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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­

mianował praktykantów sądowych: Michała 
J a  c e n  i o, Maryana Teodorego O n y s z k i e ­
w i c z a  i Stanisława H o f m o k l a  auskultan- 
tami sądowymi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 17 stycznia.

Pomimo, iż ze strony urzędowej spro­
stowano w kilku punktach sprawozdania 
dzienników o wywodach kanclerza Capri- 
vi’ego w komisyi wojskowej parlamentu nie­
mieckiego, wywody te nie straciły nic na 
wartości i nimi to zajmuje się dzisiaj bar­
dzo gorliwie cała prasa europejska. Ze relacye 
dziennikarskie nie były wierne i wiarogodne, 
pokazuje się już z tego, iż wedle nich, kan­
clerz miał powiedzieć, jakoby celem przy­
mierza z Włochami miała być obrona granie 
południowych Austryi przeciw F ran cy i, co 
jest po prostu nonsensem. Dalej podsunięto 
hr. Oaprivi’emu frazes, iż droga do Konstan­
tynopola prowadzi obecnie nie tylko na Wie­
deń, lecz przez bramę brandenburską. Tym­
czasem mow< a p ił toczył tu tylko zdanie 
panslawistycznego pisarza, generała Fade- 
jewa. który powiedział na pewnym bankiecie, 
że odtąd do szlaku prowadzącego z Peters­
burga do stolicy tureckiej, wciągnięto także 
bramę brandenburską. Hr. Caprivi cytując to 
wyrażenie, chciał zwrócić uwagę na nieprzy­
jazne dla Niemiec uczucia w Rossyi, a że 
uczucia takie szerzą się i zagłębiają w ros-

syjskiej opinii publicznej, poparł kanclerz 
szeregiem wymownych argumentów7.

Z przemówienia kanclerskiego zasługuje 
na uwagę niezawodnie przedewszystkiem ta 
część, w której wyjaśniono w formie auten­
tycznej dzieje powstania austro - węgiersko- 
niemieckiego przymierza. Polityczne motywa, 
jakie spowodowały Niemcy do szukania tego 
aliansu, poruszył już ks. Bismarck w sławnej 
mowie, wygłoszonej w parlamencie d. 8 lu­
tego 1888. Powiedział on wówczas, iż bez­
pośrednio po kongresie berlińskim rossyjska 
prasa inspirowana domagała się coraz natar­
czywiej, aby Niemcy wywarły na Austro- 
Węgry nacisk „w pewnych sprawach, w któ­
rych, wedle głębokiego przekonania decydu­
jących sfer berlińskich, prawo i słuszność 
były po stronie austryackiej Monarchii “. Ks. 
Bismarck nie mógł przyłożyć do tego ręki, 
gdyby bowiem Niemcy odsunęły się od Mo­
narchii habsburskiej, groziłoby im niebezpie­
czeństwo zupełnego odosobnienia, lub co 
gorsza, popadnięcia w zawisłość Bossyi. W mia­
rę jak wzrastała natarczywość rządu peters­
burskiego, by nakłonić Niemcy do zajęcia 
wobec Austro-Węgier nieprzychylnego stano­
wiska, wzrastała w Berlinie nieufność do 
Rossyi, a równocześnie nad Newą niechęć do 
Niemiec, która z czasem przybrała takie roz­
miary, iż niemieckie sfery decydujące były 
zmuszone liczyć się z ewentualnością wojny. 
Obawa tej ostateczności skłoniła Niemcy do 
zbliżenia się, a następnie zawarcia przymie­
rza z Austro-Węgrami. Tak rzecz przedstawił 
if Bismarck. Obecnie kanclerz Oaprm  uzu- 
P’ mil powyższe wyjaśnienie tern, ż jjp rzy za- 
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odgrywały główną, jeżeli nie decydującą rolę, 
względy strategiczne. W owym to czasie 
marszałek Moltke przedłożył wyczerpujący 
raport, w którym wykazał, iż Niemcy wpra­
wdzie czują się na siłach prowadzić wojnę 
z Francyą, że jednak do równoczesnej kam­
panii z Eossyą potrzebują nieodzownie dru­
giego mocarstwa, mianowicie Austro-Węgier,

i ten to raport sprawił ostatecznie, iż król 
Wilhelm, pomimo predylekcyi dla Rossyi dał 
swoją sankcyę przedłożonemu mu przez ks. 
Bismarcka traktatowi przymierza. Wyjaśnie­
nie to jest nie tylko wielce interesujące pod 
względem historycznym, lecz zarazem służy 
za motyw lojalnego oświadczenia gen. Oapri- 
vi'ego, iż polityka niemiecka nigdy dla chwi­
lowych korzyści nie usunie się od Austro- 
Węgier, owszem stoi ona na tern stanowisku, 
że najazd Rossyi na to mocarstwo stanowiłby 
i dla Niemiec casus belli, skutkiem czego też 
cesarstwo musi być przygotowane i uzbrojone 
do działania orężnego na dwóch frontach.

i c. i urajuwej Rady szkolni.
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 11 stycznia 1893 :
1. Wyrazić uznanie gminie miasta Kra­

kowa za ofiarność, okazaną przez wybudowa­
nie nowego gmachu dla szkół ludowych na 
Stradomiu.

2. Zatwierdzić wybór Józefa Wiśniew­
skiego, kierownika szkoły ludowej w Białej, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Białej 
i wybór Jana Kerekjarty, dyrektora c. k. se- 
minaryum nauczycielskiego w Samborz >. na 
zastępcę przewodniczącego c. k. Rad ,7oi- 
nej okręgowej w Samborze.

3. Ustanowić osobnych nauczycieli re- 
bg l m-JŻ - | : cć i  lutego I t l  ,'ia 
szkół ludowych w Rzeszowie i od 1 wrze­
śnia 1893 dla szkół ludowych w Tarnopolu.

4. Zorganizować szkołę ludowę w Ra- 
kowcu, powiatu Bohorodczany od 1 wrze­
śnia 1893.

5. Przekształcić 2-klasową szkołę ludo­
wą w Kupczyńcach, powiatu Tarnopol, na 
trzyklasową od 1 września 1893.

6. Zamianować: Henryka Chendyńskie- 
go, nauczycielem szkoły ludowej w Ohe- 
chłach; Amelię Słotołowiczównę w Michale- 
wicach; Eugenię Tarnawską w Klicku ; Leo­
na Władysława Onyszkiewicza w Nowosiół­
kach Gościnnych ; Józefa Surówkę w Wielo­
polu Skrzyńskiem; Jana Wertza, kierującym 
nauczycielem 2-klasowej szkoły w Pysznicy; 
Kazimierza Szufla, nauczycielem młodszym 
w Pysznicy; Karola Michała Stockiego, nau­
czycielem szkoły ludowej w Sokołowie; ks. 
Władysława Dobrzańskiego, katechetą gr. 
kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w Koło­
myi; ks. Aleksandra Rusina, katechetą gr. 
kat. w 4-klasowej szkole męskiej w Kołomyi; 
ks. Jana Pleszkiewicza, katechetą gr. kat. 
w szkole wydziałowej męskiej w Sokalu; 
Piotra Słapę, nauczycielem starszym 4-kla­
sowej szkoły w Zakopanem; Mikołaja Satur- 
skiego, nauczycielem szkoły ludowej w Gród­
ku, w okręgu Zaleszczyckim; Alfreda Rewa- 
kowicza, kierującym nauczycielem 4-klasowej 
szkoły ludowej w Kolbuszowej; Antoniego 
Bielewicza, kierującym nauczycielem 2-jtla- 
sowej szkoły ludowej w Brzezince.

7. Zamianować zastępcami nauczycieli 
w szkołach średnich : ks. dr. Michała Kury- 
sia i ks. Dyonizego Dorożyńskiego w gimna- 
zyum w Tarnopolu; Jacka Tyrałę w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie; Franciszka 
Fryza w gimnazyum III w Krakowie.

8. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Ignacego Rychlika w gimnazyum w Ja ­
rosławiu.

9. Przyznać pierwszy dodatek pięciole­
tni okręgowemu inspektorowi szkolnemu Jó­
zefowi Długoszowi, jako nauczycielowi szkoły 
ćwiczeń przy seminaryum nauczy cielskiem 
w Tarnowie.

9)

JE STE M.
P O W I E Ś Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

III.
(Ciąg dalszy).

Nad zadaniami życia Oreeki dotąd nie 
zastanawiał się wcale. Szło mu ono trudno, 
ciężko, więc je klął, a starał się je sobie u- 
przyjemnić w miarę środków i stosownie do 
dotychczasowych skromnych zresztą, bo od 
młodu krępowanych pragnień. Miał wpra­
wdzie pojęcie wykwintu , zbytku, szerokiego 
życia, czasem nawet artystyczna jego natu­
ra domagała się większej w tym względzie 
swobody, — ale jak w jego twórczości do­
tychczasowej , tak i w życiu brakło mu — 
śmiałości. — „Nie można 1“ to słowo, powta­
rzane mu od dzieciństwa przez wuja Sapiń- 
skiego, wycisnęło na jego moralnej istocie 
takie piętno, którego zetrzeć dotychczas nie 
zdołał. Nie śmiał przekroczyć pewnej grani­
cy w swoich pragnieniach i w ydatkach, tak 
samo jak się nie mógł odważyć na większą 
kreację artystyczną i pozostawał przy „obraz­
kach, “ malowanych z wielką prawdą, z rea­
lizmem drobiazgowym, dostrzegającym raczej 
ujemne, szpetne, niż dodatnie, piękne stro­
ny przedmiotu. To też „obrazki" jego, chwa­
lone bardzo przez jednych, ganione mocno 
i potwornymi zwane przez drugich , czyniły 
mu zawsze rozgłos, a ten utrzymywał go na 
tej samej drodze, w przekonaniu, że to jedy­
nie prawdziwa i godna artysty.

Usiłował więc pozostawać zawsze na 
gruncie zimnej prawdy, widząc ją jedno­
stronnie, wyłącznie zmysłowo; opierał się jak 
w życiu tak i w produkcyi swej artystycznej 
owym porywom, duchowymi zwanym, które

chorobliwymi mienił, zaciemniającymi jasne, 
trzeźwe rozglądnięcie się czy to w sytuacyi 
życiowej, czy to w przedmiocie swych stu- 
dyów artystycznych.

Uczuć żywszych nie dopuszczał też do­
tąd August do swego serca, a nie bardzo 
nawet wierzył w ich istnienie. Wypadki, ja ­
kie nieraz dochodziły do jego uszu, tłómaczył 
usposobieniem chorobiiwem, histeryą, czy ne­
urastenią, — dawniejsze zaś przesadzonym 
sentymentalizmem. Żyjąc zresztą wyłącznie 
w kole rówieśników — artystów, spotykał 
mało kobiet, któreby baczniejszą jego zwró­
ciły^ na siebie uwagę. Były to albo kobiety 
z półświatka, które oceniał wedle właściwej 
miary, albo kobiety uczciwe, których powagi 
się lękał i prócz wymiany zwykłych towarzy­
skich frazesów, nie wdawał się z niemi ni­
gdy w dłuższą rozmowę. Jedne były za ni­
sko, więc schylać się nie było warto, drugie 
za wysoko, więc się ku nim nie wznosił — 
nie pociągały go zresztą.

Janina, sposobem swego zachowania się 
i obejścia, ułatwiła mu od razu przystęp. — 
W tej dziewczynie śmiałej, zuchwałej nawet 
w słowach i zdaniach , było coś, co Augu­
stowi nie było obcem, co wywoływało sce 
ptyczny uśmiech na jego usta. A zarazem 
od pierwszego wejrzenia, mimowoli odczuł on 
roznicę,^ która ją  czyniła zupełnie inną od 
kobiet, jakie znał dotychczas.

Różnica ta wszakże, sama przez się, nie 
byłaby może tak silnie podziałała na niego, 
gdyby nie pierwsza wizyta u Janiny i bar­
dzo skomplikowane wrażenie wówczas odnie­
sione, którego ostatnim wyrazem było gorące 
współczucie.

Janina trzpiotowata, wesoła, pusta, zdra­
dzająca instynkta popsutej natury, byłaby 
go może zbałamuciła, — ale tylko na chwilę. 
Janina milcząca, smutna, z oczyma łez peł- 
nemi, onieśmielona, drżąca, uniosła go w ja ­
kąś dotychczas nieznaną krainę idealnych 
marzeń.

I teraz dopiero po dwóch miesiącach 
takich marzeń, rozpoznawał uczucie, jakie go 
ogarnęło i rozgorączkowany, w cieniach nocy 
bezsennej, trapić się zaczynał pytaniem — 
co począć? Wszak niewątpliwie to była mi­
łość, różniąca się najzupełniej swoim chara­
kterem od tych wrażeń, jakich kiedykolwiek 
doświadczał. Pomylił się zrazu co do natury 
uczucia, jakie w nim wzbudziła Janina. Są­
dził, że jest jego panem, że zresztą nadto 
dużo w niej i w około niej jest rzeczy, które 
go mimowoli ostudzać i w pewnej mierze u- 
trzyinywać będą. A oto, pomimo jej wido­
cznej zalotności, pomimo, że nieraz przedsta­
wiała mu się jako istota lekkomyślna, płocha, 
o wyobraźni zawczasu popsutej, pomimo jej 
otoczenia, które mu się zdali wstrętnem, po­
mimo woniejącej pani Woryskiej i apaty­
cznie spoglądającego barona Ma.rewicza, po­
mimo, że nie widział sposobu wybrnięcia z tej 
sytuacyi, że przypuszczał nawet n ieraz, iż 
bardzo łatwo stać się może igraszką zalotno­
ści tej dziewczyny, — pomimo i wbrew temu 
wszystkiemu on ją kochał! kochał!...

Słowo to tysiąckrotnem echem rozbrzmie­
wało mu w duszy, napełniając ją  to rozkoszą 
upajającą, to udręczeniem. Faia krwi gorą­
cej uderzała mu do głowy, tętna biły, serce 
tłukło się młotem w piersi i zapominał 
o wszelkich refleksyach, a całą potęgą swej 
istoty i zmysłów przywoływał ku sobie cza­
rującą kobietę, która go nęciła wzrokiem, 
głos.em, ruchem każdym, i wesołością sw7ą pu­
stą, i zuchwalstwem słów swych i naraz znowu 
wstydliwością dziewiczą.

Nieraz patrząc na nią, gdy po jakimś 
zbyt śmiałym żarcie, spuszczała głowę na 
piersi, a wzrok ognisty przysłaniała rzęsą 
czarną, gdy z ruchem dziecka schwytanego 
na gorącym uczynku, stała przed nim, zaru­
mieniona, milcząca, nieśmiała, nerwowem 
tylko drganiem ust i nozdrzy, zdradzając we­
wnętrzne wzruszenie, — wyobrażał sobie, że 
tak właśnie musiała wyglądać ta , o której 
powiedział poeta:

„I zadumała ją  całą — niewinność".... 
Nie było w niej wprawdzie niewinności my­
śli, wyobraźni, — o, nie było ! Tod tym wzglę­
dem łudzić się nawet było niepodobna, zaraz 
po pierwszej z nią rozmowie, gdy mówiła o 
swoich gustach artystycznych. Do jednego 
z nich nawet wahała się przyznać, nazywa­
jąc go najbardziej skandalicznym.

Niejednokrotnie łamał sobie August 
głowę nad rozwiązaniem tej zagadki. Ale 
domyśleć się nie mógł, czy też domyślać się 
obawiał. — Janina powiedziała mu, że to był 
obraz Uorreggia.... Trzecież nie „Jowisz i Jo “ ! 
Piękność zmysłowa tego obrazu przez nią 
w całej pełni odczutą być chyba nie mogła!...

Ten Jowisz spływający w chmurze a 
przecież wyraźny w swej młodzieńczej, pro­
miennej urodzie, Jowisz porywający w obję­
cia cudną pustać niewieścią, gnącą się  w tym 
uścisku z wyrazem najwyższego upojenia na 
odchylonej twarzy.... obraz ten, — apoteoza 
zmysłowej rozkoszy, aby mógł czynić wra­
żenia arcydzieła na wyobraźni młodej kobiety, 
i ją  tak bardzo zachwycić, -  to wyobraźnia ta 
musiała chyba przedtem przejść już przez 
wszystkie stadya pożądań, — to wyobraźnię tę 
musiały już przed tein spalić pożary namięt­
ności, świadomej zupełnie, a tern groźniejszej, 
że nienasyconej....

Wprawdzie Janina była teraz znacznie 
mniej zuchwałą w słowach, niż w czasie 
pierwszej rozmowy. Za to coraz częściej od­
zywała się w nich pesymistyczna nuta znie­
chęcenia a czasem, krótko, zabrzmiał silny 
głos buntu przeciw losowi. Wszystko to je ­
dnak nie uspakajało Augusta, w którego rozgo­
rączkowanym bezsennością umyśie, tworzył 
się formalny akt oskarżenia przeciw tej, która 
go pociagała ku sobie tak silnie.

— Natura przewiotna, wyobraźnia ska­
żona, wyrafinowana zalotność a wszystko to 
wybujałe w atmosferze niepewnej, awantur­
niczej !

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowiecki.



S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie 
ko  m i s y  i e k o n o m i c z n e j  J z b y p a n ó w ,  
którego przedmiotem była uchwała Izby de­
putowanych, powzięta w sprawie uregulowa­
nia koneesyonowanego przemysłu budowla­
nego. Projekt ustawy tej różne przechodził 
koleje od lat dziesięciu. Sprawozdawcą, jego 
był raz hr. Mieroszowski, później poseł Cha­
miec, a na ostatniej sesyi poseł Esner. Pod­
czas ostatnich obrad w Izbie deputowanych 
paragraf 2 tego projektu, określający stosu­
nek budowniezych do majstrów ciesielskich, 
kamieniarskich i stawiających studnie, nie 
został uchwalony po myśli Koła polskiego, 
albowiem paragraf ten przyjęła izba według 
wniosku Zallingera, zabraniającego budowni­
czemu nietylko w miastach większych, przez 
Rząd oznaczyć się mających (zaczem się 
Koło polskie oświadczyło), ale i we wszyst­
kich innych miejscowościach używać do bu­
dowli swego personalu pomocniczego.

A gdy następnie odrzucono także wnio­
sek hr. Pinińskiego, aby w wyznaczeniu o- 
wych większych miast, które i w paragrafie 
3 miało ważne znaczenie ze względu na 
majstrów murarskich, Rząd nie był zawisłym 
od porozumienia się Wydziałów krajowych, 
tylko się ograniczał do i ch wysłuchania, 
wówczas postanowiło Koło polskie głosować 
w trzeciem czytaniu przeciw ustawie.

Otóż komisya Izby panów uchwaliła 
zmienić projekt ustawy, uchwalony przez 
Izbę deputowanych co do powyższych pun­
któw, w takim kierunku, jaki odpowiadał 
zapatrywaniom Koła polskiego.

Również §. 15, stanowiący przepisy 
przejściowe, uchwalony został w brzmieniu 
projektu komisyi przemysłowej Izby deputo­
wanych, a nie w brzmieniu uchwały pełnej 
Izby, która odrzuciła ważny dodatek co do 
działania wstecz całej projektowanej ustawy.

Pełne posiedzenie I z b y  p a n ó w  od­
będzie się w piątek i nie ma wątpliwości, iż 
przyjmie ono uchwały komisyi ekonomicznej.

Bohaterowie Panamy.
„Dr.“ Korneliusz Herz.

Demoniczną postać najodważniejszego 
i najszczęśliwszego z oszustów panamskich, 
Korneliusza Herza, otacza już dzisiaj cała 
sieć legend. Nawet pochodzenie jego nie jest 
pewne. Podobnie jak często miasta i kraje 
wydzierają sobie znakomitych ludzi, tak też 
ma się rzecz i z Korneliuszem Herzem, tylko... 
w odwrotnym kierunku. Francuzi utrzymują, 
iż jest on Niemcem z pochodzenia, a miano­
wicie że pochodzi z Frankfurtu lub Palatyna- 
tu nadreńskiego; Niemcy przeciwnie radziby 
wykazać, iż wydała go Francya, a jedni i 
drudzy gotowi są odstąpić ten zaszczyt — 
Ameryce. Herz sam utrzymuje, iż ujrzał świa­
tło dzienne w słonecznem Franche-Comte. 
W każdym zresztą nowym przyczynku do 
jego biografii, występuje ten potworny i awan­
turniczy Proteusz nowożytny w innej postaci.

Gawędy Londyńskie
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(Dokończenie).

Do tej pory wytrwałem.... choć (z osłu­
pieniem to spostrzegam), w sercu mem ro­
śnie zazdrość, ilekroć spotykam kogo, co nie 
związał się podobnem postanowieniem! Jaki 
ztąd sens moralny, raczą państwo orzec 
sa m i...

Albo to dzisiejsze postanowienie m oje! 
Siadając przy kominku do niniejszej gawędy, 
obiecałem sobie mówić o dwóch teatrach i 
o dwóch świeżych powieściach: o „Hypatyi" 
w teatrze. Garnka, i „Niewirmem kłamstwie11 
w Ayenue; o „Don Orsino“ Orawforda, i o 
„Garbarze Dering" pani Amelii Rires. Tym­
czasem, sama już świadomość dobrowolnie 
przyjętego obowiązku zawiodła innie ga­
du-gadu — od lamentów na instytucyą do­
brych rezolucyj do.... pięknych wprawdzie, 
ale niewczesnych wspomnień westminster- 
sk ieh ! Gdym o nich rzecz skończył, wybiła 
3-cia; czas największy pospieszyć do Marl- 
borough Rooms, na Regent Street, by wziąć 
udział w owacyi, urządzonej dziś (tO-go sty­
cznia) na cześć dr. Seweryna Wielobyckiego, 
urodzonego na Wołyniu, d. 10 stycznia 1793.

W pamiętnikach Niemcewicza z lat 
1832 - 35 jest wzmianka o przybyciu do 
Londynu „pięciu durniów11-... „niedowarzo- 
nych młokosów1', szukających opieki i pora­
dy w biurze Towarzystwa Przyjaciół Polski.

Niejaki p. Mariusz Tallon, który znał 
Herza od młodości, opowiada o nim nastę­
pujące ciekawe szczegóły w Patriotę des A r-  
dennes.

Herz studyował do r. 1868 w Heidel­
bergu, żyjąc wesoło z dostatniego zasiłku mie­
sięcznego w kwocie 800 marek. W r. 1868 
rodzice jego zbankrutowali i Herz, o którym 
p. Tallon twierdzi, iż pochodzi z Ameryki, 
bez grosza w kieszeni przeniósł się do Pa­
ryża. O losach jego w Paryżu opowiada p. 
Tallon dosłownie w sposób następujący:

„Przybywszy do stolicy Francyi, zła­
many niedostatkiem, wpadł na dobrą myśl, 
by wstąpić do apteki przy Rue de Rivoli 
1. 142. i poprosić o zajęcie; sądzi,—  mówił — 
że dzięki znajomości języków francuskiego i 
angielskiego i dzięki swym wiadomościom z 
medycyny, będzie mógł być pożytecznym; 
niechaj mu dadzą zresztą zajęcie jakie ze­
chcą i zapłacą, jak myślą. Mój pryncypał, 
p. Allorge, zlitował się nad biedakiem i po­
nieważ miał olbrzymiego Nowofunlandczyka, 
którym sam nie wiele mógł się zajmować, 
przeto najął byłego studenta z Heidelberga 
za... stróża dla psa. Gdy w kilka dni pó­
źniej pryncypał mój bawił u swej rodziny 
na wsi, opowiedział mi Herz, w języku fran­
cuskim, od którego ściany mogły były po­
pękać, historyę swego życia. „Naturalnie" 
zakończył „nie myślę być przez całe życie 
stróżem 'psów; chcę tu w Paryżu ukończyć 
studya i złożyć doktorat. Jeżeli inasz jakie 
książki medyczne, to pożycz mi je. A może 
masz także dzieła przyrodnicze? Elektrycz­
ność zajmuje mnie szczególniej, ona jest 
wielkieru X dziewiętnastego stulecia11. Poży­
czyłem więc nowemu przyjacielowi kilka 
tych książek, jakie miałem, i przyrzekłem 
mu postarać się o inne. Potem prosił mię 
Herz, czy nie mógłby usiąść na chwilę przed 
pianinem w salonie. Nie miałem nic prze­
ciw temu, a on grał z pamięci ustępy z 
utworów Haydena, Beethovena, Mendelsohna, 
Schuberta i M ozarta; wydobywał z instru­
mentu tony, jakie w salonie p. Allorge ni­
gdy jeszcze się nie rozlegały. Ówczesny ge­
neralny inspektor oddziału sanitarnego w 
armii francuskiej, dr. Guyon, zajął się nim 
i już następnego dnia pozwolił pryncypał, 
by Herz codziennie po kilka godzin przygo­
towywał się do egzaminu na pomocniczego 
lekarza. Wkrótce znalazł Herz przy 
naszej pomocy inne zajęcie, a niedłu­
go został także owym pomocniczym le­
karzem w Oharenton i ożenił się. Pierwsze 
to małżeństwo było zupełnie chybionem. 
Młoda jego żona była wprawdzie kobietą 
uczciwą , ale parafianką, bez wykształcenia, 
ubogp , a pod względem społecznym stała
o wiele niżej od męża. Ona była przykładną 
katoliczką z Bretanii, on — żydem. Miodo­
we miesiące krótko trwały. Dwa tysiące kil­
kaset franków, które Herzowi przyniosła jego 
Rozalia , rozpłynęły się w krótce, jak śnieg 
pod wpływem promieni słonecznych. Herz 
kupił sobie eleganckie ubranie i przyrządów 
lekarskich za 800 franków. Potem rozpoczęły 
się dnie nędzy. Po pewnym czasie spotka­
łem się na Pont-Neuf, w towarzystwie dwóch 
kolegów, z Herzem ; był on w niepodobnym 
do opisania stanie. Swoją Rozalię wysłał do 
Londynu, gdzie miała być gospodynią czy 
boną; sam cierpiał głód. Poszliśmy z nim 
do jadalni „Rendez-vous de la M arinę*, i

Niemcewicz ich nie wymienia po nazwisku, 
ale miałem sposobność przekonać się, że 
byli to : Jan  Jazdowski, zmarły w Aberdeen 
roku 1880; Leonard Niedźwiecki, zgasły 
przed kilku tygodniami w Paryżu- Ilyonizy 
Wielobyeki chirurg, zmarły w Edynburgu, 
w roku 1882; brat jego, dzisiejszy soleni- 
zan t; w reszcie, żyjący tu również dr. Jan 
Jagielski. Niemcewicz był obruszony na mło­
dzieńców dlatego, że powinni byli szukać 
schronienia we Francyi , a nie nad Tamizą, 
gdzie w owym loku 11832), ani jego własne 
starania , ani zabiegi księcia Adama Czarto­
ryskiego, nie miały być krępowane potrze­
bami rozbitej i rozproszonej naszej armii.

Bracia Wielobyecy, zaopatrzeni nader 
skromnie, wyjechali z Londynu do stolicy 
Szkocyi, i zaiabiając lekcjami na najnę­
dzniejsze utrzymanie , doszli' w końcu do te­
go, że w roku 1837 mogli rozpocząć studya 
na, wydziale medycznym. Starszy , "ilyonizy. 
poświęcił się chirurgii; Seweryn,’ patologii’ 
Ilyonizy zamieszkał stale w Edyaburgif i 
zdobył tam sobie nietylko sławę zawodowa, 
lecz i najgłębszy szacunek, nawet uwielbie­
nie ze strony publiczności, uznającej jego 
niema 1 bezprzykładną.  ̂dobroczynność*. Zaszedł 
też w późniejszem już życiu braci wypadek, 
którego wszystkie szczegóły nie są mi znane 
dokładnie, litóry ich zawiódł na "czas jakiś 
w niesłychanie przykre położenie.... a zakoń­
czył się publicznemi w Edynburgu demon­
stracjam i , mającemi pocieszyć iefi i wyna­
grodzić za chwilowy ubytek ogólnego powa­
żania.

Seweryn m iał la t 48, kiedy uzyskał 
dyplom lekarski; praktykował najprzód w No­
wej Szkocyi , potem w północnej Anglii, aż, 
lat temu blisko trzydzieści, osiadł w Londy-

kazaliśmy podać mu śniadanie. Nie jadł, 
lecz pożerał. Daliśmy mu jeszcze każdy po 
jednem sous, i nie widzieliśmy go już wię­
cej. Wypadki wojennego roku 1870 rozdzie­
liły nas , i nikt z nas nie myślał o Korne­
liuszu Herzu, gdy nagle pewnego dnia 
dzienniki paryskie doniosły, że Korneliusz 
Herz został w nagrodę za usługi , jakie po­
łożył, urządzając o własnych siłach cały 
szpital połowy , mianowany kawalerem legii 
honorowej. Było to w r. 1871. W siedm lat 
później dowiedzieliśmy się znowu z dzienni­
ków , iż Herz z powodu zasług, położonych 
przez urządzenie „nadzwyczaj godnej uwagi 
wystawy elektrycznej", mianowany został 
oficerem legii honorowej. W iadomo, iż 
w szybkiej swej karyerze doprowadził on 
wkrótce do wielkiego komandorstwa legii 
honorowej. Widziałem późniejszymi czasy 
Herza cztery lub pięć razy w Paryżu. Jakżeż 
się zm ienił! Nie był to już stróż psów, nie 
był to już mąż praczki Rozalii, nie był to 
już także gość traktyerni „Rendez vous de la 
M a rin ę!“ Mój dawny towarzysz stał się 
wielkim człowiekiem. Politycy, świat finan­
sowy, uczeni i przemysłowcy podążali za 
nim, jakby za kom etą, rzucającym świetne 
blaski i promienie powodzenia. Opowiadał mi, 
iż gdy jego Rozalia umarła w roku 1871, 
cżenił się po raz wtóry, że miał liczną ro­
dzinę, że zawsze wiele pracował i ciągle je­
szcze wiele pracuje, że zdobył Subie wybitne 
stanowisko w społeczeństwie , i że wkrótce 
spodziewa się zrobić wielki majątek".

Dziennik Tribune wychodzący w Chi­
cago, otrzymuje z San Francisco następują­
ce szczegóły o pobycie Korneliusza Herza 
w Ameryce :

„Herz przybył do San Francisco w r. 
1874 z Chicago, gdzie przebywał przez dwa 
lata. Przywiózł z sobą dyplom na doktora 
medycyny uzyskany w medyeznein kolegium 
w Chicago, z datą 10 marca 1874. Po za 
tern ogłaszał on. że jest uczniem słynnego 
dr. Soulage w P aryżu , t. j. specyalistą w 
chorobach mózgowych. Usilnie ubiegał się 
o to, by pozyskać cenne znajomości, szcze­
gólnie w sferach finansowych. Namówił je­
dnego ze starszych i rozchwytywanych leka­
rzy, p. Stout, by się z nim połączył, i firma: 
„Stout. & Herz11 wkrótce robiła znakomite 
interesa. Herz żył na wielkiej stopie i wkrótce 
stał się głową eleganckiego towarzystwa. 
Opowiadał o wielkich i znakomitych rezul­
tatach swoich lekarskich zabiegów, jakie zdo 
był za granicą, a o królach, królowych i 
książętach mówił jak o starych przyjaciołach. 
Umiał także znakomicie otaczać się aureolą 
naukowej genialności a ulubionym konikiem 
jego była elektryczność. „Elektryczność jest 
życiem," mówił, i pochodzi z mózgu." „Ka­
żde osłabienie ożywczych wpływów musi być 
usunięte za pomocą sztucznych środków11 — 
te i tym podobne pityjskie orzeczenia poja­
wiały się często, bardzo często na ustach Her­
za. Dr. Stout, obecnie wiekowy, słaby czło­
wiek, powiedział do redaktora Tribune: 
„Wierzyłem mu a on doprowadził mię do 
ruiny." Dr. Herz trzymał się zawsze niemie­
ckich i francuskich żydów, którzy już wów­
czas wielki mieli wpływ w San Francisco, 
a z nadzwyczajną zręcznością wyzyskiwał go­
ścinność , jaką mu udzieliły, loże masońskie. 
Dwie wdowy wybitnych masonów posiadają 
dziś jeszcze skrypta dłużne świetnego „do-

nie, w pięknej rezydeneyi, obok parku Re­
genta. Mimo podeszłego wieku był do poza- 
przeszłego roku zadziwiająco czynnym , pra­
cowitym i energicznym; śmiało powiedzieć 
można , ż e , z więcej niż jednej racyi , szłu- 
szniej zasługiwał i zasługuje dziś jeszcze na 
przydomek „dzielnego starca" , aniżeli Glad- 
stone. Brat jego ożenił się późno i zostawił 
wdowę bezdzietną; Seweryn jest stuletnim 
kawalerem.

Dzisiejszą owaeyę urządziło naszemu 
weteranowi tutejsze Towarzystwo for the 
Siudy o f Inebriety, połączone z delegacya- 
mi Towarzystw wstrzemięźliwości, organiza- 
cyi, walczących przeciw zwyczajowi palenia 
cygar i tytoniu — i z ligą, potępiającą na­
łóg zjadania pokarmów mięsnych. Prezes 
„studentów opilstwa"., dr. Norman Kerr, 
otworzył posiedzenie, mając po prawej ręce 
solenizanta, a po lewej, anglikańskiego ka­
nonika Duekwortha — _ założyciela przytuł­
ków dla nałogowych pijaków. Czcigodny we­
teran, wysoki, barczysty, bynajmniej nie 
przygarbiony — z twarzą czerstwą, okraszo­
ną zdrowym rumieńcem, z okiem bystrem i 
jasneni, z sarmackim wąsern zawiesistym — 
zdumiewa wszystkich swoją rzeźkością i, bez 
przesady, wygląda młodziej i zdrowiej od 
wielu 60cioletnich.

Przewodniczący opowiedział w kilku 
zdaniach główne wypadki z życia Wielobyc­
kiego: „Jako kapitan wołyńskiej jazdy o-
ehotniczej — bił s'§ dzisiejszy solenizant w 
36eiu bitwach, ran nie odniósłszy żadnych: 
po... rozbiorze Polski, schronił się do An­
glii11. Nastąpiło potem wręczanie starcowi 
ozdobnego adresu, przygotowanego przez To­
warzystwo, urządzające obchód; członek par­
lamentu, Bowen Rowlands, złożył swe po-

ktora" opiewające na kwotę 9000 dolarów. 
Z bogatego browarnika p. W Lyon, którego 
leczył na rzeczywistą czy wrzekomą słabość 
mózgową, wydobył przynajmniej 100.000 do­
larów. Od milionera Miltona S. Latham wy­
łudził Herz 30.000 dolarów. Herz leczył go 
a gdy Latham postanowił pojechać do Pa­
ryża, namówił Herz milionera , by mu zali­
czył 30.000 fr. gdyż w Paryżu można na 
elektryczności zarobić ogromne sumy.

W  San Francisco założył Herz w spół­
ce z prawdziwym znawcą elektryczności Sei- 
lerem , „Towarzystwo dla elektryczności.11 
Seiler tak opowiadał redaktorowi Tribune o 
H erzu: „Wkrótce już spostrzegłem, iż Herz 
na polu elektryczności jest skończonym oszu­
stem, tak, iż nie umiał odróżnić bieguna u- 
jemnego od dodatniego. Umiał jednak nadać 
sobie pozory głębokiej nauki i chorzy, któ­
rzy go odwiedzali, płacili mu niesłychane 
honorarya. Byłem wtenczas młody i pochle­
biało mi to, że tak wpływowy człowiek chciał 
być moim wspólnikiem. Przez długi czas szło 
wszystko dobrze, gdy jednak Herz opuścił 
nagle San Francisco, wtenczas dopiero po­
znałem, wiele kosztował mię ten zaszczyt, 
jaki mi wyświadczył. Od wielu z bogatszych 
członków rozmaitycłv lóż masońskich wyłu­
dził Herz kwoty dochodzące do 10.000 do­
larów a puścił także w obieg weksel na 
16.000 dolarów, wystawiony rzekomo przez 
naszą firmę, w eksel, który następnie ja  mu­
siałem zapłacić."

W Chicago ma Korneliusz Herz brata 
Józefa, który jest agentem wielu fabryk i 
żyje tam od roku 1870. W roku 1889 od­
wiedził Korneliusza w Paryżu.

Ojciec Korneliusza, żyd, urodzony w Ba- 
waryi, przesiedlił się z biegiem lat do Fran­
cyi, i tutaj w Grenoble, czy Besanęon, zało­
żył małą pracownię introligatorską, dzięki 
niewielkiemu posagowi, otrzymanemu za żo­
nę, Friedman z domu, żydówkę, urodzoną 
we Francyi , ale również z żydów' niemiec­
kich.

Młoda para długi czas nie miała po­
tomstwa ; interesa poczęły się chwiać ; prze­
niesiono się zatem do San Francisco. Tam 
nrodził się Korneliusz, a równocześnie zakład 
introligatorski, w połączeniu z innemi ope­
racjam i , takie zaczął przynosić dochody , iż 
stary Herz ujrzał się człowiekiem zamożnym. 
Nie szczędzono więc pieniędzy na wychowa­
nie syna, który uczył się nader chętnie, oka­
zując wielkie zamiłowanie do nauk przyro­
dniczych i muzyki.

Po burzliwych przejściach, na które 
rzucają światło przytoczone powyżej opowia­
dania, wyniósł się Korneliusz Herz na sta­
nowisko bohatera Panamy. Jaką w tej spra­
wie odegrał rolę, opowiedziały nam wypadki 
ostatnich czasów w Paryżu.
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KRONIKA
Lwów, 17 stycznia.

— N a jj. P a n  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. komite­
towi budowy kościoła w Krystynopolu, na bu­
dowę kościoła, zapomogi w kwocie 100 zł.

winszowania jako „całkowicie wstrzemięźli­
wy od lat 25ciu; słynna z anti-alkoholicz- 
nej propagandy lady Henry Somerset ofiaro­
wała panu Sewerynowi swą fotografię i bu­
kiet kwiatów — poczem wygłosili doraźne 
m owy: dr. Dawson Burns, w imieniu soju­
szu brytańskiego przeciwko opilstwu; W. 
Sutherland, delegat „zakonu" Dobrych Tem- 
plaryuszów; Shitley ze Stowarzyszenia Na­
dziei zjednocz, królestw a; prezes Vegetarian 
Society, p. Oldłield; nakoniec delegat cen­
tralnej Ligi Wstrzemięźliwości w Stanach 
Zjedn.. p. Woolley.

Rzęsiste oklaski powitały wtedy wsta­
jącego z" fotelu solenizanta. Podziękowawszy 
za owaeyę, adresy i upominki,dr.Wielobyeki 
powiedział mniej więcej co następuje : Ażeby 
dożyć setnego roku, trzeba 1) unikać gorą­
cych napojów, bo, i w najmniejszej, a co­
dziennej dozie, osłabiają funkeye mózgu i 
nerwów, wątroby i nerek, sprowadzają apo- 
pleksyę; 2) należy koniecznie wyrzec się
tytoniu, będącego groźną trucizną, skutkiem 
której młodzi nie rosną, mężczyźni tracą 
sprężystość nerwów, a starcy wystawieni są 
na cierpienia paralityczne; 3) używać jak 
najmniej pokarmów mięsnych, bo one są 
przyczyną bardzo wielu chorób... Nakoniec 
mówca życzył każdemu dożyć setnej rocznicy 
urodzin i zasłużyć na wiekuiste nagrody. Po 
odśpiewaniu psalmów dziękczynnych i po 
zbiorowem wygłoszeniu silnych postanowień, 
nie pic a, nie palenia i nie jedzenia mięsa, 
rozeszliśmy się w milczeniu.

Stuletni nasz rodak nie utrzymuje ża­
dnych stosunków z kim i z czembądź ze swej 
dawnej przeszłości i to od lat edynbur- 
skich...



a
— Wybór uzupełniający dwóch człon­

ków Rady powiatowej w Turce, z grupy większych 
posiadłości rozpisany został na dzień 21 lute­
go b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— Wybory do Rady miejskiej. Wczo­
raj wieczorem odbyło się w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie wyborców, zwołane przez t. zw. 
komitet obywatelski, pod przewodnictwem prof. 
Zacharyewicza. Pó wyborze prezydyum i sekre­
tarzy (pp. Ihnatowieza, Mrazka, Jasińskiego i E. 
Riedla), zdawał dr. Godzimir Małachowski spra­
wę z dotychczasowych czynności komitetu i od­
czytał program, wzywający wyborców do prze­
prowadzenia wyboru Rady odpowiednio do go­
dności i dobra stolicy kraju. W dyskusyi nad 
programem i w ogóle nad sprawami miejskiemi, 
zabrał pierwszy głos lekarz dr. Weigel, który 
podał lrilka uwag o hygienie miasta. Mówca żą­
dał poprawy kanalizacyi, wodociągów, rakarni, a 
wreszcie oświadczył się za paleniem trupów i 
śmiecia.

Lekarz dr. Pisek wykazywał, że na nic 
się nie przydadzą wszelkie desinfekeye, jeżeli 
przedtem nie oczyścimy gruntu i wody. Również 
przyszła Rada powinna się zastanowić nad od­
żywieniem najbiedniejszych warstw ludności gdyż 
i to byłby jeden ze środków uzdrowotnienia 
miasta.

Następnie przemawiał p. Groc.howalski, 
którego mowę przerywał jakiś wyborca na gale- 
ryi, będący w stanie podnieconym, za co otrzy­
mał od mówcy nazwę „Ravachola“. Z kolei za­
brał głos adwokat dr. Dziędzielewicz, który oma­
wiał programy, postawione przez rozmaite komi­
tety i doszedł w końcu do wniosku, że nie pro­
gram, ale osoby, które będą wybrane do przy­
szłej Rady, powinny dać gwarancyę, iż działal­
ność jej będzie obfitą w owoce. Mówca skonsta­
tował dalej, że w akcyi wyborczej zaszła zmiana 
na lepsze, z czego się tylko cieszyć należy. Obe­
cnie chodzi o to , ażeby ustała walka o 
pewne, lub tez pewną osobistość, ażeby wyszła 
jedna lista. Wyborcy winni pójść do urny wy­
borczej solidarnie, razem, w zwartych szeregach, 
tern bardziej, że przyszłą Radę miejską czeka 
nie mały trud, wymagający żmudnej pracy, pil­
ności, uzdolnienia i prawdziwego poświęcenia, 
mianowicie wystawa krajowa, która stolicy kraju 

' chlubę przynieść powinna.
Dalej przemawiał p Jaegerman, który 

krytykował buckalteryę miejską. Na uwagi kry­
tyczne jego odpowiadał radny dr. Byk, wykazu­
jąc, że mogły w niektórych rubrykach zajść o- 
myłki buchalteryczne, ale nadużyć nie ma ża­
dnych.

Następnie chciał przemawiać stolarz p. 
Herman, któremu jednakże przewodniczący ode­
brał głos; obraził on słownie p. Jaegermana.

Po przemówieniach dr. Obmińskiego i br. 
Gostkowskiego, który przyrzekł, iż na najbliższem 
zgromadzeniu przedstawi sprawę tramwaju elektry­
cznego.

Zapowiedział p. Jaegerman, iż 18 b. m. 
wystąpi w sali ratuszowej jako kandydat do 
Rady miejskiej ze wszystkich komitetów.

Dr. Małachowski oświadczył w końcu, iż 
komitet obywatelski dla tego dziś listy nie prze­
dłożył, że rozpoczęto rokowania z innymi komi­
tetami, celem ułożenia jednolitej listy i jest na­
dzieja, że rokowania te zostaną uwieńczone po­
myślnym skutkiem. Na tern zamknięto zgroma­
dzenie o godz. 10 w nocy.

Dziś 17 b. m. o godzinie 6 wieczór w 
sali ratuszowej odbędzie się poufne posiedzenie 
członków komitetu obszerniejszego obywatelskiego.

Na poufnem zebraniu majstrów murarskich, 
ciesielskich i t. d., dnia 15 b. m. wybrano p. 
Juliana Markowskiego artystę rzeźbiarza i maj­
stra kamieniarskiego jako kandydata z tej kor- 
poracyi na radnego miasta.

— Podziękowanie. P. Adela Sokal 
z powodu śmierci bł. P- męża Henryka b. oby­
watele i radnego miasta Lwowa, ofiarowała na 
rzecz ubogich miejscowych bez różnicy wyznania 
kwotę 100 zł.

Za ten dar składa niniejszem prezydent 
miasta szanownej ofiarodawczyni uprzejme po­
dziękowanie.

— R ucli pociągów  osobow ych na
szlaku Rzeszów-Jasło i Nowy Sącz-Stróże, został 
z dniem dzisiejszym na nowo podjęty.

— Z Z abłociec koło Brodów otrzymu­
jemy smutną wiadomość, że wczoraj zmarł tam 
po dłuższej chorobie Aleksander Leszczyński 
licząc lat 50. Ś. p. Leszczyński cieszył się za 
życia sympatyą i szacunkiem, wszystkich, co go 
znali, dobrym był bowiem obywatelem kraju, i 
umiał być serdecznym sąsiadem i przyjacielem. 
Po r. 1868, osiadł w majątku swym w Zabłotcach 
i oddal się zupełnie gospodarstwu. Zmarły po­
zostawia troje dzieci, syna i dwie córki, a żonę 
ś. p. Jadwigę z Chądzyńskich stracił był przed 
dziesięciu laty. Pogrzeb odbędzie się w Zabłotcach 
we środę, dnia 18 b. m. o a godzinie. Cześć 
jego pamięci.

—  Bal prawników. Ubiegłego tygodnia 
odbyło się zwołane przez towarzystwo biblioteki

słuchaczów prawa posiedzenie komitetu balu pra­
wników, którzy dnia 7 lutego pod protektoratem 
JOW. Najdost. Areyksięcia Leopolda Salwatora- i 
Jego Najdostniejszej Małżonki Arcyksiężnej Bianki, 
w salach Kasyna miejskiego się odbędzie. Dochód 
z balu jest przeznaczony na rzecz użytecznej in- 
stytucyi akademickiej biblioteki słuchaczów pra­
wa i na rzecz fundacyi im. Tadeusza Kościuszki.

—  Kółko krajoznawcze w Czytelni 
akademickiej odbędzie we środę, dnia 18 b. m., 
swe drugie posiedzenie o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym odczyt p. Leszka Dziamy 
p. t. „Lud w okolicy Wadowic11. Tak zajmujący 
przedmiot odczytu, jak i samo znane wśród aka­
demików nazwisko prelegenta, zgromadzi nie 
wątpimy wielu, co zechcą połączyć iCtile 
dulci. W dalszym ciągu posiedzenia nastąpi 
omówienie sposobu, w jakiby, urzeczywistnić 
myśl wycieczek gromadnych po Kraju, pomiędzy 
lud. W końcu zawiadamia zarząd, że celem uła­
twienia pracy w Kółku, zamierzył stworzyć bi­
bliotekę krajo i ludoznawczą i w tym celu prosi
0 łaskawe nadsyłanie dzieł, z tej dziedziny wie­
dzy, na ręce przewodniczącego p. Józefa Mana- 
czyńskiego, na ręce którego też i dalsze odczyty 
zgłaszać należy, Kółko będzie odtąd odbywało 
posiedzenia co tygodnia, a w miarę potrzeby i 
częściej.

— Walne zgromadzenie członków 
„Klubu pocztowego", które się odbyło dnia 15 
b. m., zamianowało jednomyślnie c. k. radcę 
Dworu p. Jana Seferowicza członkiem honoro­
wym Towarzystwa, i wybrało do wydziału na 
rok 1893 prezesem p. Józefa Stogbauera, za­
stępcą p. Jana Krompa, sekretarzem p. Włady­
sława Bugno, zastępcą p. Tadeusza Łozińskiego, 
gospodarzem p. Franciszka Gilnreinera, zastępcą 
Józefa Tyszkowskiego, skarbnikiem p. Aleksandra 
Marescha, zastępcą Apolinarego Górnickiego, pre­
zesem komisyi zabawowej p. Maryana Fontanę, 
zastępcą p. Eugeniusza Borona, prezesem komi­
syi muzycznej p. Aleksandra Orłowskiego, za­
stępcą Stanisława Sienkiewicza.

— Na zupę rumfordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 
pp.: 0. K. 1 zł., Jan Sadłowski 5 zł. Jełowi- 
cka 5 zł., J. B. 4 zł., Chodorowska 2 zł., R. P.
1 zł., K. G. 1 zł., ks. kanonik Z. Odelgiewicz 
5 zł.

Rozdano od dnia 8 do 14 stycznia b. r. 
porcyj zupy J464 porcyj chleba 1464.

— Śluby. Ślub panny Jadwigi Pillerówny, 
córki Adolfiny z Sienickich i ś. p. Kornela Pil- 
lera, z p. Władysławem Slawiczkiem, urzędni­
kiem kolei państwowej, odbędzie się w sobotę 
dnia 21 b. m. o godzinie 6 wieczorem w ko­
ściele 00. Bernardynów.

Dnia 28 b. m. odbędzie się w Lisku ślub 
panny Wandy Kościńskiej, córki inspektora szkół, 
z p. Henrykiem Słupczyńskim, komisarzem skarbu.

— Zmiana firmy. P. August Schel- 
lenberg, właściciel znanego domu bankowego i 
handlowego, istniejącego we Lwowie, od 15 sty­
cznia 1853 r., przyjął obecnie syna swego i kil­
kuletniego już współpracownika p. Artura Schel- 
lenberga na wspólnika, skutkiem czego firma 
odtąd brzmi August Schellenberg i Syn.

=  Przestroga. W połowie grudnia z. r. 
skradziono właścicielowi dóbr, p. Józefowi Mil- 
żeckiemu dwa niemieckie blankiety wekslowe, 
przezeń podpisane, datowane: „Lemberg, den 15 
December 1892 — 3 Monate ń Datto zahlbar 
in Lemberg", zresztą zaś nie wypełniony. Jeden 
z tych blankietów był zaopatrzony stemplem na 
5 et., a drugi na 10 ct. Zachodzi obawa, że 
sprawca za pomocą tych blankietów zechce się 
dopuścić malwersacyi.

—  Samobójstwo. Wczoraj około godziny
2 po południu zastrzelił się we własuem mie­
szkaniu pod 1. 3 przy ulicy Żulińskiego 20-letni 
dyetaryusz Bogdan Papara. Strzał rewolwerowy, 
skierowany w okolicę serca, spowodował śmierć 
natychmiastową. Przyczyną samobójstwa była 
miłość bez wzajemności. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala powszechnego.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 stycznia b. r. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 stycznia do 12 w połu­
dnie dnia 17 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1 2),
niebo lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(73 procent wilgotności względnej), opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—17,7°C., najwyższa — 14,0"C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —24,0°C. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano silna mgła.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Krymie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
759 mm.

Prognoza na dobę 18 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (2— 3); 
średnia temperatura doby podniesie się do— 15nC., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 procent; opad 
śnieg nieznaczny.

— O pochodzeniu wyrażenia „zrobić 
fiasco", opowiada rzymski Mcssogero, eo nastę­
puje : Przy schyłku XVI w. był Domenico Bian- 
colelli najsławniejszym arlekinem Bolonii. Wy­
głaszał on co wieczór inny żartobliwy monolog 
własnej kompozycyi do publiczności, a brał sobie 
za wsze za temat jakikolwiek przedmiot, z którym 
ukazywał się na estradzie. Raz z listu, znalezio­
nego jakoby w domu ukochanej, to znów z cał­
kiem nieromantycznego chłopca do butów, aloo 
ze starej peruki czerpał natchnienie do swego 
monologu. Pewnego wieczoru wystąpił Biancolelli 
z tak zwanem fiasco, czyli brzuchatą, oplecioną 
sitowiem butelką od wina z długą szyją, chcąc 
na temat tej butelki improwizować. Lecz tego 
wieczora Biancolelli był widocznie nieusposobiony, 
monolog jego nie podobał się a publiczność wło­
ska, przed kilkuset laty o wiele mniej jeszcze 
cierpliwa, niż dzisiaj, zaczęła gwizdać. Wówczas 
arlekin podniósł fiasco w górę, powiedział do 
butelki tonem wyrzutu: „To twoja wina, żem 
ja dziś taki głupi" i rzucił ją o ziemię za sie­
bie. Kilka osób roześmiało się, ale wieczór sta­
nowczo nie udał się arlekinowi. Od owej pory, 
gdy spotyka artystę los podobny do tego, jaki 
zdarzył się arlekinowi bolońskiemu, mówiono przy­
pominając jego niepowodzenie : fiasco d ’arlecchi- 
no, albo króciej: un fiasco.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popofudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

M ii iraclo-arlystyca.
Deotyma (Jadwiga Łuszczewska),

nie odzywająca się od lat paru, t. j. od czasu 
wydania „Branek w jassyrze", rozpoczęła obecnie 
w „Biesiadzie Literackiej" druk nowej swojej 
powieści, zatytułowanej „Panienka", a osnutej 
na tle historycznem. Rozdział pierwszy rozgrywa 
się w dawnym Gdańsku, a choć epoka nie zo­
stała ściśle oznaczoną, domyślać się przecież ze 
szczegółów można, iż autorka sięga w początki 
XVII wieku. Wysoka erudycya, która już przy 
„Brankach" zyskała autorce powszechne uznanie, 
widnieje i tutaj w niezmiernie szczegółowych 
opisach strojów i budownictwa ówczesnego, świad­
cząc o mozolnych a sumiennych studyach histo­
rycznych i obyczajowych. O ile z zamieszczonego 
dotąd początku wnioskować wolno, będzie to po­
wieść bardzo obszerna i na większą zakrojona 
skalę, a być może, iż i podniosłym nastrojem 
dorówna „Brankom w jassyrze". „Biesiada" opa­
trzyła utwór ten w ilustracye Ksawerego Pilla- 
tiego.

Adolf Dygasiński napisał arcy-wesołą 
i pełną głębszej charakterystyki humoreskę p. t. 
„Wint", której druk rozpoczął właśnie „Wędro­
wiec". Jakkolwiek popularyzowanie tej epidemi­
cznie prawie rozwijającej się „rozrywki" wyda- 
waćby się mogło niestosownem, przecież w tym 
razie, podobnie jak i w komedyjce Jordana „Par- 
tya winta", wybór tematu okupuje najzupełniej 
szalony i nieporównany humor, z jakim rzecz ta 
została skreślona. Niejeden z „winciarzy" może 
się tu przejrzeć, jak w źwierciedle, w każdym 
zaś razie uśmieje się serdecznie i... i może winta 
zaniecha ?

Prof. Esmarch znakomity i słynny chi­
rurg niemiecki, w Kolonii, obchodzi 70 rocznicę 
urodzin. Zalicza się on do najsympatyczniejszych 
postaci współczesnych w świecie uczonym nie­
mieckim. Urodzony 9 stycznia r. 1823 w Tón- 
ning w prowincyi Szlezwig-Holstein, studya od­
bywał w Kolonii i Getyndze pod kierownictwem 
głównie profesorów Langenbecka i Stromeyera. 
Pracował Esmarch na polu chirurgii wojskowej, 
zawdzięczającej mu znaczną liczbę odkryć i te­
chnicznych ulepszeń w opatrywaniu ran. Po raz 
pierwszy zwrócił na siebie uwagę, towarzysząc 
w wojnie szlezwickiej roku 1849 pułkowi stu­
denckiemu jako lekarz, dostał się wówczas do 
niewoli duńskiej. Zamianowany w r. 1854 w 
miejsce Stromayera dyrektorem kliniki chirurgi­
cznej w Kolonii, w roku 1868 zwyczajnym pro­
fesorem tamże, nie ustawał w usiłowaniach swo­
ich, aż dokonał ostatecznie kompletnego prze­
wrotu w pojęciach o urządzeniu lazaretów woj­
skowych w czasie wojny. Jemu przeważnie za­
wdzięczać należy, że r. 1870 nie kontentowano 
się umieszczeniem rannych, jak dawniej, w la­
zaretach przygodnych, lecz zbudowano dla nich 
osobne baraki na polu tempelhofskiem, skutkiem 
czego, liczba zmarłych więźniów wojskowych 
francuskich była stosunkowo niezbyt znaczną.

Wielce zasłużył się około chirurgii woj­
skowej Esmarch, wynajdując bandaż wojskowy 
bardzo prosty, który, w razie potrzeby, każdy 
jako tako zręczny żołnierz na pobojowisku zało­
żyć jest zdolny. Nadto jest on fundatorem t. zw. 
szkół samarytańskich, które w czasach pokojo­
wych to samo zadanie mają do spełnienia, co 
przygodni chirurgowie w czasie wojny. Na zawsze 
zaszczytną zapewni wzmiankę w dziennikach roz­
woju sztuki lekarskiej Esmarchowi słynna jego

metoda usuwania przy operacyaah chirurgicznych 
za pomocą bardzo prostych przyrządów, krwi, 
która dawniej chirurgom, wciąż na nowo do­
pływając do miejsca poddanego operacyi, utru­
dniała manipulację Odkrycie to należy postawić 
w jednym rzędzie z odkryciem narkozy i metody 
traktowania ran antiseptykami. Wiadomo, że 
Esmarch w drugiem małżeństwie jest żonaty z 
księżniczką z Szlezwig Holstein, ciotką dzisiejszej 
cesarzowej Augusty, Romans ten swego czasu 
wielką wywołał sensacyę.

Światło. W Myślenicach zawiązał się ko­
mitet nauczycielski, mający na celu wydawanie 
pisma pedagogicznego, obejmującego zarazem 
dział belletrystyczny i kronikę bieżącą. Pismo 
ma wychodzić w Krakowie od 1 kwietnia b. r. 
pod tytułom: „Światło", redaktorem ma być p. 
Zenon Młot".

Szkoła dziennikarska. Dziennikarstwo 
stanowi w wielu uniwersytetach amerykańskich 
przedmiot specyalnej nauki. W Europie nie ma 
dotąd szkoły dla kształcenia dziennikarzy. Pan 
Blowitz, paryski korespondent Times'a, proponuje 
tedy w jednem z czasopism angielskich, aby 
utworzyć taką szkołę. Byłaby oua, według jego 
planu, międzynarodowa. Młody człowiek, któryby 
się chciał poświęcić zawodowi dziennikarskiemu, 
musiałby umieć dwa nowożytne języki i mieć 
uniwersyteckie wykształcenie.

Nowości podawane przez księgarnię Gu- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie.

A...ski. Kilka słów o sprawie polsko-ruskiej 
a raczej polsko-rusińskiej. 15 ct.

Avery dr. Pierwsze zasady fizyki. 1 zł.
95 ct.

Barzycki dr. J. O pielęgnowaniu zdrowia 
dla użytku Indu wiejskiego. 28 et.

Go i jak jeść należy. Na podstawach nau­
kowych przystępnie opisane. 78 ct.

Kornig dr. Jak się obchodzić z nerwowymi? 
przepisy i uwagi. 78 ct.

Grus Roman. Ściółka leśna, odbitka z Ga­
zety Rolniczej. 50 ct.

Haubner dr. Weterynarya gospodarska, 
czyli nauka leczenia zwierząt domowych, III wy­
danie z 98 drzeworytami w tekście. 8 zł. 90 ct.

Kowalski dr. H. Cholera azjatycka. 75 ct.
Łuskina W. Wielki Rok, powieść z nieda­

lekiej przyszłości. 1 zł.
Olearski K. Nowy sposób mierzenia małych 

oporów elektryeznych podwójnym mostkiem z 4 
rycinami w tekście. 45 ct.

Radliński J. Słownik Narzecza Kamczada- 
lów zachodnich. 75 ct.

Rhor Henryk. Pouczenie popularne o wście­
kliźnie u psów. 25 ct.

Skiimuutt Konstancja. Z najstarszych cza­
sów plemienia litewskiego (z kartą geograficzną). 
1 zł. 20 ct.

Treadwell dr. J. Tablice analizy jakościo­
wej 2 zł. 60 ct.

Krechowiecki. Veto, 4 tomy, powieść, wy­
danie drugie. 5 zł. 75 ct.

W. z W. J. Starożytny Egipt. 3 zł.
Józef W. Świt, dramat w 100-letnią ro­

cznicę. 1 zł.
Szajnok. Przewodnik fotograficzny dla użyt­

ku fotografów zawodowych i miłośników 2 zł. 
10 ct.

Noworocznik Bociana na rok 1893. 25 ct.
Józefa Czecha. Kalendarz krakowski na r. 

1893. 65 ct.
Cyklista, rocznik I z kalendarzem na rok

1893. 50 ct.
Noworocznik humorystyczny Szczutka  na 

rok 1893. 50 ct.
Biedroń „ Gospodarz “ kalendarz ludowy na 

rok 1893. 30 ct.
Łowiec. Kalendarz łowiecko-rybacki i leśni­

czy na rok 1793. 1 zł.

(„Zazdrość" dramat w 4 aktach Augusta Va- 
ccpierie, przedstawiony po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej, d. 16 stycznia).

August Vacquerie należy do starszej 
szkoły francuskich pisarzy scenicznych. Naj­
lepszy z jego utworów „Jean Baudry," przed­
stawiony w roku 1863 z powodzeniem na 
scenie pierwszego francuskiego teatru, nie 
ujrzał u nas dziennego światła; jeden z naj­
słabszych: „Zazdrość"" przedstawiono wczoraj. 
Zapalony wielbiciel W. Hugo, któremu słu­
żył i słowem i czynem , Vacquerie ma dużo 
wad dawnej szkoły romantycznej, przede-
wszystkiem pewną mglistość w sytuacjach i 
niejasność charakterów; w przedstawionym 
wczoraj dramacie, ani jednej zalety, — nawet 
szczerości uczucia.

Nowożytny Otello, Jakób Jorgan, mąż 
pięknej Marceli, przekonawszy sio, że nie 
jest kochanym, nie chce isc śladami swego 
prototypu i nie zabija Desdemony. Postana­
wia zemście Się inaczej, a mianowicie zapa­
lić w sercu platonicznego kochanka swej żo­
ny Gerarda Brehal uczucie zazdrości wzglę­
dem drugiego młodzieńca, Filipa. Filip ani
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myśli o Marceli, lecz kocha panią Celinę, 
która go odrzuciła , aby wyjść za bogatsze- 

o Prospera, — kocha , a zarazem nienawi- 
zi. —

P. Jorgan obmyślił swoją zemstę w spo­
sób następujący: Rzucając zarzewie zazdrości 
w serce Gerarda, doprowadzić łatwo można do 
katastrofy i uzbroić dłoń Filipa przeciw Ge­
rardowi. Zginie jeden lub drugi, albo zginą 
obaj — wszystko mu jedno, bo Filipa pan 
Jorgan także nienaw idzi, dla powodów dość 
niejasnych. Nowożytny Otello ma również przy 
sobie rodzaj -Jagona w postaci pana Ser- 
gent, który przegrywa w karty 20.000 fr. i 
oczywiście nie ma czem zapłacić. Jorgan po­
życza mu tę sumę i czyni go swojem narzę­
dziem, działającem jednak także niewyraźnie.

Zestawmy teraz te wszystkie uczucia, 
jakie autor w grę wprowadził, a przekona­
my się, jak bardzo ten obraz dramatyczny 
grzeszy nienaturalnością i brakiem psycholo­
gicznego umotywowania.

Jorgan, — to małżonek zazdrosny. Czy 
kocha żonę ? tego nie wiemy, bo nie ma ani 
jednej sytuacyi, w którejby się ta miłość ob­
jaw iła. Więc zkądże zazdrość ?

Gerard Brehal kocha panią Jorgan — 
to pewna. Odgrywa z nią nawet scenę z 
„Fausta" czy z „Romea i Ju lii.“ — W oknie 
leśniczówki ukazuje się Marcela — Gerard 
bardzo niefortunnie i nieestetycznie, (a to już 
nie wina autora) usiłuje się ku temu oknu, 
zbyt wysokiemu, wydrapać, w czem mu jest 
pomocny malowany prymitywnie krzak róży. 
Widz obawia się katastrofy, nie groźnej 
wprawdzia dla sytuacyi scenicznej, lecz za­
bójczej dla scenicznego wrażenia. Gerard bo­
wiem z prawą nogą na krzaku, a kolanem 
lewem usiłujący wydostać się na deski, uło­
żone przy oknie, co chwila może się zawalić 
z fatalnym szwankiem ubrania, w tej pozycyi 
wielce napiętego. Na szczęście pan Wo- 
leński usiadł, a pani Stachowicz wyszła 
z leśniczówki..., i jako Marcelina ofiaro­
wuje Gerardowi — różę i platoniczną mi­
łość.... Bardzo to byłoby piękne, gdyby 
czyniło wrażenie siłą szczerości. Ale wszyst­
ko w tej sztuce wymuszone jest i nienatu­
ralne. — Wkrótce biedny Gerard wpa­
da w sidła zastawione przez p. Jorgana. 
Zaczyna zazdrościć, przestaje ufać pięknej 
M arceli, nie wierzy jej przysięgom... 
Ta zazdrość kochanka, a bardziej jeszcze 
przysięgi czułej Marceli, czynią wrażenie 
wprost niesmaczne. Fczucie zazdrości, skie­
rowane ku Filipowi, opiera się zresztą na 
bardzo wątłej podstawie, — na pozorach 
przez p. Jorgana, bez wielkiego wytężenia 
inweneyi, ułożonych, a wreszcie na liście 
anonimowym. Wszystkie te pozory mogłaby 
rozwiać jedna szczera rozmowa z Filipem, a 
przedewrszystkiem trochę więcej prawdziwego 
uczucia dla Marceli. Gerard nie słucha 
wszakże zapewnień zacnego Filipa, podobnie 
jak nie wierzy cnocie i słowom kobiety, któ­
ra mu przysięga, iż go jednego tylko kocha 
na świecie.

Gerard sprawia wrażenie zaślepionego 
awanturnika, a Marcela staje się nienatural­
ną bohaterką, gdy w chwili pojedynku mię­
dzy Gerardem a Filipem, odważa się być 
jedynym świadkiem krwawej rozprawy i czeka 
na strzał Gerarda, spodziewając się, że Filip 
zginie, a potem gdy widzi, że Filip tylko 
ranny i zabiera się do strzałn, rzuca się ku 
Gerardowi i zasłania go swą piersią. Więc 
ta bohaterka czeka na śmierć uczciwego 
człowieka, a zasłania tego, który ją  swoją 
nieuzasadnioną zazdrością tak głęboko obra­
z ił!  I  nietylko, że go zasłania, lecz tamtego 
uczciwego chce oddać jak zbrodniarza w 
ręce sprawiedliwości, — wołając o ratunek 
przeciw mordercy, — pojedynek bowiem od­
bywa się bez świadków.

O ile więc miłość Gerarda objawia się 
bezsilną, nie zdolną zwalczyć niezręcznymi 
nawet środkami obudzonej zazdrości — o ty­
le uczucie Marceli jest pozbawioneni godno­
ści, tej właśnie cechy , która miłość kobiety 
eayni w życiu piękną, a w teatrze — sce­
niczną; bo w godności takiej, jest prawda i 
żywioł dramatyczny. Miłość Marceli dla Ge­
rarda okazuje się przy tern niebardzo umoty­
wowaną , bo Gerard w oczach widza niczem 
na to nie zasługuje, a w pożycie małżeńskie 
pp. Jorganów nie wtajemniczył nas autor, 
i jak nie wiemy , czy p. Jorgan kocha Mar­
celę, tak też nie znamy uczuć Marceli wzglę­
dem męża. Miłość Marceli dla Gerarda jest 
niby platoniczna, więc podniesiona przez 
autora na pewne, niezwykłe wyżyny , - ja­
kież jednak przynosi owoce? — nie uszla­
chetnia ani Gerarda, ani Marceli, która 
w scenie pojedynku odgrywa mocno niena­
turalną i niesmaczną rolę kobiety, zgadzają­
cej się a nawet pragnącej śmierci człowieka, 
który jej nic nie uczynił złego , — owszem, 
nawet bronił ją przed chwilą przeciw ubli­
żającym zarzutom Gerarda. I ten człowiek , 
skazany tak bez sądu przez Marcelę na 
śmierć lub więzienie, — wyrządza jej dobro­
dziejstwo, czyni ją  wolną, — lufę bowiem 
swego pistoletu nie ku Gerardowi zwraca, 
lecz dostrzegłszy w cieniach pełzającego 
Jorgana, który czeka końca przygotowanej 
przez siebie katastrofy, zabija go celnym 
Strzałem ... Mąż zginął, kochanek ocalony —

o morał sztuki chyba się pytać nie trzeba ... 
Zazdrość przyniosła pomyślne rozwiązanie 
sytuacyi — nawet pomyślne dla F ilip a , bo 
ten kładąc trupem Jorgana, czyni zadość 
swej zemście. Jorgan bowiem przyczynił się 
niegdyś do tego, że Celina odrzuciła go, a 
wyszła za Prospera, który jest naturalnym 
synem i spadkobiercą Jorgana....

Na szczęście tak się w życiu nie dzieje — 
chociaż dzieją się w niem rzeczy nie zbyt 
piękne i budujące. Prawda jednak życiowa, 
jeśli tylko wierna, nie może pomijać i stron 
dodatnich — bez których najczęściej obcho­
dzi się owa maniera romantyczna, piętrząca 
elekta na efektach, aby ukuć czteroaktową 
sztukę a. these.....

Zda je się nam wszakże, iż wszystkich nie­
jasności wczorajszego dramatu niepodobna 
wyłącznie kłaść na karb autora. Został 0 1 1  
prawdopodobnie skrócony bardzo niefor­
tunnie, a skutkiem tych amputacyj było spo­
tęgowanie niejasności, — skutkiem złym, obok 
którego był ten wszakże bardzo dobry, że 
przedstawienie skończyło się zaraz po dzie­
wiątej, pomimo dość długich antraktów, w cza­
sie których orkiestra przygrywała utwory 
„ulubione" przed pięćdziesięciu laty kiedy to 
ów krzak róży, na który się wspinał wczoraj 
pan W oleński, był jeszcze świetną i bardzo 
realistyczną dekoracyą przynoszącą niewy­
brednemu widzowi wrażenie rzeczywistości..,.

Za przyswojenie tego dramatu scenie 
naszej nikomu nie należy się wdzięczność. 
Czuli to zdaje się sami artyści, bo w pierwszych 
aktach wypowiadali bardzo „sennie" swoje 
„gwałtowne" uczucia, rezerwując snać swoje 
siły na scenę ostatnią, która wszakże nie 
wywarła wrażenia —- pomimo bardzo dobrej 
gry pani Stachowicz, pp. Żelazowskiego i Wo- 
leriskiego.

Z  I z “b 3 r

(Losowanie sędziów przysięgłych).
Na pierwszą kadencyę sądu przysięgłych 

w tutejszym c. k. sądzie krajowym karnym, 
która się rozpoczyna dnia 3 lutego, wylosowani 
zostali jako przysięgli główni: Lewicki Paweł,
dr. Kulikowski Wiktor, Schreiber Izaak, dr. 
Schaff Szymon, Grabiński Franciszek, Herter 
Eliasz, Barth Izrael, Olearczyk Julian, Wiszniew­
ski Karol, Nadwodzki Alfons, Skrzyszowski Sta­
nisław, dr. Feiles Izydor, dr. Wiesenberg Abra­
ham, dr. Korol Michał, Byk Jakób, Sack Izrael 
Beri, Pietzsch Ferdynand, Hasiuk Stefan, Enders 
Antoni, Witrylak Michał, Mikołajewicz Mieczy­
sław, Aieirad Wolf, Huss Samuel, Schneider 
Gustaw, Nass Markus Izrael, Ścisłowski Józef, 
Kozłowski Władysław, Dornheim Simche, Stru- 
siewiez Zygmunt, Dietrich Christian. Gulay Jan, 
Bernfeld Izaak, Kohn Jakób, Philipp Hersch, 
Swadowski Aleksander. Augustynowicz Zygmunt.

Jako zastępcy przysięgłych: dr. Głąbiński 
Stanisław, dr. Olearski Kazimierz, Bykowski Ju­
lian, Maryniak Teodor, dr. Roicki Antoni, Tei- 
seyre Wawrzyniec, Skibiński Karol, dr. Szpil- 
mann Józef, Czapczyński Piotr.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

Wiedeń, 16 stycznia.
Ruble, które od jakiegoś czasu na uboczu 

stały, nie wciągane w wir transakcyj giełdo­
wych, obecnie zaczynają zwracać na siebie u- 
wagę świata linansowego. Z kursu niedawno no­
towanego 118 za sto, posunęły się one obecnie 
do 123 50 i są nawet po tej cenie bardzo chę­
tnie dla spekulacji kupowane. Nie małą wrzawę 
narobiło w Berlinie nowe rozporządzenie rossyj 
skiego ministra finansów Witte, ażeby przy 
należytościach cłowych przyjmowano 1000 ma­
rek papierowych jako ekwwalent 302, a 
nie jak to było od lat 16 30-8 rubli 
w złocie. Znaczy to disażio dla marek pa­
pierowych około 2 procent. Wiadomość ta stoi 
w zupełnie odwrotnym stosunku do rzekomo nie- 
zerwanych rokowań handlowo-politycznych mię­
dzy Rossyą a Niemcami. Nowy ruch w cenie 
rubli jest zatem ponownie przewidziany.

(§) Środki ku tępieniu chrząszczy 
majowych, jako szkodników w rolni­
ctwie. W krajowej komisji rolniczej przy oma­
wianiu sprawy wydania ustawy o tępieniu chrzą­
szcza majowego i jego gąsienicy (pędraka), pod­
niesioną została wątpliwość, czyli ustawa taka 
doprowadzi do pożądanego celu. \\ ątpliwość tę 
opierano na fakcie, że nawet we 1 rancyi, gdzie 
ak wiadomo wszelkie ustawy agrarne i przepi- 

jsy policyi potowej z nadzwyczajną ścisłością by 
wają wykonywane i gdzie rząd znaczne sumy- 
na to corocznie poświęca, aby spustoszeniom 
wyrządzanym przez chrząszcza majowego i jego 
gąsienicę tamę położyć, nie zdołano tego dotych­

czas osięgnąć, a nawet me zdołano jeszcze za- 
pobiedz szerzeniu się i potęgowaniu tej klęski.

Według przybliżonych obliczeń prof. Gran- 
deau!a, straty coroczne wyrządzane przez pędra­
ka wynoszą we Francyi około trzystu milionów 
franków.

W komisyi rolniczej podniesiono, że do­
piero wówczas będzie można być pewnym skute­
cznej walki z owadami, kiedy pozna się ich na­
turalnych nieprzyjaciół ze świata organizmów 
niższego rzędu, — mikroskopijnych grzybków i 
bakteryj, —■ oraz pozna się, w jaki sposób skiero­
wać ich można przeciw wspomnianym owadom. 
W komisyi rolniczej zwrócono uwagę, iż wkrótce 
będzie można prawdopodobnie korzystać z do­
świadczeń pp.: Le Moult, Giard, Prilleux i in­
nych, robionych od lat kilku we Francyi, a za­
inicjowanych przez p. J. Krasilczyka w Besa- 
rabii. Wówczas będzie na czasie wydanie usta­
wy lub rozporządzenia, któreby nie tylko tępie­
nie chrząszcza majowego nakazywały, ale zara­
zem i skuteczny sposób tego tępienia podawały. 
Z artykułów w różnych czasopismach nie­
mieckich i francuskich, okazuje się, że nie tylko 
zbadano z wszelką stanowczością, iż grzybek 
zwany „mnskardyną" jest tym nieprzyjacielem 
chrząszcza majowego, a także i glist ziemnych, 
przy pomocy którego możnaby w przyjaznych dla 
niego warunkach, podjąć walkę skuteczną z 
chrząszczem majowym. Doświadczenia w prakty­
ce postąpiły już tak dalece, że utworzono we Fran- 
eyi dwa zakłady, produkujące muskardynę 
w wielkich ilościach i dostarczające jej do dal­
szych prób szkołom i Towarzystwom rolniczym, 
jako też pojedyńczym rolnikom.

Wprawdzie p. Krasilczyk oświadcza w swych 
publikacjach, iż odkrył drugiego nieprzyjaciela 
chrząszcza majowego, a to w mikrobie, laseczni- 
ku, którego nazwał: bacoillus tracheitis sive 
yraphitoris, a który sprowadza chorobę grafito­
wą, tak nazwaną z tego powodu, iż ciało pę­
draka przybiera barwę grafitową — mimo to 
Wydział krajowy, idąc za zdaniem komisyi rol­
niczej, postanowił nie wyczekiwać wyniku dal­
szych badań Krasilczyka z chorobą grafitową, 
ale postarać się o przeprowadzenie w kraju do­
świadczeń najprzód z muskardyną, a następnie z 
grafitowcem, przeznaczając na sprowadzenie tych 
środków odpowiednią kwotę z funduszu krajo­
wego.

Wydział krajowy odniósł się zarazem do 
komitetów Towarzystwa gospodarczego we Lwo­
wie, Towarzystwa rolniczego w Krakowie i do 
Zarządu gal. Towarzystwa leśnego we Lwowie 
z zapytaniem, czyli nie zechciałyby w swoim za­
kresie działania przeprowadzić z wiosną roku 
bieżącego doświadczeń z użyciem muskardyny, 
którejby Wydział krajowy Towarzystwom do­
starczył.

Nadto odniósł się Wydział krajowy do dy- 
rekcyj szkół rolniczych w Dublanach, Czernicho­
wie, Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach i szko 
ły lasowej we Lwowie — z wezwaniem, aby 
sprawę powyższą wzięły na porządek dzienny 
obrad najbliższego kolegium nauczycielskiego 
i przedłożyły następnie projekt przeprowadzenia 
doświadczeń.

Wydział krajowy podniósł, że krajowe 
szkoły rolnicze i szkoła gospodarstwa lasowego 
są temi instytucjami, które posiadając nauczy­
cieli fachowo wykształconych, mogą i z obowiąz­
ku powiuny doświadczenia takie przeprowadzić.

Targ *bołowjf,

L w ów , 17 stycznia: pszenica 7*10 do 7 30, 
żytu 5'80 do 6 —, jęczmień 4 50 do 5 50, 
owies 5 10 do 550 , rzepak 10 50 do ID — , 
groch 5 40 do 8'40, wyka 4'40 do 5' , nas.
lniane 9 80 do 10'50, bób —• — do —,
bobik 4 75 do 510 , hreczka 7' - do 7’50, 
koniczyna czerwona 50' -  do 65' , biała
58 — do 70 - ,  szwedzka 60 '— d.> 70' - ,  
kminek 1 8 '— do 20 —, anyż 32' do 36'— , 
kukurudza stara -'>'20 do 5'50, nowa 4'60 do
4 80, chmiel 6 5 '— do 85' , spirytus gotowy 
l i  — do 12'25. Nowy spirytus na termina

Usposobienie zniżkowe.
Kruków: pszenica biała --90 de 8 -20, czerwo­

na 7'70 do 8-tó, żółta 7'70 do 8 ió , żyto do
jęczmień browarny ó — do 6 .  0, nastawny

5 70 do -5 60, owies »•&« do 6-90, groA i 7 — do 10 50, 
koiiRf.yna erwo,.» 52'— do 05-— białe 65'— do 
Śó- . ' 025 d 1180

Usposobienie słabe.
Kaes/dw: pszenica 7-50 do 7'6'J, żyto 0 :>/> do 

>i'4tf jęczmień browarny -rBu do 5-75, pastewny —.— 
do —' , owies 5 80 do wyka g-Jj do 5*60.
groch 6'10 do o'80, rzepak 10 75 do 11-— dunw. za 
56 kil. — do —' '.oinszyiia 60 do 75' 
maku hy rzepakowe — do — . Spirytus bez po­
datku i 2'— do — —.

Usposobienie słabe.

Caerulowc* s pszenica 7-40 do 7 60, średnia 
<•20 do 7 40. żyto 5'7 do 5- -0, średnio 6'25 do 
■ i t,0, jęczmień browarny 5-30 do 5'5> , pastewny 
v20 do 4'80, owies 4 60 do 4'70, średni 4 20 
Jo 4-30. rzepak z-mo y IV — do 1 1-50, letni — •— 
do , nasienie lniane —*•— do —, konopie 
.$■25 do « 30, koniczyna 05'— do 6y—. kukurudza 
4-70 Jo 4 80, na msj-e/erwiec 4'6o do 4 7o, bób

do ----- , groch 5 0 ; do 6' ~, anyż 34-- do
18 -. spirytus za 10.000 litr pre. 11.50 do 1160.

Usposobienie: słabe
W iedeń: pszenica ua wiosnę 7'55 do 7-67»

maj-czerwiec —' — do ------ , żyto na wiosnę 6'62 do
6'7l. uiai-czerwiec v9ó Jo 5 O*, kukurudza na maj 
eaerwiee—*— Jo — ' —, uwiea na wiosnę 6'fcTi <io 5'łiO

rzepak styczeń luty 12 65 do 12 75, na sierpień-
wrzesień —'-  do - ' —, olej rzepakowy na styezeń- 
kwieeień 32 50 1 > 13'—. spirytus »a-sh do — .

JJu : pszenica *ęg. SIO  do . ' I ' ,  górno- 
ansfrvacka 7-50 do 7-90. żyto gómo-aHstr. 6-75 do 

■4(1 wtg. 7-50 d i 7-70, jęczmień węgierski 7'2ó 
do 0 —, górno-austr. 6 25 do 6'7ó, górno - austr.
pastewny 5'— do 5 50, kukurudza sta:a — do __
nova kuhurud/a 5  50 do 5'90, ow ies górao-austr, 
5'BO do 6 — , c /ę sk i 5 90  do 6'30, n asien ie  ln iane  
górno austr — - do —'— , <duniel górno augtr.
piirna 110 do 116, esport 100 do 107, słód  ausi.r.
13'— do 13 "0, rn rs sk : 13 15 do 14 25. S p irytu s
bez podli l i  pro 10 000 litr procent 15'—.

Wiedeń, 17 stycznia. ( Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3258 sztuk opasowego, — z paszy 
i 446 sztuk chudego.

Razem 3704 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

609 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
38 sztuk chudych, z Bukowiny 70 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 436 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był ożywiony.
Nie sprzedano 31 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń  

s k i e  woły opasowe po 55 zł. — et. do 61 
zł. — ct., za towar przedni po 62 zł. — et. 
do 66 zł. — ct., wyjątkowo po 68 zł. — ct. 
do — zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 54 zł. — ct. do 61 zł. — ct., za 
towar przedni 62 zł. — ct, do 67 zł. — ct,, 
wyjątkowo po 67 zł. 50 ct. do — zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 54 zł. — ct do 61 zł. — " c t ,
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 68 zł
— ct., wyjątkowo po 69 zł. — ct. do —
zł — et,; krowy po 24 zł. ct, do 34 zł.
— ct.; stadniki po 25 zł. — ct do 34 
zł. — ct.; bawoły po — zł. _  ct. do — zł.
— et., woły po — zł — ct. do — zł. — 
et., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 20 zł. ct. do 88 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATKU POCZTA

Z powodu mających się odbyć w dniu 
24 b. m. zaślubin Najd. Arcyksiężniczki Mał­
gorzaty Zofii , Córki Najd. Areyksięcia Ka­
rola Ludwika z księciem Albrechtem Wtirt- 
temberskim , uchwalił Wydział krajowy na 
dzisiejszem posiedzeniu wystosować do Naj­
dostojniejszego Ojca Narzeczonej, Arcyksię- 
cia Karola Ludwika i do Dziada Narzeczo­
nego, Najd. Aicyksięcia Albrechta następu­
jące adresy;

Pierwszy adres do Najd. Areyksięcia 
Karola Ludwika opiewa jak następuje:

„Wasza Ces. i Król, Wysokości, Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę i Panie!

„Z powodu zbliżających się zaślubin 
Córki Waszej ces. i kroi. Wysokości Najd. 
Arcyksiężniczki Małgorzaty Zofii, ośmiela się 
wiernie oddany Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem 
Krakowskiem złożyć Waszej ces. i król. Wy­
sokości swe najserdeczniejsze życzenia.

„Oby Wszechmocny użyczył Dostojnej 
Parze Nowożeńców, swego błogosławieństw! 
na każdym kroku Ich żywota!

„Oby Bógł strzegł i ochraniał Najdo­
stojniejszy Dom Cesarski!“

Z Rady Wydziału krajowego (następują 
podpisy Marszałka krajowego i wszystkich 
członków Wydziału krajowego).

Drugi adres do Najd. Arcyks. Albre­
chta, opiewa :

„Wasza ces. i król. Wysokości, Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę i P an ie !

„Z powodu zbliżających się zaślubin 
wnuka Waszej ces. i król. Wysokości, Jego 
król. Wysokości Najdostojniejszego księcia 
Albrechta Wurttemberskiego, z Jej ces i 
król. Wysokością Najdostojniejszą Arcyksię- 
żną Małgorzatą Zofią, ośmiela się wiernie 
oddany Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakow­
skiem złożyć Waszej ces. i Król. Wysokości 
swe najserdeczniejsze życzenia.

„Oby Wszechmocny użyczył Dostojnej 
Parze Nowożeńców swego błogosławieństwa 
na każdym kroku Ich żywota!

„Oby Bóg strzegł i ochraniał Najdo­
stojniejszy Dom Cesarski!“

Z Rady Wydziału kraj. i t. d. (Podpisy 
jak  poprzednio).

JE . książę Marszałek krajowy, Sangusz- 
ko, który wyjechał dziś po południu po­
spiesznym pociągiem do Wiednia, wręczy 
osobiście adresy Obu Najdostojniejszym Ar-
cyksiążętom.

Komunikat wiedeńskiego Fremdenblattu 
potwierdza w zupełności ofieyalną enuneya- 
cyę rządu francuskiego, odnoszącą się do 
doniesienia paryskiego korespondenta dzień-
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nika Budapesti Hirlap, który, jak wiadomo, 
rozszerzył pogłoskę, iż Na j j .  P a n  podczas 
balu dworskiego pominął ostentacyjnie am­
basadora francuskiego. Komunikat powiada: 
„Korespondent oczywiście nie wiedział, że 
podczas dworskich balów Monarcha przyjmu­
je  ciało dyplomatyczne w osobnej sali. Tak 
było i ostatnim razem. Przy tej sposobności 
Najj. Pan zaszczycił ambasadora francuskie­
go Decrais, który przy dworze i w towarzy­
stwie wiedeńskim zajmuje wybitne stanowi­
sko, tudzież francuskiego atachi wojskowego, 
dłuższą rozmową. To też doniesienie Buda- 
pesti H irlap  jest bezzasadnym wymysłem. 
Jest rzeczą pożałowania godną, że zasłysza­
ne plotki wystarczają do wyciągania wnio­
sków o stosunkach dwóch wielkich mo­
carstw. “

W Węgrzech wzmaga się coraz bardziej 
agitacya przeciw projektowanym ślubom cywil­
nym i w ogóle przeciw obecnej polityce kościel­
nej rządu. Że w kołach katolickich polityka 
ta nieznajduje bezwzględnych zwolenników, 
pokazuje się z rozmowy jaką miał redaktor 
jednego z dzienników peszteńskieh z bisku­
pem prawosławnym Metianu. Tenże oświad­
czył, iż niemoże popierać instytucyi ślubów 
cywilnych albowiem małżeństwo jest także 
w kościele prawosławnem sakramentem.

W Izbie węgierskiej zanosi się na nową 
burzę, a to z powodu wydanego przez mini­
stra honwedów rozporządzenia, by w Aka­
demii węgierskiej „Ludovicaw wykładano na 
wyższych kursach oficerskich cztery przed­
mioty w języku niemieckim. Chociaż rozpo­
rządzenie wyraźnie powiada, iż dzieje się to we 
własnym interesie słuchaczy, znajomość bo­
wiem języka niemieckiego ułatwi im wstęp 
do szkoły wojennej, koła opozycyjne zamie­
rzają pociągnąć ministra obrony krajowej do 
odpowiedzialności z powodu naruszenia usta­
wy, niemczenia honwedów i t. d. Minister 
oświadczył prywatnie, iż pod żadnym warun­
kiem nie cofnie swego rozporządzenia.

Nordd. Allg. Z  tg. p isze: Niektóre 
dzienniki, omawiając ostatnią mowę kancle­
rza w komisyi wojskowej parlam entu, wyra­
żają zdanie, że mowa ta zaznacza zasadni­
czą zmianę niemieckiej polityki, zwłaszcza 
co do zadań i celów trójprzymierza. Pogląd 
ten jest błędny Kanclerz, omawiając ewen­
tualne wojenne za wikłania, w jakich znaleść 
się mogą Niemcy, uzasadniał konieczność 
przygotowania niemieckiej siły zbrojnej, mię­
dzy iunemi i tein, że według przymierza 
z Austro-Węgrami, atak rossyjski na Austryę 
postawiłby Niemcy w konieczności podjęcia 
równoczesnej akcyi na wschodnich i zacho­
dnich granicach. Wobec panujących w Kos- 
syi we Prancyi usposobień i prądów, mo­
żliwość tej ewentualności była bliżej rozpa­
trywana. Kanclerz ani jednem słowem nie 
dał do zrozumienia, że obecna zagraniczna 
polityka Niemiec uważa wojnę na dwóch 
frontach za konieczną, albo tylko za praw­
dopodobniejszą, niż w latach zeszłych. Podo­
bnież nie uczynił kanclerz żadnej zgoła uwa­
gi, któraby uprawniała do wniosku, iż nasza 
zagraniczna polityka kiedykolwiek zamierzała 
występować w obronie innych , jak niemiec­
kie. interesów. Wszystkie odnośne twierdze­
nia opierają się albo na nieznajomości, albo 
na złem zrozumieniu tego, co powiedział 
kanclerz.

W edług Nowo;]e Wremia mianowanie 
Ostrowskiego prezesem departamentu praw 
uważane jest w kołach petersburskich za o- 
znakę rychłego utworzenia ministerstwa rol­
nictwa. Mówią, iż stanowisko ministra dóbr 
państwa pozostanie przez czas jakiś nieza- 
jęte. Wyliczają trzech kandydatów. Wszyscy 
są bogatymi właścicielami ziemskimi. Jeden 
z nich był przez czas krótki ministrem ko­
m unikacji.

Dnia 14 b. m. wieczorem przybył do 
Petersburga emir bucharski z synem , w to­
warzystwie licznego orszaku. Dla emira prze­
znaczono apartamenta w Ermitażu.

Charakterystyczną cechą obecnej sytu- 
acyi w Paryżu jest walka wytoczona przeciw 
Carnotowi. Telegram doniósł o artykule F i­
gara, uderzającym na prezydenta rządu, i p. 
Carnot wie o tem, że rozpoczęto przeciwko 
niemu kampanie. Nie stracił on jeszcze po­
pularności, ale ludność zaczyna wierzyć, że
0 nadużyciach panamskicb wiedział oddawna
1 tolerował je ; stąd też ogół składa na pre­
zydenta część odpowiedzialności za sprawę 
panamską. Łatwo byłoby dowieść, — mówi 
Figaro  — że p. Carnot ze stanowiska repu­
blikańskiego ma najzupełniejszą słuszność, 
ale usposobienie umysłów jest obecnie tego 
rodzaju, iż nie podobna polegać na samej 
logice i słuszności. To też p. Carnot powi- 
nienby wydać orędzie z oświadczeniem, że 
w interesie republiki i państwa ustępuje ze 
swego stanowiska. Figaro sądzi, iż wówczas 
należałoby wybrać na prezydenta wojskowe­
go, któryby mógł urzeczywistnić ideał repu­
bliki otwartej, uczciwej i tolerancyjnej, w myśl 
programu pana Pion, znanego przywódcy

prawicy konstytucyjnej. Maguard zapewnia, 
że nie ma na myśli generała Doddsa. Soleil 
wyraźnie wymienia kandydaturę generała 
Saussiera.

Myśl powołania wojskowego dygnitarza 
do steru rzeczypospolitej, oddawna już szerzy 
się w kołach umiarkowanych, które mniemają, 
że armia, niedotknięta ostatniemi zajściami, 
najlepiej i najuczciwiej będzie repiezentować 
rzeczpospolitą.

Nowy minister marynarki, admirał 
Rieunier jest jednym z najenergiczniejszych 
i najlepszą opinię mających oficerów; ostat­
niemi czasy on prowadził statki francuskie 
do Genui i reprezentował Eraneyę na uro­
czystościach Krzysztofa Kolumba. Dzienniki 
zwracają jedynie uwagę na brak wymowy u 
nowego ministra marynarki, który mu się 
da dotkliwe we,znaki podczas dyskusyi bud­
żetowej.

Hrabia de Mun odebrał list od Ojca 
św. z pochwałami za mowę, wypowiedzianą 
w St. Etienne o „Lidze propagandy katoli­
ckiej i socjalnej". — „Francya — pisze 
między inne mi Leon XIII stała się nie­
szczęśliwie łupem sekciarzy o wzroku krót­
kim i egoistycznym, którzy zatraciwszy świa­
domość obowiązku i uczciwości, swoje ko­
rzyści prywatne ku wielkiej klęsce narodu 
kładą ponad dobrem publicznemL

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 stycznia. (I d . pryw.) We- 

| dług Vaterlandu,$przediożyi dr. Smolka Izbie 
deputowanych prośbę swą o urlop kilkuty­
godniowy.

Wiedeń, 17 stycznia. Posiedzenie Izby 
deputowanych. Rząd wnosi oświadczenie, ty­
czące się zmiany traktatu handlowego i że- 
gluźnego, zawartego między Austro-Węgrami 
a Szwecyą i Norwegią. Następnie przedkłada 
Rząd ustawę o zmianie postanowień dodatku 
do ordynacyi wyborczej do Rady państwa, 
względem okręgu wyborczego w Galicyi 
ad d (gminy wiejskie), dalej ustawę o zapro­
wadzeniu galicyjskich kolei lokalnych Kope- 
czyńce-Tarnopol, Hadynkowce-Iwanie puste, 
z odnogami Teresyn-Skała i Kalino wszczyzna- 
Zaleszczyki.

Wiedeń, 17 stycznia. (Ted. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
zawiadomił wiceprezydent Chlmnecki, że dr. 
Smolka musiał skutkiem spraw familijnych 
wyjechać z Wiednia, w ten sposób doniesie­
nie dzisiejsze V<iterlandn,, jakoby dr. Smolka 
wniósł prośbę o dłuższy urlop, potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia.

W przedłożeniu, tyczącem się galicyj­
skich kolei lokalnych \patrz telegram powy­
żej), razem 201 kilometrów wynoszących, c- 
bliczone są koszta na 9,946.000 zł. Koszta 
te, z wyjątkiem 1 miliona, który zapłaci kraj
i strony interesowane, pokryte będą przez 
wydanie akcyj. Państwo gwarantuje dochód 
przez 75 lat po 424.706 zł., przez ostatnich 
lat 15 po 89.942. Budowa kolei wykonaną 
zostanie przez organa państwowe na rachu­
nek Towarzystwa akcyjnego w przeciągu lat 
pięciu.

Wiedeń, 17 stycznia. Członek Izby 
Panów, Jan hr. Krasicki, który w listopadzie 
r. z. targnął się na własne życie, rzucił się 
wczoraj z rana w zamiarze samobójczym z 
trzeciego piętra ho te lu , w którym mieszkał, 
na bruk w dziedzińcu i zabił się na miej­
scu. Nieszczęśliwy popełnił samobójstwo w 
napadzie obłędu umysłu.

Wiedeń, 17 stycznia. W skutek po­
nownego twierdzenia dziennika Pesti Naplo, 
popartego szczegółami, że zostały nawiązane 
rokowania ze Stolicą Apostolską w przed­
miocie przyszłego węgierskiego ustawodaw­
stwa o małżeństwach, oświadcza FremdenblaU 
na podstawie autentycznej, że w sprawie 
przyszłego ustawodawstwa węgierskiego o 
małżeństwach, nie nawiązano żadnych roko­
wań ze Stolicą Apostolską ani ze strony rzą­
du węgierskiego, ani ze strony Ministerstwa 
spraw zagranicznych, i w ogóle nie było ża­
dnych czy to urzędowych czy nieurzędowyeh 
konfereneyj. Hr. Revertera nie mógł być 
przeto w położeniu poruszenia w obec Sto­
licy Apostolskiej kwestyi przyszłego ustawo­
dawstwa o małżeństwach w Węgrzech. Wia­
domości Pesti N a p h  polegają tedy na myl­
nych informacyach.

W iedeń , 17 stycznia, {lei. pryw.) Dzien­
niki ogłaszają listy, wymienione pomiędzy 
hrabią Bouąuoy, przewodniczącym klubu po­
słów konserwatywnych wielkich posiadłości 
a dr. Schmeykalem, przewodniczącym po­
słów czesko niemieckich. Z listów tych wy­
nika, że komitet posłów wielkich posiadłości 
doradza zwołanie konferencyi mężów zaufa­
nia wszystkich stronnictw Sejmu czeskiego, 
celem ostatecznego załatwienia sprawy języ­
kowej w Czechach. Odpowiedź Schmeykala 
kładzie nacisk na t o , że sprawa językowa 
należy wyłącznie do kompetencyi Rady pań­
stwa.

T ry c s t, 17 stycznia. Od nocy z 15 na 
16 b. m, panuje tu straszna burza ; wszy­

stkie przystanie pokryte lodem ; w porcie 
zawieszono roboty, a ruch statków na mo­
rzu przerwany.

Trydent, 17 stycznia, (le i. pryw.) 
Wczoraj zastrzelił się. tutaj generał-porucznik 
baron Huegel, do niedawna komendant 24 
dywizyi piechoty w Przemyślu. Powodem sa­
mobójstwa była choroba nerwowa.

Berlin, 17 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi wojskowej parlamentu 
niemieckiego, oświadczył dr. Komierowski, 
że Polacy ze względu na swe polityczne i 
geograficzne położenie , musieliby zachować 
wobec przedłożenia wojskowego pewną re­
zerwę, nawet gdyby gorąco zależało im na 
interesach państwa niemieckiego. Mówca u- 
skarżał się na nieuwzględnianie interesów go­
spodarstwa rolnego, które właśnie w Księ­
stwie Poznańskiem w razie wojny najwięcejby 
ucierpiało. Polacy chętnie popierają to wszy­
stko, co zmierza do wzmocnienia sił zbroj­
nych a tem samem bezpieczeństwa państwa, 
w tej chwili wszakże nie mogą jeszcze po­
wiedzieć stanowczo, do jakich granic będą 
popierali przedłożenie wojskowe.

Imieniem centrum oświadczył B oul, iż 
stanowisko centrum wobec przedłożenia za­
wisłe jest od usposobienia ludu. Dzisiaj je ­
dnak może już to powiedzieć, iż z powodu 
znacznych kosztów nowej organizacyi woj- 

| skowej, usposobienie ludu nie jest bynajmniej 
| życzliwe. Stronnictwo mówcy nie odmawia 
bynajmniej środków na pomnożenie i odświe­
żenie armii, zgodzi się wszakże na nie w ta­
kim tylko razie, jeżeli nowe podatki nie do­
tkną rolnictwa.

Kanclerz hr. Caprm  oświadczył, iż 
obecny stan rzeczy nie da się dłużej utrzy­
mać. Żądania rządu dadzą się pogodzić z po­
większeniem i siłami finansowemi ludności. 
Przedłożenie ma na celu umożliwienie ewen­
tualnego działania zaczepnego i zapobieżenie 
przeniesienia wojny na teren niemiecki. 
Starsi żołnierze nie będą w przyszłości wy­
syłani na pierwszy ogień. Rząd powinienby 
podjąć reformy w obszerniejszych jeszcze 
rozmiarach, nie uczynił tego jednak, powo­
dując się względami oszczędności.

P. Benningsen oświadczył, że przy pe­
wnych właściwych ustępstw ach, możnaby 
osiągnąć porozumienie. Przedłożenie należy 
ograniczyć do 40.000 rekrutów do rozporzą­
dzenia.

Dalsze obrady odroczono do środy.
Berlin, 17 stycznia. W toku obrad w 

parlamencie nad podatkiem od wódki, oświad­
czył sekretarz stanu Maltzahn, iż przedłożenia 
podatkowe nie zmierzają bynajmniej do zai­
nicjowania w wielkim stylu reformy poda­
tków. Zamiar reformy podobnej nie istnieje. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, prze­
dłożenie wojskowe nie spowoduje w przyszło­
ści żadnych nowych podatków, ani też pod­
wyższenie podatków.

B erlin , 17 stycznia. (Telegram pryw .) 
Oświadczenie Komierowskiego w komisyi woj­
skowej brzmiało mniej więcej jak następuje: 
Polacy muszą ze względu na polityczne i 
geograficzne położenie występować z wielką 
rezerwą. Pomimo, że zawsze interesa Niemiec 
leżą im jak najwięcej na sercu, to jednak 
każde wystąpienie Polaków w obec spraw 
Wschodu jest dla nich niebezpieczne bo 
niszczy tysiące egzystencyi. Polacy będą 
występowali za powiększeniem siły wojsko­
wej Niemiec, ale granica , do której bę­
dą szli, dotychczas nieoznaczona. Mówca u- 
skarżał się na, nieuwzględnienie interesów7 
rolnictwa, któi’e to interesa w razie wojny 
szczególniej u Polaków byłyby dotknięte.

K openhaga , 17 stycznia. Parlament 
(Eolkething) wezwał ministra spraw zagra­
nicznych, aby wypowiedział, jakie zajmuje 
stanowisko wobec oświadczeń, złożonych 
przez kanclerza niemieckiego w komisyi 
w7ojskow7ej, które to oświadczenie takie wra­
żenie wywołało w całym kraju. Minister 
odpowiedział, że nie ma jeszcze dosłownego 
brzmienia oświadczeń hr. Capriwiego, te 
zaś, które podały dzienniki, jest widocznie 
przesadzone, a więc bez głębszego znacze­
nia. M inister może tylko powtórzyć złożo­
ne już niejednokrotnie oświadczenie, iż rząd 
z całą usilnością nad tem tylko pracuje, aby 
zabezpieczyć neutralność Danii na wypadek 
wojny pomiędzy zagranicznemi mocarstwa­
mi ; ku temu to celowi służą wszystkie 
prace nad ufortyfikowaniem kraju. Wielu 
posłów wyraziło następnie zadowolenie z 
tych słów ministra, które odpowiadają także 
z a 11 a t ry w a nio m p arl a m e n tu .

Rzym, 17 stycznia. Na wczorajszym 
tajnym konsystorzu zamianował Papież czter­
nastu nowych kardynałów, pomiędzy tymi: 
nuneyusza apostolskiego w Wiedniu, ks. Ga- 
liiubertiego, prymasa Węgier, ks. Vaszare- 
go, księcia biskupa wr Wrocławiu dr. Kop- 
pa, — i prekonizował nowych biskupów i 
arcybiskupów, a w szczególności księcia ar­
cybiskupa ołomunieckiego. W allokucyi swej 
mówił Ojciec św. wyłącznie o swym jubile­
uszu biskupim i o nowych purpuratach.

Publiczny konsystorz naznaczony jest 
na 19 b. m.

Rzym, 17 stycznia. Agencya Stefanii 
donosi z Reggio, że minionej nocy w po- I 
bliżu brzegów uderzyły o siebie okręt fran­

cuski i włoski. Okręt francuski zatonął, z 
załogi uratowano ośm osób.

Rzym, 17 stycznia. Giers przybył nie 
do Rzymu, lecz do San Remo.

Paryż, 17 stycznia. Komisja budże­
towa Izby deputowanych przyjęła w zasa­
dzie projekt ustawy o podatku giełdowym.

P a ry ż ,  17 stycznia. Korespondent pism 
włoskich, Byszard Alt, został wydalony. Alt 
i niemiecki dziennikarz W endel, muszą
w ciągu 48 godzin opuścić Francję.

P a ry ż , 17 stycznia. W całej F rancji 
panują niezwykłe mrozy a śnieg spadł w ta­
kiej ilości, że komunikacje na kolejach żela­
znych zostały przerwane.

Paryż, 17 stycznia. Oaulois donosi,
że eskadra, która zarzuciła kotwicę w Tulo- 
nie, miała dostać rozkaz, ażeby była gotową 
do wyjazdu ku wybrzeżom marokańskim.

Paryż, 17 stycznia. Freycinet wybra­
ny został wczoraj w senacie do komisyi 
wojskowej, nie przyjął jednak wyboru, co 
w kołach parlamentarnych wywołało wielką 
senzacyę.

Paryż, 17 stycznia. Izba deputowanych 
mimo przemówień ministra handlu i ministra 
marynarki, odrzuciła wniosek udzielenia pre­
mii parowcom, zbudowanym na koszt Francji 
zagranicą.

Paryż, 17 stycznia. (Tel. pryw .) Na 
posiedzeniu Izby wniósł socjalista Lavy in­
terpelację z powodu naruszenia prawa o da­
niu przytułku przez wydalenie pięciu pol­
skich socyalistów, którzy nie są bynajmniej 
anarchistami. (Głos z prawicy : „A więc wo­
łaj pan Fine ta Pologne\u).

Ribot. odpowiedział na tę interpelacyę, 
że policja od czasu ostatniej afery dynami­
towej czuwa nad polskimi spiskowcami, a 
w7 szczególności nad Demskim, który w Zu­
rychu wyrabia bomby. Policya uwięziła i 
wydaliła pewnych Polaków (głos z lewicy . 
„Tak jest, przy pomocy rossyjskich agen­
tów “). Francya jest krajem gościnnym, ab' 
nie ścierpi wichrzeri obcokrajowców.

Paryż, 17 stycznia. (Tel. pryw.) Figa­
ro donosi o zabiegach dyplomacyi, które ma­
ją  na celu wstrzymanie Mohrenheima od dy- 
misyi.

Grono deputowanych zamierza w poro­
zumieniu z rządem przeprowadzić zmianę 
ustawy prasowej w tym duchu, ażeby obraza 
obcych panujących i posłów innych państw 
była także karaną.

Londyn, 17go stycznia. Daily News 
| donoszą z Kairu : Władze angielskie odrnó-
i wią nowym ministrom uznania. Ogólnie pa­
nuje zapatrywanie, że Francya i Rossya 
skłoniły Khedywa do mianowania nowego 
gabinetu. Stosunki między Khedywem a wła­
dzami angielskiemi naprężone. Kbedyw7 sam 
wybrał ministrów i postanowił nie ustępować 
w obec władz angielskich.

Times powiada, że Khedywowi grozi 
niebezpieczeństwo, ii  może go spotkać taki 
sam los, jakiemu uległ Kbedyw Ismaił basza.

Kair, 17 stycznia. Prezes ministrów 
Mustafa-basza, został złożony z urzędu. Ga­
binet został utworzony na nowo; Fakri-ba- 
sza objął przewodnictwo i tekę spraw we­
wnętrznych.

Bombay, 17 stycznia. Najd. Arcyksiąię 
Franciszek Ferdynand przybył tutaj. Uroczy­
ste wstąpienie na ląd odbędzie się dzisiaj 
wieczorem.

Sprawa panamska.
P a ry ż , 17go stycznia. Sędzia śledczy 

przesłuchiwał wczoraj Karola Lessepsa, br. 
Cottu i Maryusza Fontane’a, którzy wszyscy 
oświadczyli, że Towarzystwo panamskie nie 
utrzymywało nigdy stosunków z ambasada- 
rami mocarstw zagranicznych.

Ankieta panamska przesłuchiwała wczo­
raj redaktora Nowego Wretnieni Suworimi. 
który zastrzegał się przeciw oszczerczemu 
obwinieniu prasy rossyjskiej o przekupstwu 
w sprawie panarnskiej. Tatiszczew, także 
przesłuchiwany, podniósł' również bezpodsta­
wność oskarżeń i wyraził zdanie, że są one 
wynikiem intrygi, którą uknuli zagraniczni 
nieprzyjaciele przyjaznych stosunków pomię­
dzy Rossyą a Francya.

P a ry ż , 17 stycznia. W Izbie deputo­
wanych na zapytanie p. Milleroye, kiedy wy­
dano zostaną rozkazy aresztowania Artona i 
Herza, odpowiedział minister sprawiedliwości, 
iż rozkaz taki przeciw Artonowi już wydano, 
a co do Herza, to oba ogłoszone już poprze­
dnio publicznie wezwania do stawienia sic,

| zostały wczoraj zamienione w rozkazy posta­
wienia go w stan oskarżenia.

W iedeń, 17 stycznia. Stan banku aust.ro- 
węgierskiego z dniem 15 stycznia b. r . : banknoty 
v obiega 453,417.000 złr. (o 10,281.000 złr. 
mniej anizAi w tygodniu p op rzedli i w) ; zapas 
kruszcowy 280,171.000 zł (o 18.000 zł. więcej; 
portfel 157,399.000 zł. (0 6,244.000 z!,
mniej); lombard 22,649 000 zł. (o 4,627.000 zł. 
umiej); zapas w banknotach 44,835.000 złr., 
(o 11,216.000 zł. więcej).

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K recbowleekl.



Przyjechali do Lwowa
dnia 17 stycznia 1893.

Hotel Żorża
PP. St. hr. Ledochowski i St. Kruszewski z 

Podola ross., Wł. Truskolaski z Płonnego, W. Sta­
rzyński z Dryszczowa, A. Kunz z Kołomyi, F. Nie 
wiadowski z Chorobrowa, L. Tritenwein E Prati- 
wiński z Wiednia.

Hotel Imperial
PP. W. Rey z Psar, J. Wiktor z Czudea, H. 

Wielowiejski z Olejowa, B. Neurok z Londynu, N. 
J. Jurkowski z Odessy.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za pierwsze ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc grudzień: w m i e j s o u l  zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem" 
za pierwsze ówierórocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł, 75 ct.; za 
miesiąc grudzień w m i e j s c u 1 zł.

30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume-j 
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 16 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

W ystaw y i  Muzea,

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go- 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
Wstęp: w poniedziałek 50 et;., w inne dnif
20 et. W niedzielę otwarte od g. 10 1 przed
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. I)ziedu8/,yekiei*»przy ulicy Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzielę od godziny 10 11 przed południem, 
we środy i soboty od g. 11 — 3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od -3—5 po południi 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

Gmach sejmowy codziennie po poprzednie® zgło 
szeniu się u zarządcy gmachu.
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Z Krakowa . . . . 6.01 2*50 9-01 616 9 3 2 — Do Krakowa . . . . 1041 3*07 526 11-01 7-56 —
Z Muszyny-Kryniey via Do Muszyny-Kryniey via

T a r n ó w ..................... — — 9-01 — — — T a r n ó w ..................... - — — — 7-56 —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9-40 721 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 1026 — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów
(na dworzec Podzamcze) — 2*45 917 6 5 5 — {z Podzamcza) . . 3*10 — 10-02 10-52 — —

Z Suczawy 1009 — 7-56 1*42 7 06 — Do Suczawy . . . . 6*36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z Kimpolungu . . 10 09 — 7*56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — — 3-22 — —
Z Radowiec 1009 — 7*56 — 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z H lib o k i..................... 10 09 — — — 7*06 — Do Nowosielicy . 6*36 — 9-56 — 10-56 —
Z Nowosielicy . . . —. — 7*56 — 7 0 6 — Do HJiboki 6*36 — 9-56 — — —
Z Słobody rungurskiej 1009 --- — 1-42 7 0 6 Do Radowiec . . . 6 36 — 9-56 — 10-56 —
Z Husiatyna via Halicz 1009 — 1*42 — — Do Kimpolungu . . . 636 — — 3-22 — —
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

6T6
—

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — 10-21 741 —
S t r y j a ..................... — — 9*16 2-35 — — DoStryjai Stanisławowa — — 10-21 741 —

Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Lawoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoleza
wa i Stryja . . . — — 9*18 — — i P e sz tu ..................... — — 616 — 7-41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Belzea i Sokala — — — — — 9’ó
wa i Stryja . . . — — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoleza.Mun- skiej ........................... — — — — —  I7-36
kacza, Lawoeznego i U w a g a ;  Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają no­
S t r y j a ..................... _ 910 _ 141 rę nocną od godz. 6 wieczór do ft 59 rano

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

— — — 4.48
8*32

Czas kolejowy (średnio europejski 
go o 35 minut, t . z. gdy zegar we 
w południe, zegar kolejowy wskazuje

różni &ię od czasu Iwowskie- 
Lwowie wskazuje godz. 12 

godz. 11-25 przed południem.

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. ~  srebrze z r. 1884 . 89.- 89.50
z r. 1884 . 96-50 97.50
z r. 1866 . . . —.— —.—
r r. 1872 . . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, . 105.— 103.75 
Węg. regulacya Oisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 144.—

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 191.— 193.—
Olarego po 40 zł. m. k............................. 57.50 58.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 133.— 135.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.-
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.— 25.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.— 25.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— 61.
Palflego po 40 zł. m. k............................  57.— 58.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.25

węg. „ po 5 zł. 13.— 14.—
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . 25.50 26.5U
Salma po 40 zł. m. k. . . . —■.— —.—
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  68.50 60.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— 43,— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. 134.50 135.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . —.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  42.— 44.—
WindisohgrStza po 30 zł. m. k. . 65.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.— —. -
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— —.
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. — —.—
Londyn za ft. szt. . . 120.65 121.05
Paryż za 100 fr..........................  48.07.5 48.12-5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men............................... 5.68-— 5.70.—
„ pełnej w a g i ............................. 5.65-— 5.67.—

Korona . . . . .  . —.—•— —.—■—
20-franków ka.................................... d)-81-— 9.62-—
Rosyjski półimperyał . .—■-------
Talar związkowy . . —.—■— —.—•—
Srebro..........................................

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 17 stycznia 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banka hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banka kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

5 pro. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/a pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 51 I. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tew. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, lat 
41/apr. w a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los w 561. .

3 . L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. ' 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . Obllgi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fnnd. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em . . 
Komunalne Banka k - aj- 5°/0 II. em. 
Pożyozki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.

■ n n 4 n „ .
k  Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleondor.....................................
P ółim peryał.....................................
Bubel roisyjski srebrny .

papierowy . . . 
lOOmarek niemieckieh . . . .

płacą 
walutą 

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. ct.

218 - 221 -
248 - 251 -
340 - — —

— — 215 —

101 10 101 80

108 2-5 1.08 95]
98 70 — !
100 — 100 70;

i
97 — 97 70,

95 70 ____j
100 60 101 30
95 40

“ 1

50 —

— —

104 80 105 50
96 70 97 40

102 - 102 70

101 50 102 20
103 50 --------------

99 - —  —

93 50 —  —

24 — 26 -
40 — 44 —

5 66 5 76
9 57 9 67
9 70 —  —

1 2 4 - L 3 0 -
1 22 ‘/a 1 24. V.
59 - 59 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14. stycznia 1893.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad..........................................
lu ty-sierp ień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - lip ie c .....................  .
świeeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98 40 r':: 60 
98.30 98.50

97.95 98.15
97.95 98.15 

157.—
119. — 1 5 9 -  
lo7  — 1 7 0 .-  
190 25 191.35 
190.25 - . -

154.25 155.25 
116.55 116.75 
100.75 100.95

2. Obllgacye indem, i  pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny   105.10 106.
G a l i c y i ...............................  . . 104.90 105.50
Niższej Austryi . 109.75 —.—
S ied m iogrod u ..........................  . —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 95.75 96.75

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.— 153.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niźno-austr. -tow, eskomt. po 500 zł. . 643.
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 340.

I Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40pr. —.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austro-węgierski a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk.
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. .

3 1 8 .-  318 50 
6 5 0 .-

2 3 0 .-  2 3 4 .-  
997 1003.—

95.25 95.75 
357.— 3 5 9 .-

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 28'tO.— 2850.— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . 218.-50 219.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 250.25 251.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 293.75 294.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 90 25 90.75 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201. 201.50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/a pr.
a. w. w 50 1. . . . . .
„ „ „ „ „ 4 pr. .
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. 
I, „ » » » w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ „ po4pr. w411. wyl.
t, ,, » ,  ,  po 41/* pr. w
52 latach zw rotne...............................

Banku kraj. 4V2 pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/* pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre..........................................
» » » wyl. 41/* pr.

„ „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.

1 1 8 .-  119.—

100.75 101.50 
97 20 9 8 . -  

1 1 4 .-  115.—

101.50 103.— 
97 75 —.— 
95.50

101.40 102.— 
99.75 100.25

101. -  
100  -

111.80
100.20

101.50 . —
100.60 101.60

96.25 97.25

5. Obligacyc z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 9.9.60 100.60

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 10;!.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/., pr............................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . ------ —.—

Ucytacye.
L. 5521 [244 2—3]

Celem zaspokojenia wierzyteności To­
warzystwa zaliczkowego w Bochni w kwo­
cie 115 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 9 lutego i 9 marca 189d każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano publiczna lieytacya 
połowy realności wykazem hipotecznym nr. 
38 gminy Bochnia objętej Józefy Kutowej 
własnej.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 24 listopada 1892.

L. 9071 [131 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności c. 
k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie 
w kwocie 389 zł. 17 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 24 stycznia 1893 i dnia 23 lutego 
1893 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Boberta Kun- 
za własnej pod lkons. 9 w Truchanowie po 
łożonej.

Cena wywołania 580 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach tus. registratury.
Skole, dnia 22 września 1892.

L. 6101 [246 2 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Se- 

liga Kónigsbucha w kwocie 15 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 16 lutego 
i 16 marca 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano publiczna lieytacya realności wyka­

zem hipotecznym nr. 9 gin. Rzezawa obję­
tej Jana Gorczycy własnej.

Cena wywołania 1809 zł. 27 ct.
Wadyum 181 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 9 października 1892,

L. 48945 [242 2— 3]
Krakowski Sąd deleg.-miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości Marcina 
Grocha w kwocie 75 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 17 
lutego i 17 marca 1893 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze nr. 19 egzeku­
cyjna lieytacya 1 8  części realności 1. 33 w 
Krowodrzy dłużniczki Maryanny Sowa wła­
snej.

Cena wywołania 465 zł. 50 et.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr Szaflarski.
C. k. Sąd deleg.-miejski.

Kraków, 5 grudnia 1892.

L. 6168 [225 2 - 3 ]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 188 ’ po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 marca 
1893 nawet poniżej takowej lieytacya real­
ności według wyk. hip. 1. 1050 księgi gr. 
gm. Kulików Grzegorza Kuryły syna Jana 
własnej na rzecz niel. Maryi Kręciproch ce­
lem zaspokojenia zapadłych rat alimentacyj­
nych po 3 zł. a. w. miesięcznie.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy,
Kulików, dnia 30 listopada 1892.

L 6574 [256 2—3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 lutego 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 3 marca 
1.893 naw et poniżej takowej lieytacya real­
ności według wykazu hip. 1. 165 księgi gr. 
gm. Kulików i 3/8 części realności wykazem 
hip. 166 ks. gr. gm. Kulików Dmytra Dziu 
bały własnej, na rzecz Antoniny Ślipko za 
mężnej Słotołowicz pto 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 421 zł.
Wadyum 42 zł. U) ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
w<*j registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 29 listopada 1892.

L 14739 [117 2 -  3]
Dnia 21 lutego 1893 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 21 marca 
1893 nawet poniżej takowej odbędzie się w 
tut. sądzie zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna lięjtacya realności wyk. hip. 3682/4 
gm. kat. Sniatyna objętej Abrahama Dawi­
da Lenza własnej na rzecz Georga Neudiin- 
gera pto 80 zł. z pn

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 31 zł.
Resztę warunków, protokół o zacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut.
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. Dawidowic-z.

, Z c. k. Sądu powiatowego.
Śniatyn, 10 grudnia 1892.

L. 15697 [248 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wierzytelności powiatowego To­
warzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwocie 
250 zł. z 12% odsetkami od dnia 30 czerwca 
1886 bieżąceiui z pn. odbędzie się w budyn­
ku tutejszego sądu dnia 21 lutego 189-3 i 
dnia 21 marca 1893 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
niewydzieionej połowy realności pod lk. 323 
w Brzozowie wbl. 618 ks. gr. gm. Brzozów 
objętej Adama Ołtarzewskiego własnej.

Cena wywołania jest kwota 650 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wypośrodkowana.

Chcący ubiegać się, przy licytaeyi zło­
żą do rąk komisji sądowej zadatek w kwo­
cie 65 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych.

Dla niemanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Emil W itkie­
wicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kaneelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 20 grudnia 1892.

L. 6078 [245 2 3]
C elem  zniesienia współwłasności lwb. 

79 gm. kat. Brzeźnica odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 23 lutego i 23 marca 15 93 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
lieytacya realności nr. 79 wyk. hip. nr. 79 
w Brzeźnicy objętej Wojciecha Tyrawy i 
spóln. własnej.

Cena wywołania 1758 zł. 31V, et.
Wadyum 175 zł. 83 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sa­

dzie można przejrzeć.
G. k. Sąd powiatowy.

Bochnia 14 października 1892.
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1892 1. 53145 licytacya na sprzedaż zbędnych krakowskich gruntów fortecznych odbędzie 
się przy krakowskiej c. k. pow. Dyrekcyi skarbu w dniu 31 stycznia, względnie 1 lutego 
1893, mianowicie pisemne oferty wniesione być mogą najpóźniej do dnia 31 stycznia
1893 drugiej godziny po południu na ręce Dyrektora c. k. pow. Dyrekcyi skarbu do któ­
rych kwit kasowy na złożone w Krakowskim c. k. głów. urzędzie podatkowym wadyum 
dołączony być ma, zaś na dniu 1 lutego 1893 o 9 gcdzinie rano nastąpi publiczne ot­
warcie ofert, do czego panów oferentów zaprasza się.

Bliższe oznaczenie gruntów do sprzedaży przeznaczonych:

Grupa Objętość w sążniach 
kwadratowych

Cena wywołania w 
zł. w. a.

Wysokośd wadyum złożyć 
się mającego w krakow- 

skiem głów. urzędzie po­
datkowym w zł. w. a.

I. 1143D 0 9155 920

II. 8 6 2 D 0 12022 1200

IV. 3 morgi lOl?)]]]0 11634 1200

V. a. 4 5 7 n ° 6260 630

V. b. 9 2 0 D 0 12604 1260

V. c. 1310D0 17924 1800

VIII. 7300° 10950 1100

Dla wierzycieli, którzy by w między 
czasie od dnia wystawienia wyciągu hipo­
tecznego t. j. od 16 czerwca 1892 do tabu- 
li weszli, a którym uchwała licytacyj­
na wcale lub w czasie doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Kiniowera w Zborowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania termin na dzień 10 kwietnia 1893 
godz. 9 przed południem.

Zborów, 14 listopada 1892.

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

(j. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 19 lipca 1892.

L, 6829  ̂ [127 3 - 3 ]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytacyę realności pod Iwh. 645, 
992 i 993 w Kętach położonych w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 13 
marca 1893 i 17 kwietnia 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, na drugim term i­
nie niżej cen wywołania 155 zł. 95 ct., 158 
zł. 55 ct. 72 zł. 62 ct.

Wadya 15 zł. 60 ct., 15 zł. 86 ct., 7 
zł. 62 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono Juliana Sporna 
c. k. notaryusza z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej­
rzeć.

Kęty, dnia 10 grudnia 1892.

L. 7836 [7930 3 3]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku-

. . i cyjną licytacyę realności pod nk. i lw. hip.Planv svtuaevine wykazy hipoteczne i poszczególne warunki licytacyi przejrzane i ^  i lw. hip. 1113 w Kętach położonych
być mogą każdodziennie w przedpołudniowych godzinach urzędowych w biorze Naczelni-  ̂ budynku sądowym w dwóch term inach w 

iow. Dyrekcyi skarbu.
• ' O t /  M.

ka c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.
Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

Kraków, dnia 12 stycznia 1893.

L. 6560 [7979 3—3]
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie celem 

zaspokojenia kosztów Kęckiej zbiorowej kasy 
sierocej w kwocie 6 zł. 57 ct. z pn. lieyta- 
cyę realności pod nk. i lwh. 339 w Ozańcu 
położonej Jakóba Podoka własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 1 
marca 1893 i 4 kwietnia 1893 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano, na drugim termi­
nie niżej ceny wywołania 734 zł. 90 ct. 

Wadyum 73 zł. 49 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono p. Julia­
na Sporna c. k. notaryusza w Kętach. Ex- 
trakt tabularny, akt oszacowania i warunki j 
licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 14 grudnia 1892.

w 4 --- -   *«UIOJX TT
dniach 17 marca 1893 i 19 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano na dru­
gim terminie niżej ceny wywołania 6783 zł. 
75 ct., 1272 zł. 25 ct.

  Wadya 678 zł. 371/;, ct., 127 zł. 22*/j ct.
in der hiergeriehtlichen Registratnr einge- | _ Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
sehen werden. 1 cieli i interesowanych ustanowiono Juliana

Olesko, am 10 Dezember 1892. ! Sporna c. k. notaryusza z Kęt.
Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 

L. 10780 — ~ [224 3—3] warunki licytacyjne można w sądzie przej-
W tu Łejszym sądzie odbędzie się o go- , rzeć. 

dżinie 10 rano dnia 13 lutego 1893 powy- j Kęty, 10 grudnia 1892.
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 marca __________
1893 nawet poniżej takowej licytacya real- . L. 19200 [ 2 2 2  3 —3]
ności lk. 8 według wyk. hip. 33 ks. gr. gm. C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie
Zaszkowice Mojżesza Handzla własnej na podaje do powszechnej wiadomości, że w 
rzecz Adolfa Mendo pto 69 zł. z pn. j celu zaspokojenia wierzytelności Feigi Gittli

Cena wywołania 220 zł. ■ Korribliih w ilości 100 zł, wa. zpn. odbę-
Wadyum 22 zł. dzie się dnia 16 lutego i dnia 16 marca
Rasztę warunków, akt oszacowania i 1893 każdym razem o 10 godzinie rano w 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- tusądowym zabudowaniu przymusowa jawna 
gistraturze. sprzedaż sumy 2300 zł. a. w. zpn. w stanie

Dla wierzycieli hipotecznych mianowa- biernym realności whl. 127 gminy Stanisła- 
no kuratorem adw. dr. Ozarkiewicza. wów Abrahama i Beiti Falików na rzecz so-

C. k. Sąd powiatowy. lidarnej dłużniczki Oirli Z ierler zapisanej
Gródek, 5 października 189?. ! która na pierwszym terminie tylko za lub

wyżej eflektywnej kwoty 2300 zł. przy dru- 
L. 3961 [155 3— 3] gbn zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach po- Wadyum wynosi 230 zł.
daje do publicznej wiadomości, że celem za- . Kuratorem niewiadomych wierzycieli
spokojenia należytości Franciszka Piskorza j 08  ̂ adwokat dr. Michał Fischler. 
w kwocie 64 zł. 681/a ct. z pn. odbędzie się Stanisławów, 3 grudnia 1892.
dnia 15 lutego 1893 i dnia 15 marca 1893 __________
przymusowa sprzedaż licytacyjna realności
whl. 38 gm. kat. Aleksandrowce objętej Fe- L. 39454 [165 J ~ 3 ]
liksa Piskorza własnej. 1 O. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje

Cena wywołania wynosi 115 zł do wiadomości, że na prośbę Hermana Trem-
Wadyum 10 zł. ; skiego eelem zaspokojenia kwroty dłużnej 24
Resztę warunków licytacyjnych i akta zł. z 5 pre. odsetkami od 25 sierpnia 1890 

oszacowania przejrzeć można w tutejszo-są- kosztami sporu 2 zł. 40 ct. w. a. 3 zł. 18 
dowei rontce-ot™-™ 1 5 hn ; * - l A

L. 7150 [216 3 —3] I Die iibrigen Bedingnisse, der Sehat-i
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła-1 zungsakt und der Grundbuchsauszug kónnen ! 

sza, że w sprawie egzekucyjnej gminy ni- A-'~ —  r > • i
powa przeciw Kaźmierzowi Bednarzowi z 
Słotwiny pto 48 zł. 14 ct. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod nk. 34 w Słotwinie lwh. 61 ks. 
gr. gm. kat. Słotwina objętej na dzień 15 
lutego 1893 i na dzień 15 marca 1893 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 87 zł.
Cena szacunkowa i wywołani5. 864 zł.

75 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został adw. dr. Edm. Udziela 
w Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 15 października 1892.

L. 7692 ~ L199 3~ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mysiemcach 

podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniu 21 lutego 1893 i 24 marca 1893 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 42 w Porębie położonej według lwh. 45 
ks. grt. tejże gminy objętej, dłużnika Ję^ 
drzeja Umana własnej na rzecz powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce o 400 zł 
w. a z pn.

Cena wywołania 575 zł. w. a.
Wadyum 58 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 26 listopada 1892.

L. 15112 [247 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Mendla Lublinera w kwocie 67 zł. 
60 ct. e. w. z pn. odbędzie się dnia 21 lu­
tego i 22 marca 1893 o 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności dłużnika Wasyla Proc- 
kowa Iwana własnej wyk. hipot. 1. 28 gm. 
katastr. Piłatkowce objętej, która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 185 zł.
Zakład wynosi 18 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Komeriner.
Borszczów, dnia 30 grudnia 1892.

L. 535 ‘ [295 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w sprawie egze­

kucyjnej Izraela Ber Wagmana przeciw Iz­
raelowi Brunengraberowi pto 750 zł. a. w. 
względem sprzedaży realności i praw rze­
czonych egzekuta własnych w Borysławiu 
położonych prostuje edykt z 23 października 
1892 1. 26443 ogłoszony w Gazecie Lwow­
skiej nr. 298, 299/92 i 1/93 w ten sposób, 
iż wadyum wynosi tylko „5 prc .“ ceny wy­
wołania.

C. k. Sąd powiatowy,
Drohobycz, 14 stycznia 1893.

L. 5782 [102 3 —3]
Dnia 15 lutego 1893 i 15 marca 1893 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 66 w Zawadzie 
uszewskiej wyk. hip. 66 ks.g r. gm. Zawada 
uszewska objętej Jakóba i Agnieszki Bier­
natów własnej na rzecz uprz. galic. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi celem zaspokojenia sumy 147 zł. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 26 lipca 1892.

Zl. 7661 [228 3—3]
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 

bekannt, dass die óffentliche Feilbietung der 
laut Gruntbuchseinlage Nr. 154 derjjKata- 
stralgemeinde Olesko dem Schuldner Itzig 
Henig eigenthtlmlich gehórigen Realitat be- 
hufs -Befriedigung der Forderung der Ge­
neral Agentur der The Singer Manufaktu- 
ring Cornp. in New York G. Neidlinger in 
Wien im Betrage 7 fl. 71 kr. o. W. samrnt 
Nebengebiihren am 13 Februar und 13 
Marz 1893 jedesmal um 10 Ubr Yormittags 
im hiergeriehtlichen Gebaude vorgenommen 
werden wird.

Der Ausrufspreis betragt 150 fi. cist.
Whr.

dowej registraturze.
Liszki, dnia 27 listopada J892. 

C. k. Sędzia powiatowy.

L 4147 " [293 1 = 3 ]
W dniach 3 lutego 1893 i 10 marca 

1893 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy kat. Iwanikówka na imię 

j dłużnika Kością Ławrowa zapisanej wyk. 
hip. 1. 58 objętej w Iwaników'ce położonej 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go w t likwidacyi we Lwowie.

Gena szacunkowa wynosi 223 zł a. w. 
a wadyum 23 zł. 30 ct. a. w.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1892.

L. 9958

ct., 8 zł. 49 ct. i 4 zł. 63 ct. w. a. i te ra­
źniejszym, które się przyznaje w kwocie 12 
zł. 5 ct. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 8312)4 we Lwo­
wie położonej, objętej wyk. hip. 1. 766 II.[83 3—3] •’*- |/vra.u*nmo|, uojęiej WJS. my. »• *vu ii .

w  dniu 27 lutego i 13 kwietnia 1893 j dz. dłużniczki Maryi Stroka własnej, _ na
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w dwóch terminach a to dnia 16 lutego i 13
tutejszym sądzie w biurze nr. 18 egzekucyj-, m arca 1893 każdym razem o godzinie 10
na sprzedaż całej posiadłości lwh. 473 poło- j przed południem w ts. sali rozpraw a to na   VI, XVJ J i u o i t ł u w o i / l  A Vł JA. rt i o y v w -
żonej posiadłości lwh. 62 i 4/32 części po­
siadłości lwh. 498 i 1/5 części posiadłości 
lwh. 622 ks. gr. gm. Osobnica objętych na 
1025 zł. oszacowanej celem zaspokojenia i 
wierzytelności Wydziału krajowego we Lwo- : zł 
wie w kwocie 10929 zł. 52 zł. z pn.

Cena wywołania 1025 zł.

ł  A A ~  —
pierwszym terminie tylko za lub zwyż ce­
ny szacunkowej, przy drugim terminie nawet 
niżej ceny szacunkowej.

Cenę wywołania stanowi suma 25850 
50 ct.

Wadyum kwotę 2586 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne

L. 9734 [273 1 - 3 ]
W dniach 10 lutego i 17 marca 1893 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia kosztów w kwocie 72 
zł. 71 x/s ct. publiczna licytacya realności lk. 
i 69 w Buczkowicach położonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków pizejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 1 października 1892.

----------  j  —
... ,....... ...~ -----------  m0irą być w ts. registraturze przeglądnięte.

Wadyum 103 zł. : ]yja wierzycieli, którymby uchwała li-
Kurator niewiadomych wierzycieli pan  ̂ z jakiegokolwiekbądź powodu do-

dr. Adamski adw. w Jaśle. , r j czoną być nie mogła, lub którzyby prawo
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny , v. , ^  ^  żgzej realaoŚei po dniu 8 

warunki licytacyjne przejrzeć można w le  , ; ..i„ j - igistraturzo J .IO
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Jasło, dnia 22 listopada 1892.

sierpnia 1892 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego nabyli, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Flaschnera z substytucyą adw. dr. 
Tennera.

We Lwowie, dnia 3 grudnia 1892.

Gazeta Lw ow ska ar. 13 z daia 18 stycznia 1893,

L. 10786 [72 3—3]
Y tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 28 lutego 1893 powyżej ce- j L. 6250 [104 8—3|
ny szacunkowej, zaś dnia 28 marca 1893 j Dnia 20 lutego 1893 i 24 marca 1893
nawet poniżej takowej licytacya realności i o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
według wykazu hip 225 ks. gr. gm. Olejów j sprzedaż połowy realności pod lk. 27 w Wo- 
Zenona Szczepkowskiego względnie spadko-! jakowej wyk. hip. 27 księgi gruntowej gmi- 
biereów własnej na rzecz Rady powiatowej j ny Wojakowej objętej Antoniego Juszczyka 
w Złoczowie zarządzającej kasą pożyczkową własnej na rzecz Jana Traczka celem zas- 
powiatową w Złoczowie pto 1050 zł. z pn. pokojenia sumy 350 zł. zpn.

Cena wywołania 1560 zł. Cena wywołania 589 zł.
Wadyum 156 zł. Wadyum 58 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i

L 7®35 ~ [277 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 62 zł. 50 ct. a. w. zpn. na rzecz 
Eliasza Saklera publiczną sprzedaż realno­
ści wykazem hip. 1259 gminy katas. Mosty 
wielkie objętej do Hrynia Szyjki należącej 
na dzień 8 lutego 1893 i na 8 marca 1893
każdym razem o gcdzinie 10 przed połu- 
niem w sali rozpraw tutejszego sądu.

Cena wywołania 1885 zł.
Wadyum 188 zł. 50 ct. a. w.
N a pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
w yw ołan ia , zaś na drugim terminie nawet 
niżej takowej

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Mosty wielkie, d."30 grudnia 1892.



h

L, 4464 [294 1- 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 3 lutego 1893 i 10 m ar­
ca 1893 a to na pierwszym za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim term i­
nie nawet poniżej takowej licytacya realno­
ści wyk. hip. 165 ks. gr. gm. kat. Pochów­
ka w połowie a wyk. hip. 1. 164 ks. gr. 
tej gm. w połowie objętej na dłużnika Dmy- 
tra  Kniaziuka zaintabulowanej na rzecz ek. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 81 zł. 61 ct. 
a. w.

Cena wywołania 115 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Piotra Eurysia c. k. notaryusza 
w Bohorodczanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1892.

L. 6344 [280 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 240 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 7 lutego 1893 i dnia 
7 marca 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano w tym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności 1. wyk. hip. 383 
ks. gr. gm, Rymanów objętej, tudzież poło­
wy posiadłości wyk. hip. 1. 17 ks. gr. gra. 
Posada wyżną rymanowska objętej dłużnika 
Jędrzeja Sołtysika własnych.

Cena wywołania połowy realności lwhi 
883 ks. gr. gm. Rymanów objętej 220 zł., 
zaś połowy posiadłości wyk. hip. 1. 17 ks. 

r. gm. Posada wyżną rymanowska objętej 
00 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania tj. 
22 zł. i I  I zł.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 19 grudnia 1892.

L. 4967 [296 1— 3]
Dnia 17 lutego i 17 marca 1893 o 

godzinie 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna licytacya r e ­
alności w Stryszowy położonych:

1) lwh. 67 Aleksandra Zabdyra w 2/3 
częściach i Anny Miksiny w 1/3 części,

2) lwh. 98 Józefa i Anny Miksów po 
połowie,

3) lwh. 117 w całości Józefa Kasprzy­
ka własnych na pokrycie pretensyi powia­
towej kasy oszczędności w Wieliczce pcto 
420 zł. z pn., z tem że na pierwszym ter­
minie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
1992 zł. a, w. dla wszystkich 3 realności 
ogółem, lub wyżej, zaś na drugim terminie 
ta1 że poniżej tej ceny.

Wadyum 10 procent ceny wywołania.
Kurator wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych Bruno Rogalski c. k. notaryusz 
w Dobczycach.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 5 sierpnia 1892.

na zaspokojenie pretensyi Towarzystwa za­
liczkowego w Jaworowie w kwocie 53 zł. 
29 ct. z pn. dnia 23 lutego i dnia 23 mar­
ca 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 410 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 41 zł.
Rerzię warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akr, oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sąd o powiatowego.
Krakowiec, dnia 18 listopada 1892.

i

L. 7738 [300 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 

zaspokojenie wierzytelności Stefana i Anny 
Maraków w kwocie 26 zł. 50 ct. z pn. prze­
prowadzi przymusową sprzedaż ciała hipot. 
612 gm. Czabarówka dłużnika Mykiety Cbo- 
mety własnego w dniach 13 lutego 1993 i 
13 marca 1893 o godzinie 10 rano z ceną 
wywołania 100 zł. a zakładem 10 z ł , na 
drugim terminie także poniżej ceny wywo­
łania.

Cena kupna ma być w 30 dni po prawo­
mocności aktu sprzedaży deponowaną.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli i 
tych którymby uchwała licytacyjna lub póź­
niejsze należycie nie została doręczoną usta­
nowiono adwokata Nathansohna z Husia- 
tyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 5 grudnia 1892.

L. 5338 [299 1—3]
Dnia 17 lutego i 17 marca 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna publi­
czna licytacya realności nr. i  I. w. h. 1 w 
Stryszowy położonej i 1/4 części realności 1. 
wh. 87 objętej w Stryszowy położonej dłu­
żnika Szymona Zabdyra własnych na pokry­
cie pretenśyi 40 zł. z pn. dr. Władysława 
Kastorego.

Cena wywołania realności lwh. 1 wy­
nosi 1052 zł., zaś 1/4 części realności lwh. 
87 wynosi 12 zł. 50 ct.

Wadyum 105 zł. 20 ct., względnie 1 
zł. 25 ct.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 24 września 1892.

L. 4703 [281 1—-8]
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 16 lutego 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 23 marca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya a) 
realności 1. 1047 w Załoścach wykazem hip.
1. 1744 księgi gruntowe] gminy Załośce i 
b) połowę ciała tabularne, objętego wyka­
zem hip. 1515 tejże gminy - ' iłośce własność 
Jana Waletyńskiego syna Wawrzyńca stano­
wiących na rzeez ck. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włośeiański"go w likwidacyi pto 
225 zł. 49 ct. zpn.

Cenę wywołania dla realności ad a) 
stanowi kwota 575 zł. zaś realności ad 
b) 150 zł. wa.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania a 
więc ad a) 57 zł. 50 ct., zaś ad b) 15 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem pana M&reina Mojzeowi- 
cza ck. notaryusza z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, d. 15 października 1892.

L. 6769 [298 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
powiatowej kasy Oszczędności w Wieliczce 
a to 11 ra t z pożyczki 100 zł. wa. u Jana 
Kalęby i Jakóba Leśniaka zaległych odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 17 
lutego i 17 marca 1893 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności lwh. 698 i 
950 gm. Dobczyce objętych Jana Kalęby 
względnie Jakóba Leśniaka własnych.

Cena wywołania realności lwh. 698 w 
kwocie 270 zł. 70 ct. realności lwh. 950 w 
kwocie 99 zł. 50 ct.

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Bruno Rogalski c. k. notaryusz 
w Dobczycach.

Dobczyce, 7 września 1892.

L. 6002 [297 1 - 3 ]
Dnia 17 lutego i 17 maraa 1893 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie egzekucyjna licytacya realności pod nr. 
25 w Zręczycacb położonej lwh. 24 objętej 
Jana Hanka względnie tegoż spadkobierców 
własnej oraz realności lwb. 192 objętej w 
Zręczycach położonej Tomasza Obrała wzglę­
dnie tegoż spadkobierców własnej na pokry­
cie pretensyi powiatowej kasy oszczędności 
w Wieliczce z pożyczki 100 zł. a, w.

Cena wywołania wynosi 638 zł.
Wadyum 64 zł,
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

szaeowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz Bruno Rogalski 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 17 sierpnia 1822.

L. 4814 [126 1 - 3 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano w dniu 24 lutego 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1893
nawet poniżej takowej licytacya realności, 
według wyk. bip. 294 gminy Jasienów gór­
ny Fedora Kumłyka Miehąjiuk własnej na 
rzecz Icka Stettnera pto 199 zł. 50 ct zpn.

Cena wywołania 1520 zł.
Wadyum 153 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gislraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 20 listopada 1892.

L. 14529 [235 2 - 8 ]
Zarząd miasta Tarnopola rozpisuje 

ponownie konkurs celem obsadzenia 
przy Magistracie miasta Tarnopola na­
stępujących posad urzędników:

1. Praktykanta konceptowego z ro­
czną płacą 600 zł. w. a.

2. Inspektora policyi z płacą ro­
czną 600 zł. wolnem pomieszkaniem, 
dodatkiem na umundurowanie 150 zł 
rocznie i prawem do poboru 3 pięcio­
leci po 50 zł.

0 posadę praktykanta koncepto­
wego ubiegać się mogą ukończeni pra­
wnicy z 2 egzaminami teory tycznymi 
państwowymi, kompetent na posadę in­
spektora ma się wykazać kwalifikacyą 
wskazaną rozporządzeniem wysoki* go 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 Dz. u. i rozp. kraj, Nr. 67.

Kompetenci obowiązani są znać 
dobrze języki krajowe, nie mogą prze­
kraczać wieku lat 40 i muszą wyka­
zać że posiadają obywatelstwo austry- 
ackie.

Posady powyższe nadane zostaną 
na rok prowizorycznie, poczem kandy­
dat. który tę posadę otrzyma, będzie 
stabilizowany z prawem do emerytury, 
jeżeli do piastowania otrzymanej posa­
dy okaże się uzdolnionym.

Podania udokumentowane wnos;ć 
należy najdalej do 8 lutego 1893 do 
Zarządu miasta Tarnopola.

Z arząd  m ia s ta
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1893.

sądu i do użytkowania pomieszkania ze służ­
bą zi.^ądcy więzień połączonego tylko do 
t e g ; czasu prawo mieć będzie, jak długo 
służbę tę rzeczywiście wypełniać będzie.

Lwów, 11 stycznia 1893.

L. 139 [339 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do publicznej wiadomości, że opieka 
nad Kazimierzem Dziedzicem z Domaradza 
synem śp. Ignacego Dziedzica, została wsku­
tek uchwały e. k. sądu obwodowego w Sa­
noku z dnia 24 grudnia 1892 1 6963 na 
czas nieograuiczony przedłużona.

Brzozów, dnia 9 stycznia 1893.

L. 23192 [223 3 - 3 ]
Kołomyjski ck. Sąd powiatowy miej.- 

deleg. usanowił w miejsce Jakowa Kosiw- 
czuka kuratorem marnotrawcy Wasyla Fe- 
nika z Wierbiąża wyżnego Andrija Wołosz- 
czuka

Kołomyja, dnia 12 listopada 1892.

L. 10153 [303 1— 3]
Józef Koroblowski w Sądowej Wiszni 

uznany za marnotrawcę kuratorem ustano­
wiony Szymon Torski z Sądowej Wiszni. 

Sądowa Wisznia, d. 26 listopada 1892.

L 14472 ‘ [283 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Horodence po­

daje do powszechnej wiadomości że Umy­
te r Koteiko syn Drnytra z Horodenki uehw*- 
łą z dnia 24 września 1892 do 1 13617 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi uzn ny 
został marnotrawcą, i że kuratorem dla te­
goż mianowanym został Fedko Biłyk z Ho­
rodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 19 października 1892.

L. 184 [288 1 - 3 ]
Na posadę weterynarza miejskiego 

z płacą 4 0 0  zł. rozpisujemy niniejszem 
konkurs z terminem 4 tygodniowym do 
wnoszenia podań, licząc od ostatniego 
obwieszczenia tegoż konkursu w „G-a- 
zecie Lwowskiej11

Ubiegający się o posadę tę, mają 
do podań dołączyć dowody:

1, nieprzekroczoncgo 40 roku ży­
cia,

2. zawodowego uzdolnienia,
3 znajomości języka polskiego, i

niemieckiego w słowie i piśmie,
4. nieskazitelnego zachowania się i
5. odbytej praktyki zawodowej.

Magistrat miasta
Tarnów, dnia 7 stycznia 1893 r.

Burmistrz.

L. 10411 [243 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności An­

ny Zdziechowiczowe; w kwoc.e 99 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 23 lu­
tego i 23 marca 1893 każdym razem o go ­
dzinie 10 rano publiczna licytacya realności 
wyk. hip. nr. 74 Słomka objętej raałolct. 
Kimegundy, J a na ,  Antoniego i Bronisławy 
Dzitków własnej.

Ccoa wywołania 855 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 19 listopada 1892.

L. 6546 [258 1 — 3]
C. k, Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do pu licznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons .117 w Wiel­
kich oczach położonej wedle wyk. hip. 1. 70 
tejże gminy dłużnika Judy Drucka własnej

L. 2 [257 2 — 3]
Pisarz z praktyką tabularną znajdzie 

zaraz umieszczenie na przeciąg dwóch lub 
trzech miesięcy w tutejszym sądzie. 

Rymanów, 12 stycznia 1893.

L. 13646 [282 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy uznaje Semena 

Kiejluka syna Wasyla z Czerniatyna marno­
traw cą i ustanawia się dla niego kuratora 
Iwana Nemisza

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 28 września 1892.

Upadłości.
L. 17775 [268]

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oz­
najmia że w sprawie rozbiorowej Anny Hal- 
pern ze Stryja wybrano dr. Emila Altmana 
adwokata w Stryju zawiadowcą masy a Jó ­
zefa Weissa kupca w Stryju zastępcą zawia­
dowcy.

Sambor, 10 stycznia 1893.

U gruntowe.

L. 2254 [285 2 - 3 ]
Konkurs na posadę kontrolora przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Kołomyi z po­
borami IX klasy rangi i kaueyą w wysoko­
ści całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 stycznia br. w c, k. Dyrekoyi poczt i 

•rafów we Lwowie.
Lwów, 9 stycznia 1893.

L . 228/pr. [?86]
Posada zarządcy więzień przy sądzie 

krajowym we Lwowie w XI klasie rangi ze 
systemizowanemi naleźytościann jest do ob­
sadzenia.

Ubiegający się o tę, lub w razie prze­
niesienia o taką posadę przy innym sądzie 
kolegialnym Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogącą wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania w drodze przepisanej najda­
lej do 15 lutego 1893 do Prezydyum c. k. 
sądu ki aj owego we Lwowie.

Na wyż oznaczoną posadę zamianować 
się mający obowiązanym będzie, skoro sto­
sunki służbowe by tego wymagały, dać się 
używać także do czynności kancelaryjnych

L. 26588 [262 2— 3]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje niniejszem do wiadomości iż wyzna­
czony tutejszym edyktem z 9 sierpnia 1892
1. 7334 którym wprowadzono w myśl ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. postę­
powanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Żu- 
ratyn położonej w okręgu ck. Sądu powia­
towego w Busku przez dodatkowe wciągnięcie 
do takowej parcel gruntowych 692/1 i 692/2 
w tejże gminie położonych, termin do zgło­
szenia praw rzeczonych odnoszących się do 
powyższych parcel gruntowych z dniem 31 
października 1892 upłynął.

Wzywa się zatem wszytkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeezonej księdze 
na zasadzie § 7 lit b ustawy powołanej 
uskutecznionego w prawach swych czują 
się pokrzydzonymi, ażeby zarzuty swe naj­
dalej do dnia 31 marca 1893 zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani do pierwo­
tnego stanu przywróconym.

Simonowicz. w r.
Z Rady ck. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 28 grudnia 1892.
Matkowski w. r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1/pr. ]163 2 - 3

W tych dniach wyszedł nakładem ck 
Namiestnictwa Szematyzm Królestwa Gali 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwen 
Rrakowskiem na rok 1893.

Podręcznik ten obejmujący 62 arkuszy 
druku można nabyć w Admioistracyi Gazety 
Lwowskiej i we wszystkich ck. Starostwacl 
po ustanowionej cenie 2 zł. 60 ct,

Lwów, dnia 1 stycznia 1893.



L. 10249 [189 8 - 8 ]
Ck. Sąd powiatowy w Kaiwaryi zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomych Kas­
pra Bilińskiego, Juliannę Zakrzewską, F ran ­
ciszka Zakrzewskiego, Tomasza Jerzego dw 
im. Albrechta, Marcina Alojzego dw. im, 
Hallera, Eliasza Goldberga z Lenez górnych 
Jana Wicbra, Bozalią Budzowską z Leśnicy 
i Jana Budzowskiego ze Stromia, że w spra 
wie wydzielenia gruntów pod kolej państwo­
wą Sucha-8kawina zajętych w stanie wolnym 
od ciężarów kuratora dla nich w osobie 
adwokata dr. Tadeusza Bresiewicza usta­
nowiono.

Kalwarya dnia 19 grudnia 1892.

L. 8087 [210 8 - 3 ]
Ok. Sąd powiatowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Stanisława Koło­
dzieja, że wniósł przeciw niemu pozew dnia 
20 września 1892 do 1. 8087 o rozgraniczenie 
i odznaczenie zatartych granic między grun­
tami stron wskutek czego termin do roz­
prawy na 21 lntego 1898 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego adw. dr. Fried 
berga kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu, aby kurantowi swemu informa­
cji udzielił lub innego pełnomocnika usta­
nowił.

Dębica, 26 października 1892.

L. 24457 [44 3 3]
0. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Iwana 
Baniasa vel Banasiewicza, że Hnat Struk 
wytoczył przeciw niemu i Maryi Banias op- 
zew z 16 lipca 1892 1. 14567 o zniesienie 
wspólności realności objętej wyk, hip. 1. 4 
ks. gr. gm. Dołhe, że na takowy termin do 
rozprawy ustnej na 8 marca 1893 godz. 9 
rano wyznaczono i adw. dr. Finka w Stryju 
kuratorem jego zamianowano.

Stryj, dnia 1 grudnia 1892.

L. 69455 [45 3— 3]
Gdy miejsce pobytu Berła Kat,za nie 

jest wiadomem ustanawia się dla ni** go w 
'skutek prośby Pake RFsentahl de praes. 10 
listopada] 1892 1. 69455 w sprawie egzeku- 
eyjnej tejże przeciw Berlowi Katz pto 31 zł. 
90 ct. kuratorem adwokata dr. Leona Zioną i 
niedoreczoną egzekutowi uchwalę z 4 czer­
wca 1889 i. 27369 i 19 grudnia 1892 1 
69455 mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Berła Katza, aby usta­
nowionemu kuratorowi służące do swej obro­
ny środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Z ck. Sądu pow. m. d. 8. I.
Lwów, dnia 19 grudnia 1892.

L. 9576 [187 8 - 8 ]
W sprawie egzekucyjnej tarnowskiej 

kasy oszczędności przeciw Jakóbowi Maj- 
chrzykowi pto. 45 zł. ustanawia dla niewia­
domego z miejsca pobytu egz- uta kura­
torem Stanisława Krakowskiego z Borowy 

Wojnicz, dnia 29 grudnia 1892.

L. 13077 [16 2— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

Marcina Wójtowicza. że przeciw, niemu  
Franciszka Wojtowiczowa wniosła pozew o 
o własność parc. 1. 5496 w Dąbrowicy, i że 
dla niego kuratorem adw. dr. Surowieki z 
Tarnobrzegu ustanowiony został, któremu 
on zatem środki obrony podać i o sobie 
donieść winien.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 25 paźpziernika 1892.

L. 5043 [13 2 - 3 ]
Ck. Sąd p ow iatow y w M ie ln icy  z a w ia ­

dam ia n iezn an ego  z m iejsca  pobytu  Szula  
L ikw ornika, że Sam son  W ein g a s t przeciw' 
n iem u pod dniem  20 czerw ca 1892 1. 5043 
w y to czy ł pozew  o za p ła cen ie  40 z ł., że do 
rozpraw y drobiazgow ej term in na d zień  14 
m arca 1892 w yznaczono i że d la  m ego  
kuratora w  osob ie Irego  R osen b lata  z Mie ni- 
cy  u stan ow ion o  oraz w zyw a go, aby z us a 
now ionym  kuratorem  porozum iał się _ u 
in n eg o  za stęp cę  u sta n o w ił i sądow i oznajm ił. 

M ieln ica , 2 sierp n ia  1892.

L. 10063 ) [%
Ok. Sąd powiatowy w Mieliey wzywa 

nieobecne Eidelę Margulies i Reizię Walcer 
aby do spadku, zmarłego w marcu 1878 w 
Mielnicy ojcu Emanuela Walcera w p,z£" 
ciągu roku w sądzie tutejszym oświadczyły 
się gdyż w przeciwnym razie rozprawa spad­
kowa ze zgłaszającymi się i z ustanowio­
nym dla nich kuratorem Feibischem Wąl- 
cerem z Mielnicy przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 30 grudnia 1891.

nia , za zniesione prawo propinacyi od ma 
jętności Hoszów i Gerynia część na imię 
Józefa Starkę zaintabulowanyeh uchwałą z 
4 stycznia 1892 1. 50548/1891.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
czyniom Józefa Starkę, a to Sydonii Mayer- 
berg i Ludmili Cieńciewicz do rąk równo 
eześnie w osobie p. adwokata dr. Steczko­
wskiego, ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Sydonię 
Mayerberg i Ludmiłę Cieńciewicz , aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście, albo przez inne­
go zastępcę się zgłosiły, i celem przestrze­
gania swoich praw stosownych środków u 
żyły, ile że z zaniedbania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki same sobie przypiszą.

G. k. Sąd krajowy.
Lwów, 10 grudnia 1892.

i, 30199 [203 2— 3]
O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
Jan Postępski reskryptem ck. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 25 października 1892
1. 21345 notaryuszem w Podburzu zamiano­
wany złożywszy dnia 28 grudnia 1892 przy­
sięgę służbową urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 516 [188 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym Sa- 
iomona Zinsa pwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Nebenzahlowi o 1000 zł. 
w. a. zpn. dla tegoż z miejsca pobytu nie- 
v,iadomcgo kuratorem adw. dr. Ludwika 
Pietrzyekiego substytutem tegoż adw. dr. 
Józefa Rosta.

O czem niewiadomego z miejsca poby­
tu tym edyktem zawiadamia.

Tarnów, dnia 9 stycznia 1893.

L. 51779 [33 2 - 3 ]
C. k. S ą i krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek podania Ghany Szma- 
rak de praes. 23 grudnia 1891 1 50548 ze­
zwolił na oddzielenie prawa, do wynagrodzę-

L. 17403 [213 2 - 3 ]
C. k. Sad powiatowy w Jarosławiu 

zawiadamia Ryfkę Rejter z miejsca pobytu 
niewiadomą, względnie tejże z życia i naz­
wiska nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że Izaak i Breindla Rotmanowie 
wnieśli przeciwko niej do tutejszego Sądu 
pozew de praes. 10 listopada 1892 1. 17403 
o wykreślenie wpisu prawa zastawu dla rum 
83 zł. itd. w stanie biernym realności pod 
lk. 177 w Jarosławiu ua Głęboekiem przed­
mieściu, który do postępowania ustnego za­
dekretowano uchwałą z 17 listopada 1892
1. 17403 i termin do rozprawy na dzień 6 
lutego 1893 godzinę 10 rano wyznaczono, i 
że kuratorem dla strony pozwanej adw. kraj. 
dr. Maksymiliana Segala w Jarosławiu usta­
nowiono.

Jest tedy rzeczą pozwanej, albo oso 
biście przy rozprawie stanąć albo kuratorowi 
odpowiednich wyjaśnień udzielić ewentual­
nie innego swego zastępcę sądowi przedsta­
wić, gdyż w przeciwnym razie wyniknąć 
mogące złe skuki sama sobie przypisze.

Jarosław, 17 listopada 1892.

L. 9135 [211 2 - 3 ]
Gk. Sąd powiatowy zawiadamia niewia­

domego z miejsca pobytu Franciszka Lacha, 
że wniósł przeciw niemu pozew z dnia 29 
października 1892 do 1. 9335 wskutek czego 
term in do rozprawy na 31 stycznia 1893 o 
9 rano wyznaczono, i że dla niego c. k. 
notaryusza Aleksandra Wisłockiego kurato­
rom ad actum ustanowiono.

Wzywa się tegoż niewiadomego z miej­
sca pobytu, aby kuratorowi swemu informa­
cji udzielił lub innego pełnomocnika usta­
nowił

Dębica, 21 listopada 1892.

L- H 188  [206 2— 3]
. Ck. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia­

damia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Karolinę z Dobrzańskich Berdeitową, że 
Aleksander Gutowski wytoczył przeciw niej 
pozew de praes. 31 grudnia 1892 1. 11188 
o wykreślenie prenotacyi legatu w kwocie 
50 dukatów ze stanu biernego dóbr Grzego- 
rowka lwh. 223, i że wskutek tego ustano 
wionym został dla niej kurator w osobie 
adw. dr Juliana Malca w Rzeszowie, ze 
substytucją adw. dr. Rodryka Aisa w Rze­
szowie do rąk którego doręczenie pozwu 
nastąpiło.

■ i. ^ zJ wa -się przeto Karolinę z Dobrzan 
skich Berdeitową, aby do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła i temuż potrzebnej do 
obrony informacyi udzieliła lub innego za- 
G/bcę sobie obrała i tut. sądowi doniosła, 
Sdyż w razie przeciwnym sama sobie wyni 
»n4c^ffi°gące złe skutki przypisać będzie

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1892,

L. 17522  ̂ rg0
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy p o ­

wiadamia z miejsoa pobytu niewiadomych 
Heinitza i Loib§ Iilager, że na proś' 

bę Małki Klager zamęż. Kupferman-, uchwa­
łą tegoż ck, sądu obwodowego z 5 listopa 
da 1892 1. 17522 ustanowiono celem dorę

czenia im uchwały z 10 czerwca 1892 1. 
9566 w sprawie spadkowej po Herschu Kla- 
gerze kuratorem adwokata dr. Michała 
Fischlera , przyezem wzywa ich , by rzeczo­
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw potrzebną informację udzielili lub in­
nego zastępcę sobie obrali i takowego sądo­
wi wymienili.

C. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 5 listopada 1892.

L. 53787 [232 2 - 3 ]
Ok. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby Berła Laufera i 
Antseha Laufera przeciw Mojżeszowi Schneidt 
de pr. 22 listopada 1892 1. 53737 o wyzna­
czenie terminu do usprawiedliwienia preno­
tacyi prawa zastawu dla sumy 92 m. k. w 
stanie biernym 1/4 części realn. lk. 205% 
we Lwowie w wyk. hip. 175 1Y. G. p. 6 i 
10 na rzecz Mojżesza Schneidt uskutecznio­
nej ustanawia dla z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Mojżesza Sehneidt kuratora 
w osobie p. adw. dr. Kopeckiego z zastęp­
stwem adw. dr. Starczewskiego.

Wzywamy niniejszym edyktem Mojże­
sza Schneidt, aby w należytem czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków ożył ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze

Lwów, 17 grudnia 1892.

L. 2563 [221 2—3]
Jego Eksellencya ck. Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla pierwszej dnia 27 lutego 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym ck. są­
dzie obwodowym, przewodniczącym Prezy­
denta sądu obwodowego W alerego Bajew- 
skiego a zastępcami przewodniczącego rad ­
ców tutejszego sądu Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwiriskiego, Henryka 
Rappego, Tomasza Kolasińskiego, Jana Jaku­
bowskiego, Karola Hanik , Leona Roszkie- 
wicza i Alfreda Posochowskiego.

Sambor, 9 stycznia 1893.

o godz. 4 po południu mianowanemu kura­
torowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ignacego i Elżbietę 
Karge vel Karichów, aby ustanowionemu 
kuratorowi służące do swej obrony środki 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogą­
ce szkodliwe następstwa sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Z c. k. Sądu pow. miej. dlg. S. I.
Lwów, 26 listopada 1892.

O. k. radca sądu krajowego.

L. 50203 [138 1 - 3 ]
Sąd powiatowy miejsko-deiegowany za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Zofię Wołodkiewicz, że Feiwel Bondy wniósł 
przeciw niej pozew de praes. 17 listopada 
1892 1. 47555 o zapłacenie kwoty 18 zł. 
50 ct., który do rozprawy drobiazgowej na 
22 lutego 1893 o Igodzinie 3 popołudniu 
zadekretowany i ustanowionemu dla niej ku­
ratorowi adw. dr Raczyńskiemu w Krako­
wie doręczony został.

Rzeczą jest zatem pozwanej dostarczyć 
kuratorowi środki obrony, lub też innego 
pełnomocnika sądowi wymienić.

Kraków, 19 grudnia 1892.

L. 50748 [180 1—3]
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Wandę Eogel, że na skargę Szymona 
Rakowera przeciwko niej o 95 zł. wyzna­
czono do rozprawy sumarycznej termin na 
24 lutego 1893 o godzinie 9 rano.

Poleca jej zarazem, aby na powyższym 
terminie sama stanęła, albo zastępcę sobie 
obrała, albo z ustanowionym kuratorem a- 
dwokatem dr. Kojem się porozumiała, gdyż 
w razie przeciwnym sama sobie winę przy­
pisze.

Kraków, 17 grudnia 1892.

L. 13398 [59 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Gerschona Braunsteina, iż w sprawie hipo­
tecznej Frimy Braunstein ustanowionym zo­
stał kuratorem dr. Orłowski i temuż uchwa­
ła tabularna z dnia 26 października 1891 1. 
11403 dla Gerschona Braunsteina przezna­
czona doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszezów, 29 października 1892.

L. 15755 [125 2—3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Alfonsa de Richard że w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Kiibnela przeciw 
Maryi Annie 2 im. Gerne pto 7400 zł. zpn. 
w celu doręczenia mu ts. uchwały z dnia 
27 września 1892 1. 131.44, którą na rzecz 
Józefa Kiihnela jako prawonabywcy Wolfa 
Gohrschlaga w celu zaspokojenia resztują 
cej sumy wekslowej 5785 zł. zpn. dozwo­
lone zostało egzekucyjne prawo zastawu na 
wierzytelności 12000 zł. dłużniczce Maryi 
Annie 2 imion Gerne na podstawie wyroku 
polubownego z daty 8 sierpnia 1888 od nie­
go się należącej ustanowiono dla niego ku- 
ratoia w osobie Aleksandra Bissety kierów 
nika dystylarni w Peczeniźynie.

Sambor, dnia 6 grudnia 1892.

L. 87 [192 3 - 3 ]
O, k Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że za zgodą Prezy- 
dyum ck. Namiestnictwa we Lwowie będzie 
ogłoszenia dotyczące wpisów7 do rejestru 
handlowego tudzież zarobkowych i gospo­
darczych w ciągu roku 1893 zamieszczać w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Wadowice, 7 stycznia 1893.

L. 11918 [142 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Dawida Obaskla i Gołde Leje 
dw. im. Kaufmanów7 iż dla nich przeznaczo­
ną ts. uchwałę tabularno-egzekucyjną z dnia 
18 kwietnia 1891 1. 6079 w sprawie wyso­
kiego skarbu przeciw nim o zaległy podatek 
w kwocie 121 zł. 30 ct. a. w. wedle treści 
której dozwolonej dla pomienionej kwoty 
egzekucyjne prawo zastawu w stanie bier­
nym ich własnego ciała hip. wykazem 1. 
1254 gminy kat. Brody objętego doręcza się 
do rąk równocześnie ustanowionego kuratora 
w sobie adwokata dr. Dałzyckiego w Bro­
dach.

Rzeczą icb jest udzielić temu kuratoro­
wi potrzebną informacyę w tej sprawię albo 
innego sw-go pełnomocnika wskazać tutej­
szemu sądowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 28 lipca 1892.

L 14656 [156 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Mościskach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwi lacyi we Lwowie przeciw nieletniemu 
Pawłowi Jędruchowi po Piotrze i innym pto 
21 ra t po 6 zł. a. w. zpn. zawiadamia Jana 
Mikickiego i Jędrzeja Mikickiego z życia i 
miejsca pobytu nieznanych że na prośbę 
wymienionego Zakładu wydano przeciw nim 
nakaz zapłaty z dnia 8 sierpnia 1892 1. 
8877 o zapłacenie 21 rat po 6 zł. do dni 
14 lub wniesienia w tym samym czasie za­
rzutów który to nakaz doręczono ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi adw. dr. Boreckie­
mu w Mościskach.

Wzywa się zatem egzekutów aby z 
ustanowionym kuratorem się porozumieli lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili, 
gdyż inaczej szkodliwe skutki ze zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

Mościska, dnia 26 listopada 1892.

L [240 2 - 3 ]
P. dr. Włodzimierz Dudykiewicz wpi­

sany został z dniem 13 stycznia 189-3 na 
listę adwokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 13 stycznia 1893.

i- 65676 —  [270 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy dlg. dla miasta 

wowa S. I oznajmia nieobecnym Ignacemu 
i Elżbiecie Karge vei Kari eh , że przeciw 
nim przez Dominika Karge vel Katlch po­
zew o uznanie za właściciela 2/3 części
kaucyi w kwocie 75 ł. złożonej w gal. ka­
sie oszczędności do pożyczki 5000 zł. zahi- 
potekowanej w stanie biernym realności pod
1. k. 216% we Lwowie z. pn. wniesiony 
został.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest 
wiadomem , ustanawia się dla nich kurato­
rem ad actum adwokata dr. Tabaczyńskiego 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Krosińskiego 
i powyższy pozew wyznaczając termin do 
wniesienia obrony ua dzień 17 s ty c z n ia  J 893

L 8126 [1.77]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie celem doręczenia uchwały ta­
bularnej z dnia 1 lipca 1892 1. 5434 w spra­
wie egzekucyjnej A braham a Mojżesza 2 im. 
Liona przeciw Alterowi i Elce Berger pto 
113 zł. 14 ct. w. a. zpn. o wpis egzekucyj­
nego prawa zastawu w stanie biernym real­
ności lwh 1084 ks. gr. gm. kat. Sokołów 
objętej dłużników Altera i Elki małż. Ber­
gerów własnej na rzecz Abrahama Mojże­
sza Liona, ustanowił dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Altera Bergera kuratora w 
osobie dr. Hermana Leckera adwokata kra­
jowego w Rzeszowie, o czem się Altera 
Bergera zawiadamia.

Rzeszów, dnia 10 września 1892.

L. [304 1-
P. dr. Ignacy Kleczeński, adwoka 

Bełzie, przeniósł z dniem 1 stycznia 1 
swą siedzibę urzędową do Chodorowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1893.



10
L.

SPIS
[241]

adwokatów na listę lwowskiej Izby Adwoka­
tów po koniec grudnia 1892 r. wpisanych.

L w ó w :
Dr. Ambes Maurycy,

„ Balko Władysław,
„ Bieliński Stanisław,

Bliziński Kazimierz,
Błażejowski Bronisław,

" Bodek Max,
„ Bund Salamon,
B Byk Emil,
„ Byk Maurycy,

Czarnik Kazimierz,
„ Czaykowski Jan, 
r Czaykowski Kobert,
„ Czemeryński Ignacy,
„ Czeszer Józef,
„ Dąbrowski Paweł.
„ Dobrzański Jan,
„ Dornbach Julian,
„ Dulęba Władysław,
„ Dziędzielewicz Antoni,
„ Dziubiński Marceli,
„ Fedak Stefan,

Feiles Edward,
„ Feiles Izydor,
„ Flaeschner Szymon,

Górecki Władysław,
” Gottlieb Henryk,
„ Holzer Wilhelm,
„ Horowitz Jakób,
„ Horwath Adam,
„ Jekeles Maurycy,
„ Klarfeld Leon,
„ Kohn Józef,
„ Kopecki Henryk,
„ Kosiński Adam,
„ Kostrakiewicz Mikołaj,
„ Kratter Fryderyk,
„ Krosiński Włodzimierz,
„ Krygowski Kazimierz,
„ Krzyżanowski Stanisław,
B Kuczkiewicz; Jan,
„ Kulikowski Wiktor, 
n Kwiatkowski Ferdynad,
„ Landesberg Salamon,
„ Lehmann Albin,
„ Lewicki Konstanty,
„ Lilien Edward,
„ Lill Jakób,
„ Lisiewicz Aleksader,
„ Loewenstein Natan,
„ Łękawski Marceli,
„ Łoziński August,
„ Majewski Władysław,
„ Małachowski Godzimir,
„ Maryański Aleksander,
„ Max Henryk,
„ Menkes Adolf,
„ Nurkowski Feliks, 
n Ostrożyński Władysław,
„ Pająk Józef,
„ Pawęcki Leon,
„ Pazdziera Karol,
„ Pohl Samuel,
„ Pomianowski Aleksander, 
n Popiel Juliusz,
„ Raabe Jakób,
„ Rares Adolf,
„ Reich Bernard,
„ Reiss Albert,
„ Reiss Jakób,
„ Rogalski Aleksander,
„ Roiński Emanuel,
,  Romanowski Erazm,
„ Schaff Szymon,
„ Semiski Teobald,
„ Sietnicki Maryan,
„ Simonowicz Paweł,

Skałkowski Tadeusz,
’’ Skowroński Zygmunt,
„ Smolka, Józef,
„ Sokal Max,
„ Sołowij Tadeuszj 
„ Srokowski Teofil,
„ Stand Ozyasz,
„ Starczewski Stanisław,
„ Steczkowski Jan,
„ Stroraenger, Karol,
„ Święcicki Witołd,
„ Szydłowski Henryk,
„ Szydłowski Tadeusz,
„ Szwedzicki Bazyli,
„ Tabaczyński Stanisław,
„ Tenner Beri,
„ Till Ernest,

Waldmann Saul,
” Weiss Adolf,

W eisstein Michał,
” W ulelrstorf Maurycy,
” Zbyszewski Stanisław,
.  Zion Leon,

B e ł z :
Dr. Kleczeński Ignacy.

B ó b r k a :
Dr. Kahane Mojżesz, 

G r ó d e k :  
Dr. Ozarkiewicz Longin, 

L u b  a c z  ó w : 
Dr. Turzański Albin,

R a w a  r u s k a :  
Dr. Bernfeld Herman,

„ Segal Abraham,
S z c z e r z e c :  

Dr. Lityński Jan
S o k a l :

Dr. Filipowski Waleryan, 
„ Fraenkel Samuel,
„ Hahn Stanisław,
„ Wejdą Władysław,

U h n ó w:
Dr. Jamiński Dyonizy, 

Ż ó ł k i e w :  
Dr. Karcz Maurycy,

„ Korol Michał,

B r z e ż a n y ;
Dr. Czajkowski Andrzej,

» Madeyski Leon,
» Schatzel Stanisław,
„ Schussel Adolf

P r z e m y ś l a n y :
Kohl Izak recte Izydor, 

P o d  h a j  c e :  
Pawlikowski Kazimierz, 
Roth Maurycy,

R o h a t y n :  
Sipiner Maurycy, 
Mańkowski Wiktoryn,

Dr.

Dr.

I)r.

S t a n i s ł a w ó w :
Dr. Buczyński Wiktor,

„ Fischler Eliasz,
„ Fischler Michał, 
n Gelelwter Salamon,
„ Hausąer Franciszek,
„ Hausslich Baruch Szymon. 
„ Katzenellenbogen Ludwik. 
„ Kwiatkowski Karol, 
n Majeranowski Jan,
„ Mandyczewski Jan ,I 
„ Rosenberg Joachim,
„ Szydłowski Waleryan,
„ Warzel Mauyrcy,
„ Zins Zygmunt,

B u c z a c z 
Dr. Auąsehnitt Izydor,

„ Didoszak Bazyli, 
n Hubrich Teodor,
„ Reiss Emanuel

T ł u m a c z  
Dr. Schweitzer Karol, 

K a ł u s z :
Dr. Stanecki Mieczysław,

„ W ittlin  B aru ch  (sen.),
N a d w ó r n a .

Dr. Alter Leon,
„ Bardach Karol,

K o ł o m y j a :
Dr. Allerhand Abraham,

„ Daniłowicz Seweryn,
„ Dębicki Teofil,
„ Freudenberg Jan;
„ Goldfarb Leon,
„ Haczewski Stanisław,
„ Herdliczka Adolf,
„ Ilnicki Paweł,
„ Kawecki Władysław,
„ Kraśnicki Tadeusz,
„ Krobicki Maciej,
„ Maramorosz Kajetan,
„ Milgrom Edward,
„ Rittigstein Jakób,
„ Schuster Ezechiel,
„ Stauber Waleryan,
„ Trachtenberg Max.
„ Zipser Łazarz,

H o r o d e n k a :
Dr. Białkowski Bolesław,

„ Markus Naftali Henryk, 
„ Okuniewski Teofil,

K o s s ó w 
Dr. Korpiński Maryan,

„ Witkowski Emil,
Ś n i a t y n : 

Dawidowicz Adolf, 
Rosenheck Wilhelm, 
Schafer Edward,

Dr.

T a r n o p o l :
Dr. Binder Joachim,

„ Blaustein Calel,
„ Csillik Bronisław, 
n Delinowski Antoni,
„ Glogior Stanisław,
„ Gromnicki Feliks,
„ Horowitz Jakób,
B Kwiatkowski Alfred,
„ Landau Michał,
„ Landesberg Juda Wiktor,
„ Langer Adolf,
„ Leiblinger Zygmunt,
„ Łoszniów Jan,
„ Łuczakowski Włodzimierz, 
„ Mantel Jonasz,
„ Parnass Marek,
„ Pohorecki Stanisław,
„ Schmidt Rajmund,
„ Schwarz Herman,
„ Trzcieniecki Tadeusz,
„ Weisstein Józef,

Dr.

„ Zarzycki Włodzimierz, 
„ Żywicki Klemens,

B o r s z c z ó w :  
Dr. Komeriner Mojżesz,
„ Orłowski Stanisław, 

C z o r t k ó w :  
Czaczkowski Antoni, 
Diamand Izydor, 
Lewandowski Ludomir, 

H u s i a t y n : 
Nathansohn Henryk, 

K o p y e z y ń c e :  
Braun Józef.

S k a ł a t :  
E rlich Aron,

T r e m b o w l a :  
Blaustein Józef,
Frisch Abraham, 

Z a l e s z c z y k i :  
Letz Mager,
Stoklasa Emil,

Z b a r a ż :  
Kosser Ber Józef

Dr.

Dr.

Dr.

Dr.

Dr,

Dr.

Dr.
Z ł o c z ó w :

Billet Dawid.
„ Heyne Ludwik,
, Kołaczkowski Eugieniuaz,
„ Luka Anzelm,
„ Mijakowski Abdon,
„ Rożankowski Longin,
„ Wittlin Baruch (jun.), 

K a m i o n k a  s t r u m i ł o w a :  
Dr. Kafliński Waleryan,

„ Krówczyński Maryan, 
B r o d y :

Dr. Braun Maurycy,
„ Dołżyński Jan,
„ Gross Bernard,

B u s k :
Dr. Schorr Arnold,

R a d z i e c h ó w :
Dr. Alter Bernard,

Z b o r ó w :
Dr. Kiniower Chaim Saul.

Z WjAziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 6 stycznia 1898.

L. 7355 [266 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Kata­
rzynę Zającową, Maryannę Duda i Jędrzeja 
Dudę, ażeby do spadku po śp. Julii Dudo- 
wnie zmarłej w Tuchowie dnia 29 grudnia 
1891 bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia w przeciągu jednego roku tern 
pewniej się zgłosili, ile że w razie przeci­
wnym spadek ten z ustanowionym dla pierw­
sze kuratorem Wojciechem Więckiem, dla 
drugiej i trzeciego Wawrzyńcem Więckiem 
pertraktowany będzie.

Tuchów, dnia 12 grudnia 1892.

L. 10653 [301 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i Hilarego Pastuszyńskich że na 
wniesiony dnia 31 października 1892 przez 
Antoniego Oymbalioty przeciw nim i innym 
pozew o uznanie prawa własności do p. grt 
lkat 399/4 w Żelechowie wielkim termin do 
rozprawy ustnej na dzień 15 lutego 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczono, że napisy 
tego pozwu ustanowionemu dla nich kura­
torowi Andruchowi Nowosad doręczono.

Kamionka str. 3 listopada 1892.

L. 7145 [249 1— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra­

wie tabularnej Ckaima Schiffa o wpis pra­
wa własności do połowy posiadłości lwh. 35 
gminy Łomna dotąd Piotra Fediów po Fe- 
diu własnej dla nieznanego z miejsca poby­
tu Piotra Fediów po Fediu ustanawia kura­
torem Michała Procyka z Łomnej któremu 
się równocześnie tusądową uchwałę z 6 listo­
pada 1891 1. 9806 doręcza, Piotra Fediów 
po Fediu zaś wzywa się, by sobie albo in ­
nego pełnomocnika ustanowił, lub ustnowio- 
nemu kuratorowi swoje środki obrony podał.

Bircza, 6 sierpnia 1892.

ma niemieckiego zarządu poczt, zmienione 
zostały w Szwecyi przepisy ograniczające 
przywóz w sposób następujący; przywóz gał- 
ganów i szmat jest w ogóle wzbronionym, 
przywóz używanej pościeli i starych sukien 
dozwolony jest tylko w tym razie jeżeli te 
przedmioty przeznaczone są do osobistego 
użytku właściciela, jego rodziny, albo służby.

W ełna sztuczna t z. Shoddy może byó 
wprowadzaną pod pewnymi przez szwedzkie 
władze po nadejściu przesyłki ustanowić się 
mającemi warunkami. Innych ograniczeń 
przywozu niema obecnie w Szwecyi.

Lwów, dnia 8 stycznia 1893.

L. 57122 _ [309 1— 3]
Wedle uwiadomienia międzynarodowego 

biura związku pocztowego dozwolono obecnie 
we Włoszech także i dowóz z Austro Wę­
gier pochodzącego mięsa wieprzowego i w 
ogóle mięsa świeżego bez względu na miej­
sce pochodzenia tegoż jednakowoż tylko w 
pakietach pocztowych. Dalej są według naj­
świeższego uwiadomienia rumuńskiego Za­
rządu poczt od dowozu do Rumunii z Au­
stro Węgier lub w transporcie przez Austryę 
tylko następujące przedmioty wykluczone:

1) używana i nieprana bielizna i po­
ściel jako artykuł handlowy, tudzież używane 
suknie do handln przeznaczone,

2) Nie odwietrzane surowe skóry świe­
że lub suche pęcherze i jelita, dalej solone 
jelita jednakowoż nie struny,

3) nieodwietrzana sierść bydlęca, w iel­
błądzia i włosień (z wykluczeniem włosienia 
farbowanego do sit) nieczyszczona szczeć nie 
farbowane i nieczyszczone pióra w surowym 
stanie, poduszki z pierza nieczyszczona w eł­
na (z wykluczeniem czyszczonej do opatrun­
ków przeznaczonej bawełny i nowej waty.

4) niesporządzone futra.
5) Mleczne potrawy, śmietanka, masło, 

ser, świeże owoce i jarzyna w końcu kar­
tofle.

6) nieczyszczone wory.
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 

Galicyi.
Lwów, dnia 4 stycznia 1893.

L. 56946 [307 1 - 3 ]
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że rozporządzeniem wys. ck. Ministerstwa 
handlu z dnia 8 grudnia 1892 1. 61831 wy­
dane zostały co do międzynarodowego tran­
sportu gazet nowe przepisy i postanowienia, 
według których ck. urzędy pocztowe będą 
jak dotychczas tak i nadal zajmować się 
przewozem i prenumeratą zagranicznych 
czasopism.

Bliższej informacyi w tym względzie 
udzieli na żądanie interesowanym stronom 
każdy ck. urząc. pocztowy.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów. dnia 30 grudnia 1892.

L. 6979 [260 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy niniejszem czyni 

wiadomo, że celem doręczenia tusąd. rezo- 
lucyi z 4 lipca 1887 1. 2850 dla Antoniego 
Pilcha przeznaczonej, w sprawie egzekucyj­
nej Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
przeciw Michałowi Pilchowi i spól. o 187 zł. 
50 et. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego P ilc h a , kuratora ad ac- 
tum w osobie dr. Zygmunta Herbsta, adwo­
kata w Łańcucie ustanowiono, a zarazem 
tegoż Antoniego Pilcha wzywa, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi bezzwłocznie śro­
dków do obrony jego praw posłużyć mogą­
cych dostarczył, lub sobie innego obrał za­
stępcę prawnego, gdyż inaczej szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 30 października 1892.

L 8819 [261 1 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Karola Lachowskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Ortnera przeciw nie­
mu o 25 zł. 20 ct. ustanowiono dla niego 
w celu doręczenia tusąd. uchwały egzeku­
cyjnej z dnia 30 grudnia 1890 1. 10507 i 
dalszych uchwał Demka Służałę naczelnika 
gminy w Dyniskach kuratorem ad acturo.

Wzywa się tedy Michała Lachowskie­
go, aby ustanowionemu kuratorowi swe in- 
formaeye udzielił, lub też innego zastępcę 
swego sądowi wymienił.

Uhnów, dnia 31 grudnia 1891.

L. 112 [269]
Jego Ekscelencya prezydent ck. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał na I zwyczajną w dniu 1 marca 1893 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przysię- 

j głych w Wadowicach przewodniczącym try- 
' bunału sądu przysięgłych W illibalda Pruss- 

nigga prezydenta ck. sądu obwodowego w 
Wadowicach, zaś zastępcami przewodniczą­
cego ck. radców sądu krajowego przy tym ­
że sądzie Edwarda Seuchten  . Józefa Krze- 
pela, Franciszka Sawickiego i dr, Dyonizego 
Wczele Pogorzelskiego.

Wadowice, 10 stycznia 1893.

L. 797
W skutek reskryptu Wys. c. k. Mini­

sterstwa handlu z dnia 28 grudnia 1892 1. 
65336 podaje się niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że wedle zawiadomienia za­
rządu poczt rumuńskich zniesione są tamże 
w stosunku do Austryi. wszelkie ogranicze­
nia dotyczące przywozu. Wedle zawiadomie-

L. 14430 [802 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Brein- 
| dlę Teller, iż w sporze Szeindli i Zudeka 
' K rochm alów  przeciw niej i innym o spro­

stowanie stanu własności wyk. hip. 1. 294 
gm. Krystynopol, kuratorem dla niej adwo­
kat dr. Hahn z Sokala ustanowiony został, 

j wzywa się ją  zatem , aby temuż kuratorowi 
1 możliwe środki obrony swojej podała , ina­

czej bowiem złe skutki sama sobie przy­
pisze.

O. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 1 października 1892.



L. 5845 , [196 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Busku uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Procia Pełecba, że jest z ustawy powo­
łany do spadku po swej matce śp. Annie 
Pełech zmarłej w Chreniowie 12 lutego 1886 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia i że dlań kurator ad actum w osobie 
Michała Harasymowa gospodarza z Chrenio- 
wa ustanowiony został.

Wzywa się więc Procia Pełecha ażeby 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie do 
przyjęcia tego spadku w przeciwnym bowiem 
razie rozprawa spadkowa z oświadczającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem dla niego 
ustanowionym przeprowadzoną będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 czerwca 1892.

L. 9680 [253 I - 8 ]
Zawiadamia się nieznaną z miejsca po­

bytu Aleksandrę Kozibroda, że celem dorę 
czenia uchwały z 14 marca 1891 1. 7379 
ustanowiono dla niej w sprawie spadkowej 
po śp. M ryi Zabiżewskie.j kuratorem Teo­
dora Basana z Borek małych.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 10 grudnia 1892.

L. 53637 [263 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie na prośbę żyrataryuszki i właści­
cielki wekslu firmy Samuely & Landau we 
Lwowie wdraża po myśli art. 73 ustawy 
wekslowej postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem 6 sztuk weksli następującej treści:

1) Lemberg den 2 N otem ber 1892 
Pr. 280 fi. ó. W. Am 30 April 1893 zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre meiner Eigenen die Summę von Gul­
den zweihundert acl.tzig o. W. den Werth 
in Waaren und stellen ihn auf Rechnung 
ohne Berieht, Herrn Israel Kauf Lemberg. 
Maier Queller mp. angenommen Izrael Kauf 
mp. (a tergo) Maier Quel!er mp.

2) Lemi erg den 14 Noyerober 189i 
Pr. fi. o. W. 115-50. Sechs Monate a dato 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre meiner Eigenen die Summę von 
Gulden hundert funfzebn 50 kr. o. W. den 
W erth in Waaren und stellen ihn auf Rech­
nung ohne Berieht Herrn Salomon Abraham 
Schiff in Sądowa Wisznia zahlbar in Lem­
berg. Maier Queller mp. angenommen Salo­
mon Abraham Scbiff mp. (a tergo) Maier 
Queiler mp.

3) Lemberg den 9 Noy^raber 1892 
Pr. ó. W. li. 250 Sechs Monate a dato zah­
len Sie gegen di* sen Prima Wechsel an die 
Ordre meiner Eigenen die Summę von Gul­
den zweihundert fttnfz:g ó. W. den Werth 
in Waaren und stellen ihn auf Rechnung 
ohne Berieht. Herra Leib Zuekermann in 
Uhnów, zahlbar in Lemberg. Maier Queller 
mp. angenommen Leib Zuekermann mp. (a 
tergo) Maier Queller mp.

4) Lemberg den 15 November 1892  
Pr. fi. ó. W. 124 Sechs Monate a dato zah­
len Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre meiner Eigenen die Summę tron Gul­
den bundert zwanzig vier o. W. den Wertb 
in Waaren und stellen ihn auf Rechnung 
ohne Berieht Herrn Moses Bardach & Cha- 
im Stadler Lemberg. Maier Queller mp. an­
genommen Moses Bardv-h mp. Ohaim Sta 
dler mp. (a tergo) Maier Queller mp.

5) Lemberg den 13 November 1892 
Pr. fi. 5. W. 170. Am 10 Mai 1893 zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre meiner Eigenen die Summę von Gul 
den hundert siebzig o. W. den W erth in 
W aaren und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Berieht Herrn Moses Pessel Lemberg. Maier 
Queller mp. angenommen Moses Pesstd rop. 
(a tergo) Maier Queller mp.

6) Lemberg den 20 Noyember 1892 
Pr. fl 0. W. 130. Am 20 Mai 1893 zahlen 
Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre meiner Eigenen die Summę von Gul­
den hundert dreissig 6. W den W erth in 
W aaren und stellen ihn aut Rechnung ohne 
Berieht Frau Reize Bilbel Lemberg Maier 
Quelltir rap. anginom mon Reize BiJbel rap.
(a tergo) Maier Queller mp.

Wzywa posiadaczy r z ecz o n y ch  weksli, 
by w terminie 45 dni od dnia zapadłości 
każdego wekslu takowy sądow i przed.ozy i, 
ile źe po bezskutecznym upij wie tego tei ■ 
rninu weksle powyższe na ponowną prośbę 
firmy Samuel & Landau uznane zostaną za 
amortyzowane.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów. dnia 17 grudnia 189'-.

L. 77061 [271 1 - 8 ]
O. k. Sad pow. miej. delg. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych s. I  oznajmia nieobecnemu hr. Leo­
poldowi Starzewskiemu , że . przeciw niemu 
w sprawie egzekucyjnej masy konkursowej 
galic. kasy zaliczkowej o zapłacenie kwoty 
171 zł. 14 c-t. uchwała z dnia 30 paździer­
nika 1886 1. 60507 wydaną została.

Gdy miejsce pobytu hr. Leopolda Sta- 
rzewskiego nie jest wiadomem , ustanawia 
s ię dla niego kuratorem ad actum adwokata

dr. Ostrożyńskiego i powyższą uchwałę inia- j 
nowanemu kuratorowi się. doręcza.

Wzywa się zatem hr. Leopolda Sta- 
rzewskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obr a ł , gdyż inaczej ] 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał.

G. k. Sąd pow, m. dlg. s. I.
Lwów, 21 grudnia 1893.

L. 81624 [272 1—3]
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Franciszka Kleczyriskie- 
go, iż Alojzy Casek wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłacenie kwoty 125 zł. wa., wsku­
tek czego mu kuratora w osobie adwokata 
dr. Steca ustanowiono i termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 12 lutego 1893 * godz.
9 rano wyznaczono.

Wzywa się nieobecnego, aby ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub innego zastępcę sobie obrał.

0. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 30 grudnia 1892.

L. 607 [264 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Samuelowi 
Toppc-r, że przeciw niemu został dnia 7 sty­
cznia 1893 do 1. 607 na rzecz Mendla Glanz 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
800 zł. wa zpn.

Gdy miejsce pobytu Samuela Toppera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adwokata dr. Czarnika, a tegoż za­
stępcą adwokata dr. Eopeckiego i wspomnia­
ny nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Samuela Toppera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie ob r a ł , gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypi-ze.

G. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 7 stycznia 1593.

109
Skład fabryczny

oryginalnej
bielizny

wełni* iifj
i-T -łfe s  r

dr. G. Jaegera.
Ceny fabryczne.

wsr'~' " Koszule, 
manszety, kołnierze,

M. Bałłabana następcy

M LUDWIGA
L w ó w ,  p i*  e Jf. *<>hi

Nadzwyczaj trwałe
złocenie, srebrzenie, ni­
klowanie, pomiedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie
wszelkich wyrobów metalo­

wych poleca najtaniej
jedynie w  kraju fabryczn. urządzony

Zakład galwaniczny
pyrt firmą,

Hen ?yk Rosenbo seh
we Lwowie,

ulica Kopernika 1. 16
źj&T" Cenniki na żądanie firanko

(Lwów Jmpressa) 83

O L E J  R 7 B I
Ż ó ł t y  jednokrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio 
działający przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedo- 

krewności, skrofułom i t. d. 
h tu ly  przyjemniejszy od poprzedniego, bo dwukro­

tnie czyszczony i destylowany. 47
łSwtelka oryginalna białego 80 et.

» „ żółtego GO et.
Główny skład w aptece

„pod Srebrnym Orłem44
Zygmunta Ruckera

w e  L ^ o - w l e .
Z a m ó w i e n i a  * f  « w 1 in -y t u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

\

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .  , 1 C. L

Kantor wymiaiu

0 tu Aptecznego
W ydawnictwo Maurycego Orgelbranda 

w  W arszawie
Tcorya i praktyka rolnicza i przemysłowa

I. Ceglarstwo
Glina i jej własności, przyrządzanie i wybftr dobrej 
cegły wszelkich gatunków, cegły ozdobnej, gzemsów, 

rur drenowych, dachówek i t. p.
Z 87 drzeworytami w  tekście.

Według własuyeh i obcych najnowszych doświai- 
ezeń z różnych dzieł, ułożył 

T. O. W ilkoński 
Cena zł. i .93, z przesyłką zł. 2.20.

W dalszym ciągu wyjdą :
n . Gospodarstwo rybne III. pscze- 

larstwo IV. Nawozy, i inne.
Gospodarstwo w oborze, mleczarni i 

w  chlewie
skreślił 

Stan. Rówieński.
z 8 drzeworytami w tekście.

Cena zł. 1.30 z przesyłką pocztową zł. 1.50. 
Skład w księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie. 122

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokację poleca 
4=Vs pre. listy hipoteczne 
5 prc. 'istf hipoteczne premiowane 
5 ;*re. listy h puteezue be* premii 
4V2 pre. I-st>- Towar*, kredytowego ziemskiego 
4=Va prc. listy Banku krajowego 
4% prc. pożyczkę krajową galicyjską 
4 prc. ^o&yczkę proplnaeyjitą jallcyjską 

m prc. pożyczkę propinaeyjlną huko Sdską 
4y2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y3 pre. poży -izk.ę prop«naejjną węgierską 
4 pre węgierskie Obligacje indemnf*; seyjne- 
które to papiery Kantor wymiar y Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a ,.  Kantor wymiany Banku hipotecznego przjjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losowane a już p łatne m iejscow e papiery wartościowe, tud-ież zapadłe kupony 
za gotów kę, bez wszelkiego potrącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotera kosztów, które sam ponosi. 45

Emscy* c cytrynianu drcew* nu;
■Jałowego s Bosibay. najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
zaaosmie skuteczniejszą aniżeli 
;v- § h M s . Oz/id aiepotrzebnem i
uiywaafe "-sudkieh aanryw.wań '' 
w przeciągu &i trzedb tnaasa wss®/- i 
kie naj dolegliwsze i najwięcej sasta- 

rwśącaki, nic adńdaąjąć iołąd
ka i nieaśuietając- w  psr*yj«Bm<t 
"eaS ary ais.
G Ld w Zaryto, 8, alka VWe.

ś w ówaycb Hjfdakask.

We Lwowie w autekaeh pp Mikolascha 
Wew órskiego, Sklepińakiego i Boisora.

MAŚĆ NASKÓRKA M0UL1N
w  PARyŹD.

Maśd ta leczy wrzodzianki, pry-■ cfk̂ iunau ict lwny >vrzfmzjiauiu9
y.i, szeze,, czerwoności, krosty, węgry,, 

w ysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w yrzu- , \  ua P??® ‘ach ciałach porosłych : 
włosami i wszelkie słabości naskórne; !
wstrzymuje natyehm iastwypadam e ■ 
Włosów na brwiach i głowie i skn I 

dniała na porost włosów.
MoiiTTw Ranków we Franeyi w 

■j-~ - P- M GULIłi 30, rue Louis de-Graud :
We Lwowie w apt. pp. Mikolaseha i Wewiór- 

skiego w Krakowie, w apt. p, Tranczyńskiego 
Redyka i Wiszniewskiego. ' gj

YIRESCIT eundo
Pnryiu w aptece

Hamel i Feigl, Lwów.
Story żelazne

z największej austry;..ekiej fabryki storo w żelaznych
i markiz

£. S Rosenthala spadkobierców
■ w -  T 7 \ 7 " I e d . x i l - a .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w Wiedniu.
Wyrobione w  tej fabryce story żelazne, wedle systemu Olark, uzbro­

ję;,, w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały m a g is tra tu  
w Wiedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze­
lestu nie robiące uznane zostały.

Wypróbowane w licznych domach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu Wgo Aptekarza Mikoiascha itd.

Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u ją

H am el i F eig l
Lwów, KoperniKa 2 ; . 70



J L  Surf

Do „Przegląda", „Gazety lwowskiej" i „Narodnej Gzasopysy"
p r z y jm u je  (o g ło s z e n ia  w y łą c z n ie

Biuro!; dzienników i ogłoszeń, ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola ludwika 9.

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

Ł w o w . Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul. Karola Ludwika 9. Ł w o w . 74

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

Ł w 6 w ,  

ul. Fredry 1. 7 ,

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukeye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu. 31

Dla panów fotografów i am atorów  fotografii!
p o l e c a j ą

Hamel I F e lg i we Lwowie ul. Kopernika 1, 21
najlepszy papier celuloidowy i  albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografii tak w miejscu jak i na prowincyi wykonuje się jak  
najszybciej i skrupulatnie. Przy większym odbiorze rabat.

D robn e ogłoszenia  
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 ceneie słowo 
dredem  petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejeca. 62
(KJukien balowych1; kostiumów polskich, poszukuje 
^^zakład Jaszczyszyna, gmach Tt-atralny. 115

Ta n io ! T an io ! 30 futer damskich z licytacji, 
fortepian w cenie 42 zł., maszyny do szycia u- 

żywane, różne futra za bezcen, poleca zakład Ja-
szczyszyna_______ .    414

t ia r o  administracyjl^TtrrostyReieheTta
Lwów, Kilińskiego (Teatralna) 9. 133B

Dr. Buś, adwokat w Tarnowie 
poszukuje do swej kancelaryi 

rutynowanego i pilnego 
koncypienta. ■i 84

Dr. Antoni Eoicki-Berger
od lat dwudziestu

specyalista chorób wenerycznych,
mieszka, obecnie, ulica Zimorowicza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, II.piętr — Jego Poradnik dla m ęż­
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3 —5 po pohidnhi* 36

Stanisław Horszowski
Lwów, u l. Ossolińskich 1. 12 (w  domu w łasnym )

Największy skład i wypożyczalnia 
fortepianów i pianin

Zastępstwo fa b ryk i harmonium Teofila Kotykiewicza
Główny skład sz- ajcarsbich berlińskich i lipski eh 
instrumentów samogrająeyeh (arbsonów, herophonów, 

manonanów, syntfonianów, polGonów itd).-ym" Sprzedaż no raty . 67

ó | o | o | o  |o  |o  | o | o  |o a ia a B n a a H *

H O T E L  H I£ f  R O P O L
p rzy ulicy Pańskiej I. 2 we Lwowie.

Wybudowany i urządzony podług najnowszego, najdogodniejszego i najwy­
kwintniejszego systemu, jak o to : wspaniałemi urządzeniami pokojowerni, 
elektrycznem oświetleniem, wodociągami itp., połączony z restauracją , ka­
wiarnią, składem win itp. — Niniejszem oznajmia Szan. P. T. Publiczności, 
że takowy z dniem 21 stycznia b. r. otworzonym zostaje i spodziewa się, 
że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjedna sobie ogólne

zau fan ie  132

J a n  W a ż n y ,
dzierżawca hotelu „Metropol44

i właściciel handlu korzennego i win we Lwowie, 
ulica Czarnieckiego 1. 2

Nowo otworzony

Skład materyałów aptecznych
L eszek m Cu U I 37

we Lwowie, ulica Jagielońska 1. 8
p o leca  po n a jta ń s z y c h  cenach  

materyały apteczne, środki wzmacniające, Cognac, malagę, wina 
lecznicze, środki uniwersalne, artykuły gumowe,  chirugiczn? i 
autoseptyczne, perfumeryę francuską i angielską bardzo tanio.
Za*»!Ó--vierii>Ł z prowinuw û Uutftł;/ni?i m od * rn?n«:».

Przybory do urządzenia gazowego, 
Płyty z masy kamiennej 

białe i kolorowe dla korytarzy i 1 jazdo w, 
JNasady k o m in o w e ,  

Em aliowane żelazna kafle na ściany 
pokoi do kąpieli,

Piece i kuchnie żelazne
polecają

H A M E L  i F E  j GL
dom komisowy,

ILwów, uiioa Kopernika 21.

Orzeczenie fafooratoryum cliemicznego król, stoi, m. Lwowa.
Niezrównaną dobroó S a n a  Wierusz N i e m o j o w 8 k i e g o, - D °  każdeg °  Pu d eł"
tych tutek dowodzi fabrykanta tutek cygaretowyeh we Lwowie.

Z polecenia Magistratu z dnia 24 marca 1892 
Ii. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier 
cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „8. W.
Niemojowski* i znalazłem, że takowy nie zawiera 
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa­
jący :h się dymów odpowiada -zupełnie wizelkim wy- 
mos >m bygienieznyiD.

Z miejskiego iaboratorynm chemicznego.
Lwitv, dnia 30 marca 1S92.

Widziano w Pm ydyatu Magistratu.
Mc ihuacFi w. r. Dr. M. I). Wąsowicz w. r.

prezydent. sapt .;vsięgłj chemik miejski i sąd

obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryum-kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki hygieaiczne 

S. W. N iemojow- 
sidego nie za wierają 

żadnych adr-wiu 
szkodliwych skład ni- 
ków.

Do nabycia w .klepach S. W. Ki@mojowskiego
Jagiellońską 6 ; w Krakowie Sukiennice 2P, oraz we

handlach i orafikach.

tutek zaopatrzo­
nego firmą : S. W. 

NIEMOJOWSKI 
dołącza się powyż­
sze orzeczenie iabo- 
raioryum chemicz­
nego król. stoł r ĵ a- 
str Lwowa. 

Ostrzega się 
przed naśiado 

wniciwem.
35

we Lwowie : Teatralna 3, 
wszystkich znaczniejszych

J A J f  I M I A f O W E C Z
poleca w y ś m ie i a  i t e  m y d ł a  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

w yszczególnione 10 m edalam i zasłu gi i  2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do go ■ 

leućs brody 25 et.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne '0 <-t.. 20 i et.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rz,k 40 ci.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 t.

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymują­
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywic/, 
nych, znakomite 25 ct

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
z*paeh 30 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyje­
mnej won; i jest bardzo "o- 
8*uUwane 30 ,-t

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 8 et.

MYDŁO OLIWNEł dla dzieci 
3(i et.

MYDŁO z, IGIEŁ SOS 'łOWYCH 
przyjemne w u yciu, s lu i  ecz- 
ni“ ochrania skórę od lisza 
jów i wyrzutów 3o et.

MYDŁO BALSAMICZNE, nczy- 
s /.c -h s k ó r ę ,  n a d a j e  białość i 
delikatność 40 ct.

MYDŁO F U  '*ŁKO WE przyje­
mnej !v.,m 35 ct.

Mttbyó można w o Lwuw

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i 

białość t0 o.t
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cza się oleikowatością. nad­
zwyczaj delikatne i specjal­
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOWE, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 et.

MYDŁO GLICERYNOWE, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
° zyszeza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE prze­
źroczyste, zawiera 35°/,, ezys 
'ej glieyryny, znakomicie 
wpływa na naskórek 20, 3 ■ i 
4 ”  c t

MYDŁO GLIOYRYNO WE, płyn­
ne, we flas/.eczkach, o zyszeza 
skórę ud pryez zy, liszajów, 
trądzików daszka 40 ct,

MYDŁO PIASKOWE, d o r a y ia  
rąk 25 ct 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi­
cie oczysz -za skórę od wszel­
kich wyrzutów 50 ct.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnią myć ręce, twarz, a

w sklepach własnych : u!. Kopernika l 3, ul

nawet całe ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 et.

MYDŁO SIARKOWE, z wiel- 
kiem powodzeniem używa się 
do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skór­
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza swiędzeuie i pieczeni* 
skóry, usuną wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wyde- 
likatnienia rąk, kawał. 10 ct.

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­
komite 10 ct

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
40 pro. cz.stej smi-ły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
30 et.

MYDŁO SMOŁOWE GLICE­
RYNOWE rnięk zy i oczysz­
cza skórę od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 ct.

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 ct.

Halicka 1. 11;
F ilie : w "rakowi?, Sukit-nuice 1, '».) i w OzerniowCach Byuek 1. 2, oraz we wszystk cb

pierwszoizędnyc i sklepach i aptekach. 39

A b o n a m e n t
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
ł  dosćaw są d o  d o m u  Isah b e z  takowej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. 72

Z Diukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarsądca Wł. J. Weber). papier a fabryki papieru J. Fiałkowskich,


